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W Chorwacji nie milkną strzały Ekshumacja w podcharkowskim lesie

Pojednawcza misja Watykanu
WATYKAN (AFP) Papież Jan 

Paweł II powierzył swemu blis­
kiemu współpracownikowi, fran­
cuskiemu prałatowi Tauran mi­
sję zainicjowania ruchu pojed­
nania narodowego w Jugosławii, 
której patronowaliby biskupi ka­
toliccy z całego kraju i hierarchia 
prawosławna, zwłaszcza w Ser­
bii. gdzie jej głos jest najbar­
dziej słuchany. Na najbliższą 

‘ środę przewidziane jest spotka­
nie ks. Taurana z patriarchą pra- 
wosłanym Pawłem.

Misja pokojowa trzech mini­
strów spraw zagranicznych re­
prezentujących EWG zakończyła 
się wczoraj niepowodzeniem. Po­
informowali o tym po południu 
na konferencji prasowej w Bel­
gradzie jej uczestnicy — szefowie 
dyplomacji Holandii Hans van 
den Broek, Luksemburga Jacąues 
Poos i Portugalii Joao de Deus 
Pinheiro, którzy przez dwie do­
by prowadzili intensywne rozmo­
wy z czołowymi politykami jugo­
słowiańskimi, w tym kilkakrot-

Jelcyn usuwa
partię

MOSKWA (Reuter) Wczoraj 
wszedł formalnie w życie dekret 
prezydenta Federacji Rosyjskiej 
Borisa Jelcyna, zakazujący pro­
wadzenia działalności politycznej 
w zakładach pracy i urzędach 
państwowych. Jak pisze agencja 
Reutera, moment ten przeszedł 
bezgłośnie i bezkonfliktowo, po­
nieważ większość fabryk i urzę­
dów była tego dnia zamknięta. 
Prezydent ZSRR Michaił Gorba­
czow, który jest jednocześnie se­
kretarzem generalnym KC KPZR, 
określił dekret Jelcyna jako kon­
frontacyjny i zagroził, że anulu­
je go własnym dekretem.

Jelcyn, który w roku ubieg­
łym porzucił partię komunistycz­
ną, zdecydował się na wyprowa­
dzenie jej komórek z miejsc pra­
cy. KPZR była jedyną partią, 
która miała swe struktury w 
przedsiębiorstwach i instytucjach, 
mając decydujący głos w zarzą­
dzaniu.

KB utta sie od napadu w MiedmMi
WILNO (PAP). Tysiące miesz­

kańców Wilna wzięły w sobotę 
udział w uroczystościach pogrze­
bowych 4 policjantów i 3 celni­
ków, zamordowanych w wyniku 
ataku na posterunek celny w. 

Pogrzeb ofiar napadu w Miednikach.
Fot. Paweł Grawicz

■

nie z przywódcami dwóch głów­
nych stron konfliktu — Serbii i 
Chorwacji.

Apel o rozejm w Chorwacji po- 
zostaje nadal bez odpowiedzi. 
Wschodnia część tej republiki 
przeżyła noc z soboty na niedzie­
lę w huku wystrzałów artyle­
ryjskich i eksplozji. Dalsze dwie 
osoby zostały zabite, a wśród nich 
niezidentyfikowany jeszcze dzien­
nikarz. Usiłował on dotrzeć łodzią 
do wioski Dali, gdzie przed dwo­
ma dniami zginęło ponad 80 po­
licjantów chorwackich w wyniku 
ataku czołgów armii federalnej 
Ośmiu innych dziennikarzy, któ­
rzy płynęli do tej wioski rzeką na ■

Komuniści nie uznają 
komunistów demokratycznych
MOSKWA. (PAP) W Moskwie 

zakończyła się konferencja zało­
życielska Demokratycznej Partii 
Komunistów Rosji.

Inicjator utworzenia . nowej 
partii i. przewodniczący Rady 
Tymczasowej wiceprezydent Ro­
sji Aleksander Ruckoj oświad­
czył, że Demokratyczna Partia 
Komunistów Rosji pozostaje w 
ramach KPZR, jako republikań­
ska, rosyjska jej organizacja, 
opozycyjna wobec KP Rosji. Ruc- 
koj zapowiedział, że spotka się 
z sekretarzem generalnym KPZR 
Michaiłem Gorbaczowem i zażą­
da od niego Uznania nowej par­
tii. Jeśli Gorbaczow nie uzna 
DPKR, partia zacznie wydawać 
własne legitymacje Członkowskie 
—- powiedział Ruckoj.

Nowa partia za swój główny 
cel uznaje działanie na rzecz ra­
dykalnych reform, popiera poli­
tykę obecnego kierownictwa Ro­
sji z prezydentem Jelcynem na 
czele i — jak wynika z przyję­
tego statutu — nie wspomina o 
komunistycznej perspektywie ra­
dzieckiego społeczeństwa.

Sekretariat KC KPZR uznał za 
nieprawomocne decyzje założy­
cielskiej konferencji Demokraty-

Miednikach na granicy litewsko- 
białemskiej Rano przed pokry­
tymi litewskimi flagami narodo­
wymi trumnami z ciałami zmar­
łych, które od czwartku wysta­
wione były w wileńskim Pałacu 

pokładzie barki, zaginęło po o- 
strzelaniu statku przez nieznanych 
snajperów. Osada Dali znajduje 
się w rękach autonomistów serb­
skich. Do innego incydentu do­
szło we wiosce Dardas, gdzie jed­
na osoba została zabita przez ter­
rorystę strzelającego z przejeżdża­
jącego samochodu. Sobotnie wez­
wanie prezydium SFRJ do zawie­
szenia broni nie znajduje jak na 
razie posłuchu. ■

Policja chorwacka zdemento- 
towała wczoraj wieczorem wiado­
mość o ostrzelaniu lodzi, którą 
podróżowali po Dunaju dzienni­
karze.

cznej Partii Komunistów Rosji i 
stwierdził, że „próba stworzenia 
nowej partii zmierza obiektyw­
nie do rozłamu w szeregach 
KPZR” — podała agencja TASS. 
Sekretariat wystosował oświad­
czenie, w którym wzywa uczest­
ników konferencji, wszystkich 
komunistów do realizacji swych 
inicjatyw w zakresie odnowy 
partii w ramach istniejących 
struktur organizacyjnych KPZR. 
Wskazuje, że Skład uczestników 
konferencji „zwanych delegata­
mi” kształtował się samowolnie 
i niezgodnie ze statutem KPZR.

Nie lej deszczu, nie lej

Nadzieja w Jeziorze Rożnowskim
Na Wiśle — 4 cm do alarmu

(Inf. wł.). W nowosądeckim re­
gionie Tatr, Beskidów, Gorców 
i Pienin zdrowo popadało. Nie­
którym przypomniała się piosen­
ka, błagalna: „Nie lej. deszczu, 
nie lej, bo cię tu nie trzeba,-

Sportów, wartę honorową zacią­
gnęli przedstawiciele najwyż­
szych władz państwowych Litwy.

O godz. 11.00 kondukt żałobny 
przeszedł ulicami miasta do ka­
tedry wileńskiej, gdzie w połud­
nie odprawiono uroczystą mszę 
żałobną. Po mszy na placu przed 
katedrą hołd zmarłym na poste­
runku kolegom oddali pracowni­
cy policji, służby celnej, depar­
tamentu ochrony kraju. Następ­
nie kondukt pogrzebowy, na któ­
rego czele szli biskupi i prałaci 
litewscy, przeszedł na cmentarz 
antokolski, gdzie odbyła się cere­
monia pogrzebowa. Przewodni­
czący Rady Najwyższej Litwy, 
Vytautas Landsbergis podkreślił 
w swym wystąpieniu, że cios, 
który wymierzony został w Mied- 
nikach, był ciosem wymierzonym 
w ludzkość. Mała Litwa broniąc 
siebie, broni całej ludzkości — 
powiedział.

Wśród licznych wieńców i 
wiązanek złożonych na mogiłach 
zamordowanych znalazły się też

(Dokończenie na sir 2)

Kolejne dowody zbrodni
CHARKÓW. (PAP). Prace 

ekshumacyjne,, trwające już 9 
dzień w podcharkowskim parku 
leśnym, coraz pełniej potwier­
dzają — świadectwem ludzkich 
szczątków i dowodami material­
nymi — ogrom zbrodni NKWD, 
dokonanej na polskich oficerach, 
w kwietniu 1940 r. Prawie z ca­
łą pewnością odnaleziono pierw­
szą masową mogiłę polskich ofi­
cerów. Ułożenie zwłok oraz ich 
liczba potwierdzają dotychczaso- 

Odznaka pułkowa odnaleziona podczas prac ekshumacyjnych pod 
Charkowem. Niestety, trudno ją zidentyfikować...

Fot. CAF —. Kopczyński

ps

iii

obejdź góry lasy i zawróć się do 
nieba”. Jeszcze w niedzielę rano. 
Z Kasprowego Wierchu meldo­
wano, że minęła trzecia doba z 
opadami przekraczającymi 60 
mm, a to oznacza tęgie lanie, 
gdyż na nizinach norma miesię­
czna opadów wynosi właśnie 60 
mm. Wezbrały wszystkie potoki 
i rzeki w Nowosądeckiem, sta­
ny ostrzegawcze zostały przekro­
czone od kilku do kilkudziesię­
ciu centymetrów. Np. w Nowym 
Sączu na Dunajcu stan ostrze­
gawczy został przekroczony o 46 
cm, ale do stanu alarmowego 
szczęśliwie brakowało jeszcze 84 
cm. Przez Nowy Sącz Dunajec 
toczył 770. metrów Sześciennych 
wody w ciągu sekundy, gdyby 
jej było trzy razy więcej po-

Oceanos" zatonal, pasażerowie uratowaniII
JOHANNESBURG (DPA, Reu­

ter) Śmigłowce południowoafry­
kańskiego lotnictwa wojskowego 
w dramatycznym wyścigu z cza­
sem zdołały wczoraj uratować 580 
pasażerów i załogę greckiego 
statku pasażerskiego „Oceanos” 
(7 554 BRT) tuż przed jego zato­
nięciem we wzburzonych sztor­
mem falach Oceanu Indyjskiego 
u. wybrzeży RPA.

Początkowo trudno było po­
twierdzić, czy wszyscy pasażero- 

we przypuszczenia, iż byli oni 
grzebani w dużych dołach, co- 
najmniej po kilkudziesięciu w 
jednym.

Znajdywanych jest też coraz 
więcej przedmiotów, potwierdza­
jących nazwiska zamordowa­
nych oficerów. Ostatnio odkopa­
no dwa bardzo dobrze -zachowa­
ne wojskowe znaczki rozpoznaw-- - - - - - ■ Na 
pierwszym z nich widnieje na­
zwisko por. Stefana Kluska, sy­

tzw. nieśmiertelniki.cze,

wódź byłaby murowana. W Je­
ziorze Rożnowskim — poinfor­
mował nas Ryszard Cieśla z In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej — rezerwa wynosiła 
w niedzielę 65 milionów kubi­
ków wody, tzn. tyle wody jesz­
cze zmieściłoby się w zbiorniku, 
więc tarnowianie mogli spać 
spokojnie. W niedzielę deszcze 
faktycznie „zawracały się do nie­
ba”. przejaśniało się, w wielu 
rejonach górskiego wojewódz­
twa wyjrzało nawet słońce.

(strach)

W Krakowie, w związku z pod­
niesionym stanem wody na Wiśle, 
od soboty Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy pełni całodo- 

(Dokończenie na .str 2) 

wie zostali uratowani z tonącego 
statku, jako, że w trwającej po­
nad 9 godzin akcji ratunkowej w 
odległości trzech km od lądu, o- 
prócz lotnictwa i marynarki RPA 
brało także udział sześć statków 
handlowych różnych bander. Sta­
tki te przyjmowały rozbitków ra­
tujących się na łodziach. Inni 
skakali do wody, której tempera­
tura nie przekraczała 15 stopni C. 
Tych wyławiali nurkowie mary­
narki RPA.

Wyczarterowany przez połud-

Pułku

Karola

na Antoniego i Pelagii. Nazwis­
ko to znajduje się również na 
radzieckiej liście więźniów Sta­
robielska pod nr 1302. Lista po­
twierdza również rok urodzenia 
porucznika — 1908. Kolejny 
„nieśmiertelnik” należał do po­
rucznika rezerwy , _ _
Strzelców Podhalańskich, adwo­
kata z Białegostoku, 
Świątka, syna Antoniego, ur. 29.. 
11. 1911. Te dane zawiera lista 
będąca w dyspozycji polskich 
ekspertów. Trzecim, ustalonym 
z nazwiska oficerem — dzięki 
odczytaniu radzieckiego kwitu 
depozytowego nr 12 z 1939 r., 
jest Stanisław Plewa, syn Jó­
zefa i Marii ur. 4. 11. 1907 r., 
podporucznik rezerwy z 79 Puł­
ku Piechoty, w cywilu leśniczy 
z Gorczycy, nadleśnictwo Sejny. 
Te dane również zawierają spi­
sy jeńców ze Starobielska.

Eksperci polscy oraz radzieccy, 
a także — pomagający im w 
pracach żołnierze Armii Radzie­
ckiej czynią ogromne wysiłki, by 
zdobyć jak najwięcej dowodów 
przed zbliżającym się terminem 
ukończenia, prac ekshumacyj­
nych. Warunki pracy są nadal 
trudne. Po niedawnych deszczach 

(Dokończenie na sir 2)

Rocznica urodzin 
Prymasa Tysiąclecia

W 90. rocznicę urodzin kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego, pry­
masa Polski, jego następca kar­
dynał Józef Glemp przewodni­
czył koncelebrowanej, mszy w 
stołecznym kościele Matki Bos­
kiej Jasnogórskiej; kościół ten 
należy do ruchu Rodziny Rodz?n, 
założonego na początku lat 50. 
przez „Prymasa Tysiąclecia”. 
Kard. Glemp przypomniał naj­
ważniejsze wydarzenia z życia 
swego wielkiego poprzednika 
(1901—81), a następnie poświęcił 
tablicę ku jego czci ufundowaną 
przez . włoski . ruch pokojowy 
„Ignis Ardens” (Płonący Ogień), 

(PAP)

Modły Romów
Na terenie b. hitlerowskiego 

obozu Auschwiłz-Birkenau za­
kończyły się wczoraj 3-dniowe 
spotkania modlitewne „Świato­
wa Boża Misja Narodu Romów”. 
Uczestnicy złożyli kwiaty . rzed 
,,Ścianą Śmierci”, na dziedzińcu 
bloku 11 w Oświęcimiu oraz w 
Brzezince — w miejscu, gdzie w 
czasie wojny znajdowały się ba­
raki uwiezionych Cyganów.

niowoafrykańską firmę turystycz­
ną „Oceanos” wpadł prawdopodo­
bnie na rafę około północy z sobo­
ty na niedzielę. Woda przedarła 
się przez uszkodzony kadłub do 
maszynowni. Utraciwszy sterow­
ność statek dryfował w kierunku 
„dzikiego wybrzeża” RPA.

Pasażerami „Oceanosa” byli 
głównie pracownicy południowo­
afrykańskich biur podróży, którzy 
odbywali podróż studyjną między 
East London i Durbanem — dwo­
ma miastami portowymi RPA.
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Nasi na Litwie, Litwini w Polsce

Emocje i punkty zapalne
KTO CHCE MNIEJ?

W Łodzi pod licytacyjny mło­
tek wystawiono pierwsze cztery 
linie autobusowe, obsługujące 
centralne rejony miasta. Zapo­
wiedziano, że jest to początek 
procesu całkowitej prywatyzacji 
komunikacji autobusowej. Prze­
targi są dość nietypowe — wy­
grywa je ten, kto zgłasza naj­
mniejsze dotacje z budżetu mia­
sta. Dotacja musi być mniejsza 
od tej, którą obecnie płaci mia­
sto. Nowego właściciela obowią­
zuje też cena biletu, ustalona w 
odpowiedniej uchwale Rady 
Miejskiej

KONCERT W BALONIE

Pierwszy liryczny koncert w 
balonie wypełnionym gorącym 
powietrzem odbył się podczas 
światowego zlotu balonów w 
Metz (Francja). Wykonawcą kon­
certu na wysokości 880 metrów 
był baryton Laurent Bajou-Tria- 
non. Artysta wykonał „Odę na 
wietrze”,. utwór specjalnie skom­
ponowany na tę okazję przez 
kompozytora Dominique’a Dru- 
hena. Wysłuchało go kilka ty­
sięcy osób.

POLICJA I URODA

Finalistka konkursu „Miss Po­
lonia” Beata Rejczyk powróciła 
ze Szczytna bez indeksu Wyż­
szej Szkoły Policyjnej. Zdawała 
egzamin wstępny wraz z 32 ma­
turzystami z Tarnobrzegu.. Spo­
śród nich przyjęto tylko 4 chło­
paków, dziewczyny żadnej. Na­
wet tak ładnej i zgrabnej, jak 
Beata.

WYLOSOWAŁA PIWIARNIĘ

W Urzędzie Miasta w Często­
chowie odbyło się losowanie po­
dań o zezwolenie na sprzedaż 
napojów alkoholowych poniżej 
4,5 proc. Dziewczynka losująca 
podania spośród 244 wyciągnęła 
szczęśliwy los dla swojej mamy, 
która też ubiegała się o piwiar­
nię. Komentarze były różne. 
Najczęściej powtarzało się pyta­
nie, czy urząd musi zabawiać sie 
w loterię przy podejmowaniu 
decyzji?

PARTYJNA POMOC

' Partia „V” zrzeszająca właści­
cieli magnetowidów ma w Gdań­
sku siedzibę ną Starym Mieście. 
Jej działacze zaproponowali wła­
dzom video — pomoc przy pil­
nowaniu porządku. Kamera fil­
mować będzie pojazdy na ulicy, 
a komputer sprawdzać czy auto 
miało prawo wjechać na wąskie 
zabytkowe uliczki staromiejskie.

„POLONEZY”
W SŁUŻBIE „MARRIOTTA”

Warszawski hotel „Marriott” 
stworzył na użytek swoich goś­
ci odrębną, jednolitą sieć samo­
chodów, składającą się z 30 bia­
łych „polonezów” nowego typu. 
Należące do Miejskiego Przed­
siębiorstwa Taksówkowego poja­
zdy — bez emblematu taxi — 
są oznaczone tylko herbem War­
szawy i nazwą hotelu. Jak in­
formują kierowcy, liczniki tych 
wozów pracują według taryfy 
ustalonej z dyrekcją „Marriotta” 
i wyświetlają bezpośrednio na­
leżność, za kurs.

ZŁODZIEJE W PACANOWIE

Złodzieje usiłowali sforsować 
sejf banku spółdzielczego w Pa­
canowie (woj. kieleckie). Unie­
ruchomili system alarmowy, ale 
nie zdołali sforsować samego 
sejfu, w którym znajdowało się 
ok. 300 min zł. Uciekli, zabiera­
jąc trochę osobistych rzeczy pra­
cowników (w tym złote kolczy­
ki jednej z pań pracujących w 
banku).

UDANY POŚCIG

Po kilkunastominutowym po­
ścigu ulicami Gdańska zatrzy­
many został sprawca napadu na 
właściciela kantoru walutowego 
i kradzieży teczki z pieniędzmi. 
Udanej akcji nie dokonała po­
licja, ale właściciel innego kan­
toru, który był przypadkowym 
świadkiem napadu. Dopadł pier­
wszej. przejeżdżającej taksówki 
i wraz z jej kierowcą oraz, pa­
sażerami rzucił się do szaleńczej 
pogoni. Już po wszystkim, trzy­
manego mocno w garści złodzie­
ja, zresztą uzbrojonego w gaz, 
przekazano policji.
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Minister Spraw Zagranicznych 
Krzysztof Skubiszewski we wrze­
śniu złoży wizytę na Litwie — 
zapowiedział w sobotę podczas 
wyjazdowego dwudniowego po­
siedzenia sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych w Oledku 
zastępca dyrektora Departamen­
tu Europy MSZ Andrzej Ana- 
nicz. Podczas wizyty polskiego 
ministra rozważany będzie pro­
jekt polsko-litewskiej deklaracji 
zastępującej traktat międzypań­
stwowy oraz możliwość otwarcia 
konsulatu Polski w Wilnie — do­
dał._________________ _______

Pomnik 
alianckich lotników
4 bm. w Dębinie Zakrzewskiej 

k. Wojnicza odsłonięto i poświę­
cono pomnik upamiętniający 
śmierć 7 alianckich lotników (5 
Anglików, Kanadyjczyka- j Aus­
tralijczyka) zestrzelonych przez 
artylerię niemiecką 5 sierpnia 
1944. Ich Halifax należący do 148 
specjalnego dywizjonu RAF le­
ciał z Brindisi, aby dokonać rzu­
tu dla zgrupowania „Kobuz” Ar­
mii Krajowej.

Pomnik powstał z inicjatywy 
oddziału tarnowskiego Światowe­
go Związku Żołnierzy AK oraz 
władz gminy Wojnicz. W uroczy­
stości odsłonięcia uczestniczyły 
rodziny poległych lotników, przed­
stawiciele ambasad, kombatanci 
— lotnicy z Anglii i Polski.

W rocznicę 
Pierwszej
W sobotę w Demu im. Józefa 

Piłsudskiego — Oleandry w Kra­
kowie otwarto stałą ekspozycję 
muzeum czynu niepodległościo­
wego. Jest tu m. in. sztandar po­
wstańców z 1863 r., odlew twa­
rzy Józefa Piłsudskiego, medale 
i odznaczenia bojowe, mundury 
legionowe, broń, listy i zdjęcia
legionów.

Msza św. w Katedrze Wawel­
skiej rozpoczęła wczoraj obcho­
dy 77. rocznicy wymarszu z kra­
kowskich Oleandrów Pierwszej 
Kompanii Kadrowej strzelców 
Józefa Piłsudskiego. PO nabożeń­
stwie złożono kwiaty ną sarko­
fagu marszałka Piłsudskiego w 
krypcie Srebrnych Dzwonów 
Zamku Królewskiego, a także na 
grobach legionistów na cmenta­
rzu Rakowickim. W uroczystoś­
ciach brali udział byli żołnierze

Nie chcą Rumunów
(Inf. wł.). Od wczoraj, na 

dworcu PKP w Muszynie ko­
czuje grupa ok. 40 Cyganów 
rumuńskich. Obywatele rumuń­
scy, za próby nielegalnego prze­
kroczenia naszej granicy z Niem­
cami otrzymali tzw. wizy admi­
nistracyjne nakazujące bezwzglę­
dne opuszczenie Polski do 5 bm. 
Przejechali pociągiem do Plav- 
ca po stronie czecho-słowackiej 
gdzie w czasie odprawy tamtej­
sze służby graniczne cofnęły ich 
do Polski, nie godząc się na ich 
przejazd przez terytorium Sło­
wacji. Polskie służby graniczne 
podjęły próbę wyjścia z tego 
impasu. (saw)

KGB odcina się
(Dokończenie ze str. I) 

kwiaty od przedstawicielstw Ło­
twy, Estonii i Rosji, Stanów Zje­
dnoczonych, Niemiec, Czechosło­
wacji i Polski. W pogrzebie u- 
czestniczył amerykański konsul 
generalny w Leningradzie, Jack 
Gosnell.

W leczeniu Toniasa Cemasa, 
jedynego celnika, który przeżył 
środowy atak na litewski punkt 
graniczny w Miednikach, będzie 
pomagał amerykański neurochi­
rurg wojskowy. Na prośbę rzą­
du litewskiego władze USA wy­
słały swego lekarza z Niemiec.

Komitet Bezpieczeństwa Pań­
stwowego (KGB) Litwy wystoso­
wał oświadczenie, w którym ka­
tegorycznie zaprzecza oskarże­
niom o udział w zabójstwie li­
tewskich celników na posterun­
ku granicznym w Miednikach —•
podała agencja TASS. TASS In­
formuje, że litewskie środki ma­
sowego przekazu odmówiły roz­
powszechnienia tego dokumentu. 
„Pracownicy KGB republiki tak 
jak wszyscy są głęboko wstrząś­
nięci tym. nie znajdującym us­
prawiedliwienia, aktem bandy­
tyzmu” — stwierdza się w oś­
wiadczeniu.

Vytautas Landsbergis wystoso­
wał. wczoraj, w dzień po pogrze­
bie zabitych funkcjonariuszy li-

A. Ananicz poinformował po­
słów o sytuacji mniejszości pol­
skiej na Litwie. Polacy nie chcą 
wypełniać zobowiązań wynikają­
cych z uchwalonej w ub. roku 
ustawy o obywatelstwie, wyma­
gającej od mieszkańców Litwy 
zadeklarowania swojej przyna­
leżności narodowej. Od takiej de­
klaracji uzależniona będzie moż­
liwość otrzymania obywatelstwa 
litewskiego — powiedział. Innym 
narodowościom przyznany zosta­
nie statut obywateli ZSRR.

Wiele emocji wzbudza także 
sprawa uniwersytetu polskiego — 
podkreślono w czasie obrad. Wła­
dze litewskie uważają, że nie ma 
potrzeby i możliwości otwarcia 
polskiej szkoły wyższej. Inny 
punkt zapalny — to przygotowy­
wany przez władze nowy podział 
administracyjny Litwy, zmienia­
jący dotychczasowe granice okrę­
gu.

Oe współpracy przygranicznej 
pomiędzy Polską i Litwą mówił 
wojewoda suwalski Andrzej Pod- 
chul. Wojewoda zamierza utwo­
........................................................................................... ................. ... ---------------------•

Odznaczenie dla biskupa
Ordynariusz diecezji szczeciń- 

sko-kamieńskiej bp Kazimierz 
Majdański — jako pierwszy z 
obywateli Polski — udekorowa­
ny został wysokim odznaczeniem 
Republiki Federalnej Niemiec — 
Wielkim Krzyżem za Zasługi z 
Gwiazdą.

wymarszu 
Kadrowej 
marszałka, peowiacy, żołnierze 
Armii Krajowej.

W Oleandrach odbywa się 62 
ogólny zjazd legionistów oraz ro­
dzin legionistów i żołnierzy Rze­
czypospolitej. Z tej okazji Orde­
rem Virtuti Militari udekorowa­
ny został sztandar Legionów. 
Natomiast Orderem Virtuti Ci-
vili II klasy odznaczeni zostali 
płk Bronisław Lubieniecki, mjr 
Witold Kaczkowski oraz porucz­
nik Tadeusz Topolnicki.

Życzenia dla legionistów J 
Związku Legionistów Polskich 
przesłali prezydent RP Lech Wa­
łęsa i premier Jań Krzysztof 
Bielecki. (PAP)

Były premier Słowacji

Oskarżony o nadużycie władzy
Byłemu komunistycznemu pre­

mierowi Słowacji Peterowi Co- 
lotce przedstawiono oskarżenie o 
nadużycie władzy. Jak podał nie­
zależny dziennik „Lidove Nowi­
ny”,) grozi mu kara do 10 lat 
więzienia. Prokurator oskarża 
Colotkę, który zajmował stano­
wisko premiera Słowacji w la­
tach 1969—88, o nadiużywanie 
władzy, malwersacje i kradzież.

„Lidove Noviny” pisały wcześ­
niej, że Colotka przywłaszczył so­
bie mienie państwowe .wartości 
23 tys. dolarów. Podobno poda­
rował sześciu wysoko postawio­
nym urzędnikom komunistycz­
nym obrazy będące własnością 
państwa. Obdarował w ten spo­
sób m. in. Gustawa Husalka i 
Vasila Bilaka. Wg dziennika, Co- 

tewśkich służb granicznych, de­
peszę do pierwszego wicepremie­
ra ZSRR, Witalija Doguzijewa, 
który przewodniczy delegacji 
ZSRR do rozmów z delegacją Li­
twy. Szef parlamentu litewskie­
go zapytuje w niej, czy Litwa 
może liczyć na rozpoczęcie wy­
cofywania w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni z jej terytorium 
jednostek szczególnego przezna­
czenia. Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych ZSRR (OMON) oraz 
na zwrócenie jej zajętych w sty­
czniu budynków telewizji i ra­
dia. Depesza kończy się słowa­
mi: czekam .na odpowiedź.

Kolejne dowody zbrodni
(Dokończenie ze str. I) Ks. Peszkowski codziennie od-

nad Charków powróciła fala po­
nad 30-stopniowych upałów.

W niedzielę polscy specjaliści 
rozpoczęli pracę po mszy, którą 
odprawił dla nich przybyły ze 
Stanów Zjednoczonych ks. pra­
łat Zdzisław Peszkowski. Msza 
została odprawiona w aparta­
mencie szefa polskiej delegacji, 
zastępcy prokuratora generalne­
go RP, Stefana Śnieżko w miej­
scowym hotelu KGB „Kijów”. 

rzyć w Suwałkach Centrum 
Współpracy z Litwą (docelowo 
również z innymi republikami 
przybałtyckimi) oraz doprowadzić 
do powstania Suwalsko-Mazur- 
skiego Banku Przedsiębiorczości 
SA z przedstawicielstwem w Wil­
nie Przedsięwzięciem tym zain­
teresowana jest Polonia amery­
kańska. . Planuje się także otwo­
rzenie nowych przejść granicz­
nych w Kiejdanach, Trakiszkach 
oraz w gminie Szypliszki.

Problemy mniejszości litew­
skiej w Polsce przedstawił wójt 
gminy Puńsk Romuald Witkow­
ski. Listę z naszymi 10 postula­
tami — powiedział dziennikarzo­
wi PAP — złożyliśmy u prezy­
denta. Niestety, dotąd nie otrzy­
maliśmy odpowiedzi. Te postu­
laty to m in. powstanie w Sej­
nach Centrum Kultury Litew­
skiej, wprowadzenie do szkół ró­
wnoległych klas z językiem li­
tewskim oraz udział naszych 
przedstawicieli w gremiach dys­
kutujących sprawy Litwinów za­
mieszkałych w Polsce.

Odznaczenie nadał bp. Maj­
dańskiemu prezydent Niemiec — 
Richard von Weizsaecker. W u- 
zasadnieniu stwierdził: „Pomimo 
cierpień, poniżeń i udręczeń, któ­
rych doznał od Niemców w obo­
zach koncentracyjnych, biskup 
Majdański po dziś dzień nie za­
przestał orędować za niemiecko- 
polskim pojednaniem”.

Dekorując polskiego biskupa 
ambasador RFN w Polsce Guen­
ter Knackstedt powiedział: „Tu­
taj w Szczecinie, na granicy ze 
zjednoczonymi teraz Niemcami, 
dobre sąsiedztwo jest szczególnie 
•w cenie. Jesteśmy szczęśliwi, że 
właśnie ksiądz biskup działa tu, 
jatko budowniczy mostu pomiędzy 
Polakami i Niemcami”. (PAP)

Propozycje poprawek do ustawy o oświacie

Senat zgodnie z sugestiami Episkopatu
W piątek późnym wieczorem 

Senat zakończył dwudniowe po­
siedzenie planowane pierwotnie 
na trzy dńi. Na sesji wieczornej 

lotka zdefraudował też 129 tys. 
koron na wyprawienie swoich 
urodzin.

Proces Colotfci, którego daty 
gazeta nie podała, byłby drugim 
procesem wysokiego rangą dzia­
łacza komunistycznego w Czecho- 
-Słowacji. W październiku ub. ro­
ku b. szef praskiej organizacji 
KPCz Miroslay Sztiepan został 
skazany za nadużycie władzy na 
2,5 roku więzienia.

Protest odwołany
Komitet protestacyjny Krajo­

wego Związku Rolników, Kółek 
S Organizacji Rolniczych zawie­
sza czynną akcję protestacyjną, 
ogłoszoną na 6 sierpnia br. i 
wzywa wojewódzkie komitety 
protestacyjne do odstąpienia od 
blokady granic i innych form 
protestu — • poinformował PAP 
przewodniczący Komitetu 
KZKiOR Wiesław Piełasa. Komi­
tet protestacyjny kółek rotaiczych 
podjął 3 bm. taką decyzję w 
związku z przyjęciem przez rząd 
postulatu rozpoczęcia rozmów na 
tematy związane z rolnictwem.

Pech rowerzysty
80-letni cyklista z Wielkiej 

Brytanii, który przyjechał do 
Krakowa na rowerze, aby wziąć 
udział w międzynarodowym raj­
dzie „Wisła 91” — nie miał szczę­
ścia. Złodzieje Wkradli mu rower.

prawia modlitwy na miejscu po­
chowania ofiar zbrodni. W so­
botę na groby Polaków przybył 
protojerej (proboszcz) miejscowej 
katedry prawosławnej. Obaj du­
chowni wspólnie odmówili Anioł 
Pański. W tym samym dniu ks. 
Peszkowski odprawił mszę za 
dusze pomordowanych. Uczestni­
czyły w niej dzieci pracowników 
DOKP Z Poznania, które prze­
bywają na kolonii w obozie pio­
nierskim pod Charkowem.

Zachmurzenie
Polska południowa jest w płyt­

kiej zatoce niżowej. Jak podaje 
Krakowskie Biuro Prognoz IMGW 
dziś spodziewane jest zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami duże z 
przelotnymi opadami i możliwością

KRAJ sobota i niedziela ŚWIAT
■ RZĄD IZRAELSKI przytłaczającą liczbą głosów poparł warun- 

kową zgodę premiera Icchaka Szamira na udział w bliskowschodniej 
konferencji pokojowej. Tylko trzech ministrów głosowało przeciwko.

■ PREZYDENT BUSH wystąpił do Kongresu USA o przyznanie ra­
dzieckim republikom nadbałtyckim: Litwie, Łotwie i Estonii klauzuli 
największego uprzywilejowania w handlu ze Stanami Zjednoczonymi.

H WSZYSTKIE STRONY ZAANGAŻOWANE W KONFLIKT CY­
PRYJSKI powitały z zadowoleniem nagłe oświadczenie prezydenta 
USA George Busha o zamiarze zwołania w przyszłym miesiącu mię­
dzynarodowej konferencji w sprawie uregulowania kryzysu cypryj­
skiego, który od 17 lat dzieli wyspę na dwie części.

■ DZIEWIĘĆ OSÓB ZGINĘŁO, a 20 zostało rannych w katastro­
fie kolejowej pod Kaliningradem (ZSRR). Rozpędzony podmiejski po­
ciąg elektryczny wpadł na ciężarówkę wojskową, która wjechała na 
przejazd. Zginęło czterech z pięciu znajdujących się w ciężarówce 
wojskowych oraz pięciu pasażerów pociągu.

■ JEDENASTU POLICJANTÓW INDYJSKICH SPŁONĘŁO żyw­
cem w Kaszmirze, po tym jak ich samochód wpadł na słup linii elek­
trycznej i stanął w ogniu.

■ W MEDIOLANIE NASTĄPIŁA EKSPLOZJA w budynku, w któ. 
rym mieści się konsulat Iranu. Wybuch zniszczył wnętrze budynku, a 
także parkujące obok niego samochody. Obrażenia odniosła właściciel­
ka jednego z samochodów, która w tym momencie chciała go urucho­
mić.

H PREZES RADY MINISTRÓW powołał Maksymiliana Delektę 
na stanowisko prezesa Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego.

2 tysiące górali i turystów na Turbaczu
(Inf. wŁ). „Bogu na chwałę, 

Ojcu Świętemu ku radości, gó­
rom na urodę, turystom ku po­
żytkowi” wzniesiono w 1979 r. 
na Rusnakowej Polanie pod Tur­
baczem w Gorcach kaplicę i o- 
fiarowano ją Janowi Pawłowi II 
jako wotum wdzięczności za od­
wiedzenie stolicy Podhala pod­
czas pierwszej pielgrzymki do 
Ojczyzny. Co roku w pierwszą 
niedzielę sierpnia gromadzą się 

postanowił zawiadomić prezy­
denta, że nie wnosi zastrzeżeń 
do ratyfikacji polsko-amerykań­
skiego traktatu o stosunkach 
handlowych i gospodarczych, ani
do ratyfikacji umowy między 
RP a RFN o zabezpieczeniu spo­
łecznym.

Postanowiono zaproponować 
Sejmowi szereg poprawek do u- 
stawy o systemie oświaty. Jedna 
z nich polega na przeniesieniu 
z preambuły zapisu o respekto­
waniu przez oświatę w RP 
chrześcijańskiego systemu war­
tości, co oznacza, że czyni się w 
ten sposób z tego zapisu normę

Hadzieja w Jeziorze Rożnowskim
(Dokończenie ze str. 1) 

bowy dyżur. Wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych na Bielanach 
odnotowano przejście wysokiej 
fali, przy której poziom rzeki 
podniósł się do 516 cm. Do ustalo­
nego dla Bielan stanu alarmu 
powodziowego (520 cm) zabrakło 
więc tylko 4 cm. W późniejszych 
godzinach woda nieco opadła, ale 
i tak jej poziom w tym miejscu 
pozostał wyższy od normalnego o 
ok. 120 cm. Powodów do obaw 
jednak nie ma, gdyż nawet po 
przekroczeniu stanu alarmowego 
pozostaje jeszcze 1—1,5 m (w za­
leżności od miejsca) do przelania 
się wody przez umacniający brze­
gi wał.

Komitet Przeciwpowodziowy 
pozostaje w ciągłym kontakcie z 
wszystkimi nadwiślańskimi gmi­
nami, z których — jak dotąd — 
nie napływają żadne niepokojące 
wieści.

W centrum Krakowa, pod Wa­

Gdy hulają
Moskiewski park Gorkiego do­

prowadzany był w sobotę do po­
rządku po hulance komandosów, 
którzy dzień wcześniej święto­
wali tam 61 rocznice powstania 
swej formacji. Komandosi wy­
bijali okna w kawiarniach, ni­
szczyli samochody i toczyli bój­
ki z policjantami.

Jak co roku zebrali sie w par­
ku Gorkiego zaopatrzeni w du­
żą ilość wódki. Rosyjska telewi­
zja pokazała pijanych komando­
sów rozwalonych na trawnikach, 
a później wymachujących pasa­
mi na nielicznych policjantów, 
którzy zamierzali się na nich 
pałkami. Naprawiający drewnia­
ny kiosk w parku mężczyzna 
powiedział, że wybili mu całą 
futrynę z drzwiami. Wyjaśnił, 

burzy. Temperatura maksymalna — 
23—26 gt, minimalna w nocy — 
14—18 st., wysoko w Tatrach od 12 
w dzień do 10 st. w nocy. Wiatr 
słaby i umiarkowany północno-za­
chodni i zachodni.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę — zachmurzenie małe i 
umiarkowane, lokalnie duże, moż­
liwe burze lub przelotne deszcze.

Przewidywana aktywność Słońca 
bardzo duża. (Bed)

przy papieskiej kaplicy górala i 
turyści. Wczoraj przybyło 2 tys. 
osób, choć w Gorcach obfcie pa­
dał deszcz, a mgła ograniczała 
widoczność do 30 metrów. Uro­
czystą mszę św. celebrował 
ksiądz biskup Adam Pozimek z 
diecezji radomsko-sandomier- 
skiej, a „góralską homilię” gło­
sił tradycyjnie kapelan Związku 
Podhalan — ks. prof. Józef 
Tischner. (strach) 

prawa. Senat Uznał, że szkoły 
powinny „organizować’’ a nie, 
jak głosi wersja sejmowa usta­
wy „umożliwiać” naukę religii. 
Sprawy te miałyby być regulo-
wane „w porozumieniu z wła­
dzami Kościoła katolickiego oraz 
innych Kościołów i związków 
wyznaniowych”. Tę poprawkę 
przyjęto na wniosek marszałka 
Andrzeja Stelmachowskiego i 
jest ona zgodna z sugestią sekre­
tarza generalnego Konferencji 
Episkopatu Polski areb. Bronisła­
wa Dąbrowskiego, zawartą w 
liście d0 marszałka sprzed paru 
dni. (PAP) 

welem, poziom Wisły podniósł się 
o ok. 1 metr, powodując — jak 
zwykle przy większych opadach 
— zalanie wodą dolnego bulwaru 
spacerowego. Żegluga Krakowska 
zmuszona była wstrzymać rejsy 
do Bielan i Tyńca i zacumować 
swe statki w innym miejscu — 
na drugim brzegu rzeki.

Na innych rzekach wojewódz­
twa krakowskiego, jak np. Raba 
(dla której zabezpieczenie przed 
powodzią stanowi zbiornik w 
Dobczycach), Dłubnia czy Rudawa 
nie odnotowano niepokojącego 
Przyboru wody. Podniesienie się 
stanu wody w Wiśle spowodo­
wane jest trwającymi od paru dni 
opadami o dużyrn nasileniu w 
zlewni Soły, w wyniku czego 
zbiorniki przeciwpowodziowe w 
Tresnej, Porąbce i Czańcu zmu­
szone są do wypuszczenia do Wi­
sły nadmiaru wody, aby sóbie 
zrobić miejsce na przyjęcie wód 
z nowych opadów. (wes)

komandosi...
że ponieważ kioskarze wiedzieli 
o święcie komandosów, wynieśli 
wcześniej wszystko na zaplecze. 
Wielu kiosków i kawiarni na 
w 'zelki wypadek w ogóle w pią­
tek nie otwierano. Zastępca sze­
fa moskiewskiej policji G. Fek- 
liczew powiedział, że 15 milic­
jantów zostało rannych, znisz­
czono siedem samochodów i a- 
resztowano 33 komandosów.

Niezależna agencja „Interfaxn 
podała, że w Smoleńsku zatrzy­
mano pięciu byłych komando­
sów, gdy spora ich grupa zgro­
madziła sie przed izbą wytrzeź­
wień, domagając sie uwolnienia 
znajdującego sie wewnątrz ko­
legi. W Jur mali na Łotwie zmo­
bilizowano rezerwy policji, gdy 
komandosi zaczęli bić przechod­
niów
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— Jest pan znanym I ce­
nionym przez wielu czytel­
ników pisarzem, którzy 
znają bohaterów pańskich 
książek, ale z pewnością 
Chcieliby poznać bliżej i 
autora. Czy mógłby pan o- 
powiedzieć coś o sobie, o 
swoim życiu?

— Szczerze mówiąc, uważam, 
że książki powinny być bardziej 
interesujące niżeli życie pisarza, 
złe to sa książki, gdy sytuacja 
jest odwrotna. Ale zgoda. Urodzi­
łem się w Warszawie, w 1924 
roku, i x tym miastem związa­
łem się na całe życie. Ojciec — 
z zawodu historyk, działał przed 
wojną w ruchu lewicowym i był 
w Polskiej Partii Socjalistycznej, 
d więc chowany byłem w trady­
cji socjaldemokratycznej i pił­
sudczykowskiej. Przed wojną, 
jako młodemu człowiekowi, nic mi 
się szczególnie istotnego nie przy­
darzyło, natomiast w okresie o- 
kupacji, którą przeżyłem już w 
sposób świadomy, szczególnie 
głęboko utkwiły mi w pamięci 

, trzy fakty: aresztowanie ojców 
Kapucynów w roku 1941, likwi­
dacja Getta i Powstanie Warsza­
wskie.

Pierwsze wydarzenie zachwia­
ło moją wiarę, jako że byłem 
ministrantem w kościele Kapu­
cynów. W Getcie natomiast, bę­
dąc biernym świadkiem bezpre­
cedensowego barbarzyństwa i 
zbrodni, utraciłem tych wszyst­
kich szkolnych kolegów, z wy­
jątkiem jednego tylko, którzy 
byli pochodzenia żydowskiego. W 
Powstaniu wziąłem już czynnv 
udział, broniąc barykady na uli­
cy Mostowej. Znalazłem się w 
szeregach AL, ale wówczas nie 
miało to najmniejszego znacze­
nia. Ważna, była tylko wałka z 
okupantem. Dopiero później do­
rabiano do tego legendę.

■ Przeżyłem więc Powstanie na 
Starówce i obóz koncentracyjny 
W Sachsenhausen.

—• Powrócił pan do War­
szawy w 1945 roku?

—•Tak, sam i pieszo, wprost 
z obozu po wyzwoleniu przez 
Rosjan. Ojciec i matka pozostali 
na Zachodzie. Byłem wstrząśnię­
ty wyglądem mojego miasta le­
żącego w gruzach, ale postano­
wiłem pozostać. Po pierwszych 
latach euforii wolności i odbudo­
wy wkroczyliśmy wtedy w tru­
dne lata okresu stalinowskiego, 
które były też i w mojej bio­
grafii szczególne. W przeciwień­
stwie dp innych pisarzy i dzien­
nikarzy mojego pokolenia, w ża­
dnym stopniu nie uczestniczyłem 
w życiu politycznym tego okre­
su. Nie oznacza to jednak, że 
wówczas nie dałbym się namó­
wić na współpracę z komunista­
mi, ale dość wcześnie wyłączo­
no mnie z aktywnego życia. Bo­
wiem po dwóch latach moich stu­
diów na Wydziale Konsularno-Dy- 
plomatycznym Akademii Nauk Po­
litycznych dopatrzono się. że 
mam rodzinę na emigracji, a za 
teścia (ożeniłem się w 1949 roku) 
<— przedwojennego prokuratora, 

który ścigał komunistów. Później 
zresztą zaszczuto tego człowieka.

Wylano mnie więc z uczelni na 
drugim roku i zmuszony byłem 
poszukiwać pracy na prowincji. 
Udało mi się zatrudnić w redak­
cji literackiej, w katowickiej 
rozgłośni Polskiego Radia. Moim 
zajęciem była adaptacja klasyki 
polskiej i światowej do słucho­
wisk radiowych.

— Po Październiku ’58 
zmieniło się wiele w pana 
życiu?

Pracuję nad samym sobą
Rozmowa z ANDRZEJEM SZCZYPIORSKIM, pisarzem, publicystą, politykiem

— Oczywiście, bo. zdecydowana 
większość narodu uwierzyła Go­
mułce. Wówczas to był niekwe­
stionowany wielki przywódca o 
ogromnym społecznym autoryte­
cie. Zaangażowałem się w nową 
rzeczywistość. Rozczarowanie 
przyszło w latach sześćdziesią­
tych. Społeczeństwo zaczęło co­
raz bardziej dochodzić do wnio­
sku, że zostało oszukane.

— Czy był to już czas 
narodzin polskiej popaż- 
dziernikowej opozycji?

•— Nie, ale było to już tworze­
nie pewnego społecznego oporu 
moralnego, swoista kontestacja. 
Dopiero po Marcu ’68 stało się 

— Były to kiepskie opowiada­
nia, choć recenzenci chwalili je...

dla mnie i dla wielu jasne, że 
wszystko to zmierza w kierunku 
faszyzującego totalitaryzmu. Po­
rzuciłem wówczas radio i moje 
stałe coniedzielne felietony. Na­
dal pisywałem do „Polityki”. By­
ła ona wówczas niesłychanie o- 
stro atakowana przez władzę.

Później przyszedł Grudzień 
1970, tragedia na Wybrzeżu i rzą­

dy Gierka. Miałem Już zdecydo­
wanie wyrobione poglądy 1 nie 
dałem się nabrać na hasło: „Po­
możecie?!’’.

I ten okres rzeczywistości po­
litycznej wkrótce odsłonił swoje 
właściwe oblicze: rok 1976 i bru­
talne stłumienie protestów robot­
niczych. W obronie robotników 
skrzywdzonych i poniżonych, po 
raz pierwszy w sposób otwarty 
wystąpiła grupa polskiej inteli­
gencji, tworząc opozycyjną orga­
nizację Komitet Obrony Robotni­

ków. Mój ojciec, który w 1956 
roku powrócił z Zachodu, był je­
dnym ze współinicjatorów tych 
działań. Zaangażowałem się cał­
kowicie w pomoc dla KOR-u. W 
efekcie spowodowało to zakaz 
publikowania, a później, po pow­
staniu już „Solidarności” i Gru­
dniu. byłem internowany w Bia­
łołęce i Jaworzu. Przez wszyst­
kie lata, począwszy od 1976 roku, 
pisałem i tworzyłem w nurcie 
literatury podziemnej, w tzw. 
drugim obiegu, i trwało to aż do 
roku 1989.

— Twórczość literacką 
rozpoczął pan w latach 
pięćdziesiątych. Jak dziś 
ocenia pan swoje pierwsze 
prace?

— A „Czas przeszły"?
—- Nie uważam, aby była to 

zła powieść, choć z pewnością te­
raz napisałbym ja 'zupełnie ina­
czej. Sądzę, że i film Buczkow­
skiego. zrealizowany według niej, 
był bardzo udany. Niestety, po 

kilku miesiącach uznany został 
przez Gomułkę za „politycznie 
szkodliwy" i odłożono go na 
półkę.

— Tą powieścią otwiera 
pan charakterystyczny dla 
swojej twórczości cykl 
związany z wielkim tema­
tem stosunków polsko-nie­
mieckich w kontekście wy­
darzeń drugiej wojny świa­
towej. W książkach takich 
jak np. wspomniany „Czas

przeszły” oraz „Godzina 
zero”, „Ucieczka Abla”, „Za 
muraml Sodomy” czy pow­
stałe w ostatnim okresie: 
„Amerykańska whisky” i 
powieść „Początek” — wy­
powiada się pan na temat 
moralności i etyki Niem­
ców i Polaków.

— Tak właśnie można by to 
określić. Ten temat pasjonuje 
mnie, do dziś, bo jest on. Wciąż 
dla nas i dla naszych najbliż­
szych sąsiadów — aktualny. 
Przywiązują dużą wagę do tego 
nurtu mojej twórczości, jednakże 
uważam za równie ważne i isto­
tne inne moje książki, choć nie 
dostrzegane już tak bardzo przez 
krytykę, jak: „Lustra” i „Złowić 
cień”. Zyskały one. co jest pew­
nym paradoksem, więcej ocen za 
granicą aniżeli w kraju... Może 
było1 to spowodowane nakazem 
milczenia na temat mojej twór­
czości.

— Nie stało się tak na 
szczęście ze znakomitą i 
niepowtarzalną, jako zja­
wisko w naszej współczes­
nej literaturze, „Mszą za 
miasto Arras”,

— Być może sprawił to wyjąt­
kowy splot okoliczności, ewene­
ment wydania w tym czasie 
zgody przez cenzurę mimo że była 
ta książka ostrym osądem tego, 
co wydarzyło się u nas w Mar­
cu. Z pewnością dopomogło w 
tym osadzenie akcji powieści w 
odległej epoce historycznej.

— Wróćmy jednak do 
wspomnianego cyklu ostat­
nich powieści, a także dó 
opublikowanej w tym roku 
książki „Noc, dzień i noc”, 
która stała się bestsellerem. 
Wszak to jeszcze jeden li­
twor „rozrachunkowy”, tym. 
razem z totalitaryzmem 
proweniencji komunistycz­
nej. Zwróciłem uwagę na 
pewien charakterystyczny 
stosunek pana do bohate­
rów, który nazwałbym nad­
miernie wyrozumiałym.

— Nie. czuję się sędzią innych 
ludzi i to jest sprawa podsta­
wowa. Nie' wymierzam i nie chcę 
wymierzać sprawiedliwości. Je­
stem tylko pokornym kopista 
rzeczywistości, a czytelnik już. 

mając własne doświadczenia, sam 
dokona jej moralnego osądu. Ja 
tylko wskazuję pewne punkty, na 
które powinien zwrócić szczegól­
ną uwagę. Nie czuję się upraw­
niony do osądzania ludzi. To Bóg 
ich sądzi.

— A czy zgadza się pan 
z poglądem na minioną 
epokę, takim jak np. wy­
rażony przez reżysera Woj­
ciecha Marczewskiego, że 
„nie powinniśmy szukać w 
sobie wspaniałości z tego

okresu, w którym wszyscy 
braliśmy udział, a raczej 
przyznać się, że wszyscy 
byliśmy zbyt słabi?”.

—- Zgadzam się. Słabość czło­
wieka przejawia się w tym, że 
np. potrafi tworzyć misterną 
konstrukcję usprawiedliwień dla 
własnych nikczemności. Dokona­
łem bardzo starannej analizy 
konstrukcji usprawiedliwiającej 
np. W powieści „Noc, dzień i noc” 
jednego z głównych bohaterów — 
dziennikarza Czarnockiego.

Myślę, że dokonałem tam wi­
wisekcji ideologii komunistycz­
nej. Przecież ci ludzie, aktywni 
komuniści w okresie stalinow­
skim, czuli się posiadaczami le­
gitymacji uprawniającej ich do 
tego, co robili. Tłumaczyli to dia- 
lektyką historii. To ona sprawi­
ła, że tak musiało być. Więc co­
kolwiek działo się zbrodniczego, 
nie było ich wina.

— W swoich powieściach 
„niemieckich” pokazuje pan 
różnych Niemców, także 
pozytywnych, np. Mullera 
w utworze „Początek”. Do­
konano tłumaczeń na język 
niemiecki wielu pańskich 
książek. Jaka jest ich re­
cepcja w Niemczech?

— Muszę powiedzieć, że ci czy­
telnicy, z którymi się spotykam, 
a są to już nie setki, ale . tysiące 
— w wielu ocenach krytycznych 
na temat Niemców — zgadzają 
się ze mną. Oczywiście nie wszy­
scy przychodzą na te spotkania. 
Ale niezależnie od moich kontak­
tów. dziś wiemy już, jak bardzo 
zmieniła się. „zamerykanizowała” 
niemiecka mentalność. To demo­
kracją sprawiła, że. w byłej RFN 
nastąpiło znaczne przezwycięże­
nie zła. jakie nagromadziło. się 
w historii niemieckiej.. Było to 
.jak gdyby powinnością jednostki 
w systemie ludzkiej wolności 
Natomiast sytuacja na terenie 
byłej NRD jest niepokojąca. Tam 
problem winy „załatwić” za oby­
watela próbowało państwo, roz­
grzeszając go jedynie z tego po­
wodu. że było to. jak mówiono w 
NRD: „pierwsze prawdziwe pań­
stwo robotników i chłopów na 
ziemi niemieckiej”. Tak więc o- 
bywatele tej części Niemiec nie 
rozliczyli się rzetelnie z sześć­

dziesięciu lat swojej historii, tj. 
od czasów 1933 roku!

A u nas także istnieje pewien 
problem moralny. Bo cóż to zna­
czy zdekomunizować kraj? To 
znaczy zdekomunizować blisko 40 
min ludzi. Czyż nie było maso­
wych pochodów pierwszomajo­
wych? Czyż nie było tak, że na­
wet znaczna cześć akowców po­
pierała Moczara?

Ale z drugiej strony trzeba też 
pamiętać, że po Październiku lu­
dzie już nie byli mordowani, poza 
okresami paroksyzmów, jak np. 
w grudniu 1970 czy w okresie 
stanu wojennego. Nie można więc 
przekreślać biografii milionów 
ludzi, którzy mieli wówczas swo­
je sukcesy, jaką taką stabiliza­
cję, przeżywali swoje radości, 
swoje życie... ,

— Na szczęście wiele się 
zmieniło. Budujemy demo­
krację. Pan pełni godność 
senatora Rzeczypospolitej. 
Czy jednak w pańskim su­
mieniu nie ma konfliktu 
pomiędzy krytyczną posta­
wą pisarza a aprobującą 
rzeczywistość postawą po­
lityka. Czyli jak gdyby 
problem ten sam: czy poli­
tyk może przestrzegać mo­
ralności?

— Myślę, że można zachować 
wartości moralne i uprawiać 
działalność polityczną, choć do­
tychczas w tym względzie nie­
zbyt dobre mieliśmy doświadcze­
nia przez ostatnie 45 lat. Ale 
prawdą jest, że gdy polityk wy­
rzuca za burtę wartości moralne, 
to jego działalność musi dopro­
wadzić do politycznego krachu. 
Od ’’odząc za trzy, miesiące z 
Czynnego życia politycznego, wy­
noszę i to doświadczenie. Cp do 
mnie, sądzę, że udało mi się jak 
dotąd pogodzić te dwie, czasami 
istotnie trudne do pogodzenia 
sprawy.

— A więc już wkrótce 
pozostanie pan wyłącznie 
pisarzem?

— Tak Pisarstwo to najważ­
niejsza wartość mojego życia. 
Zresztą, sądzę, że i w przyszłości 
będą mógł czasami coś zrobić w 
sprawach społecznych.

— Nad czym pan będzie 
obecnie pracował?

— Odpowiem niezupełnie żar­
tobliwie: nad sobą samym, co też 
jest sprawa niesłychanie ważną. 
A prawdę mówiąc zacznę w zi­
mie pracę nad nową powieścią. 
Nie chciałbym teraz zdradzać jej 
tematu.

— Co chciałby pan prze­
kazać swoim czytelnikom, 
którym znów przyszło żyć 
w „przełomowych czasach”?

— Właśnie dlatego, że żyją w 
czasach trudnych, wymagających 
ogromnej mobilizacji psychicznej, 
nakłaniałbym ich do maksymal­
nej tolerancji i wyrozumiałości 
dla naszych bliźnich. By. to, co 
było kiedyś etosem „Solidarno­
ści”. cp tkwi w słowie solidar­
ność. zostało troskliwie zachowa­
ne. Myślę, że to jest dlą nas 
wszystkich najważniejsze...

Rozmawiał:
ANTONI LEWANDOWSKI

CODZIENNIE BIURA PRA­
CY REJESTRUJĄ 2 TY­
SIĄCE NOWYCH BEZRO­

BOTNYCH. Prognozy mówiące o 
2 milionach na koniec roku — 
wydają się chyba zbyt... optymi­
styczne.

To zjawisko nie ma jednak nic 
wspólnego, przynajmniej na ra­
zie, z racjonalną restrukturyza­
cją gospodarki czy eliminacją 
niepotrzebnych stanowisk pracy. 
Jego praźródłem jest recesja, co 
Zapowiada nieuchronne przejście 
w stan chroniczny.

Bezrobocie jawne, które reje­
struje oficjalna statystyka, wy­
nosiło na początku czerwca pra­
wie 1.450 tys. osób. Ukryte — od 
600 tys., według Centralnego U- 
rzędu Planowania — do 1.500 tys. 
według ekspertów Banku Świa­
towego. Przewidywania eksper­
tów zachodnich wróża nam jesz­
cze gorzej — 3 min ludzi bez pra­
cy w grudniu 1991 roku.

' Ponad 500 przedsiębiorstw za­
trudniających 600 tys. ludzi stoi 
przed widmem bankructwa. W 
kilku tysiącach innych • szykują 
się grupowe zwolnienia. GUS in­
formuje, że 2.800 zakładów zapo­
wiedziało zwolnienie 135 tys. pra­
cowników. Według prognoz CUP 
prawdziwa lawina ruszy dopiero 
jesienią. Na razie fabryki bronią 
się jak potrafią, wysyłając ludzi 
na przymusowe urlopy, likwidu­
jąc II i III zmianę, pracując _ty> 
ko przez 2—3 dni w tygodniu : 
obniżając płace. Niestety, sa to 
tylko tymczasowe środki zarad­
cze. Pełne magazyny, pusty port­
fel zamówień i zablokowane kon­
to w banku, to codzienność wieJu 
przedsiębiorstw, które jeszcze do 
niedawna nie miały żadnych 
kłopotów.

Okres tzw. ..higienicznego’ 
bezrobocia, o którym mówił kie­
dyś Lech Wałęsa, mamy już za 
sobą. Przed nami ogrom proble­
mów wymykających się wszel­
kim opisom statystycznym.. Roz­
szerzające sie kręgi ubóstwa, dra­
mat ludzi młodych, którzy karie­
rę zawodową ' rozpoczynają od

refy specjalne
statusu. bezrobotnego, coraz wię­
ksze zagrożenie przestępczością, 
alkoholizm, choroby psychiczne i 
rosnącą liczba samobójstw. Tra­
gedie rodzin, które nagle, z po­
ziomu względnie przyzwoitej 
egzystencji znalazły się na skra­
ju nędzy. Dorosły jeszcze zrozu­
mie — że na coś go nie stać. Ale 
jak wytłumaczyć dziecku, że mu­
si być niedożywione, głodne i 
nie ma za co kupić butów?

W WIELU REGION ACH
KRAJU BEZROBOCIE 
PRZEKROCZYŁO JUZ

STAN ALARMOWY. Np. w woj 
łomżyńskim nie ma pracy 30 proc 
mieszkańców, w ciechanowskim, 
ostrołęckim. suwalskim — 23 
proc., ponad 15 proc. — w biało­
stockim, przemyskim, radomskim, 
rzeszowskim. Szczególnie niepo­
kojąca sytuacją jest w małych 
miastach gdzie zamknięcie klu­
czowego zakładu — jedynego 
„żywiciela” lokalnej społeczności 
pozostawia bez zajęcia już 30—40 
proc, mieszkańców. Tak jest n»- 
w Leżajsku. Lesku., Nidzicy i 
wielu innych miejscowościach. 
Rekord liczby bezrobotnych przy­
padający na jedną ofertę pracy 
padł w Nowym Mieście (woj. to­
ruńskie). O jedyne wolne dwie 
posady starało się tam aż 2.822 
bezrobotnych!

W najgorszej sytuacji są kobie­
ty. Ponad połowa zwalnianych z 
pracv. One też mają trzykrotnie 
mniejsze niż mężczyźni szanse 
zalezienia nowej pracy. Z prawie 
50 tys. ofert zgłoszonych w kwie­
tniu — tylko 12 tys. proponowa­
no kobietom. Średnio na jeden 
etat przypada 57 nań, podczas 
gdy tylko 17 panów stara sie o 
każda wolną posadę. Taką jest 
przeciętna krajowa, ale sa regio­
ny, gdzie ta statystyka -wygląda o 
wiele gorzej. Np. w Człuchowie 

dla 1.790 bezrobotnych kobiet .nie 
ma żadnej pracy.

W dramatycznej sytuacji są 
również ludzie młodzi. Z ubiegło­
rocznych roczników absolwentów 
problemy ze znalezieniem pracy 
ma ponad 145 tys. osób. Oznacza 

l’to, źe co trzeci młody człowiek 
zanim dostanie pierwszą w ży­
ciu pracę jest na utrzymaniu 
funduszu dla bezrobotnych. Naj­
mniejsze szanse mają absolwenci 
liceów ogólnokształcących (na 160 
kandydatów — jedna oferta), 
szkół policealnych i średnich za­
wodowych (67 na jedno miejsce), 
a także zasadniczych zawodowych 
— średnio 35 przypada na każdy 
wolny etat. W najlepszej sytu­
acji są młodzi ludzie z dyploma­
mi wyższej uczelni — na 19 sta­
rających się jedna oferta. Są jed­
nak województwa, gdzie te rela­
cje odbiegają nawet od średniej 
krajowej jak w Zamojskiem, 
gdzie na jedną ofertę w biurze 
zatrudnienia przypada 2.993 ab­
solwentów.

Kolejną grupę najbardziej za­
grożonych stanowią chłopi-robot-\ 
nicy. Masowe zwolnienia mają 
miejsce zwłaszcza w wojewódz­
twach południowych i południo­
wo-wschodnich. Większość z 
1.260 tys osób pracujących jed­
nocześnie na roli i w przemyśle, 
straci prawdopodobnie w tym 
roku pracę/ Prowadzi to do po­
wrotu zjawiska znanego sprzed 
wojny — agrarnego przeludnie­
nia wsi. Niepokoi, że bezrobotni 
chłopi-robotnicy są grupą całko­
wicie bierna — nie są zaintereso­
wani ani zmiana zawodu, ani u- 
działem w pracach interwencyj­
nych. Z. tego powodu ich szanse 
na znalezienie w przyszłości 
pracy maleja do zera.

Regiony najbardziej dotknięte 
bezrobociem — to północno-

-wsćhodnie, opóźniona w rozwo­
ju, o niskim poziomie urbanizacji 
i ograniczonej liczbie miejsc pra­
cy poza rolnictwem. Przeciwwa­
gę stanowią regiony, w których 
bezrobocie występuje czasowo — 

duże aglomeracje 1 Ich obrzeża, 
stanowiące zaplecze siły roboczej. 
Tu powstaje wiele nowych firm, 
poszukujących pracowników.

CZAS WIĘC POSTAWIĆ ZA­
SADNICZE PYTANIE: CO 
DALEJ? Ministerstwo Pra- 

cy i Polityki Socjalnej przygoto­
wuje np. utworzenie tzw. stref 

specjalnych w rejonach zagrożo­
nych największym bezrobociem. 
Dla inwestujących na tych obsza­
rach przewiduje się szereg pre­
ferencji, jak tańsze kredyty, ul­
gi w podatkach, subwencje ‘ przy

Rys. M. Dulęba

organizowaniu robót publicznych 
itp.

Środki są jednak skromne. W 
tegorocznym budżecie Funduszu 
Pracy zaplanowano s góry defi­
cyt 1 biliona zł. Dochody w po­
staci dotacji i wpłat przedsię­
biorstw’ mają wynieść 19,4 bilio­
na, wydatki 20,4 biliona. Aż 13,7 

biliona pochłoną wypłaty zasił­
ków. Ną kredyty dla podejmują­
cych działalność gospodarczą 
przeznaczono 1,3 biliona zł, sko­
rzysta z nich 100 tys. osób. Tyle 
■samo bezrobotnych, dzięki środ­
kom z funduszu, będzie mogło 
zmienić zawód. Przy robotach .in­
terwencyjnych planuje się zatru­
dnić 70 tys. osób. Na tworzenie 
miejsc pracy dla inwalidów prze­
widziano 1,5 biliona złotych. .

Nie jest to bilans satysfakcjo­
nujący wobec prawie półtora mi­
liona bezrobotnych. Trudno jed­
nak winić wydziały zatrudnienia 
za brak inicjatyw, bo to czego 
im najbardziej brakuje — to 
pieniądze. Pozostaje zatem naj­
tańsza forma pomocy dla bezro­
botnych — zasiłki. Ta „okolicz­
ność łagodząca” nie zmienia ied- 
nak sytuacji, która z tygodnia 
na tydzień staje się coraz bardziej 
dramatyczna.

Za jedno z ważnych zadań re­
sort pracy uważa też prowadze­
nie aktywnej polityki zatrudnie­
nia tak, aby ludzie sami chcieli 
zmieniać kwalifikacje i zawód. 
Trzeba też wzmocnić kadrowo 
350 rejonowych biur pracy. Dziś 
jeden pracownik ma pod opieką 
aż 240 bezrobotnych, podczas gdy 
np. w Szwecji tylko 9, w Niem­
czech — 20, podobnie w innych 
krajach. W tym roku przybędzie 
2500 nowych etatów, daleko nam 
jednak do standardów europej­
skich.

W innych państwach pośredni­
ctwo pracy jest w pełni skompu­
teryzowane. istnieje możliwość 
przemieszczeń regionalnych, lu­
dzie kilkakrotnie w życiu zmie­
niają zawód, nie boją się tych 
zmian. My jesteśmy dopiero na 
początku drogi. Dodajmy — tru­
dnej. Bo na razie lepiej, by każ­
dy. kto zyskał już status bezro­
botnego — radził sobie sam i li­
czył na własna pomysłowość i 
przedsiębiorczość...

TERESA KWAŚNIEWSKA
(„Słowo Ludu?’)
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Cesarz Karol — szedł na cze­
le konduktu pogrzebowego Fran- 
eiszka Józefa.
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L©s nie szczędził cesarza. 
Traci młodszego brata, 
Maksymiliana, jedynego 
syna, traci żonę i bratan­
ka — Franciszka Fer­
dynanda. Wszyscy zginęli 

tragicznie, wszyscy w dramatycz­
nych okolicznościach. A jednak 
cesarz, pod ciężarem wszystkich 
tych nieszczęść, pozostaje sobą, 
nie mienia się ani z usposobie­
nia, ani pod względem swego 
biurokratycznego formalizmu. 
Wydaje się niewzruszony. Prze­
żywa wszystkich swoich — 
stwierdza biograf Franciszka 
Józefa R. Racouly, aby w in­
nym rozdziale „Zmierzchu ce­
sarstwa” dodać sąd jeszcze bar­
dziej surowy: Żałoby i cierpie­
nia spływały po nim, nie Wzru­
szając go głęboko. Był psychicz­
nie zamknięty w potrójnej sko­
rupie...

Ba, wydawało się, że niekiedy 
nieszczęścia jakby -sprzyjały ce­
sarskim planom, jakby los o- 
siągał to, czego on sam osiąg­
nąć nie potrafił. Kiedy hrabia 
Paar — prawdopodobnie z nale­
żytą ostrożnością — zakomuniko­
wał Najjaśniejszemu Panu, że 
w Sarajewie od kul serbskiego 
zamachowca zginął jego następ­
ca, Franciszek Józef miał wy­
krzyknąć nie bez satysfakcji: 
Wyższa siła przywróciła porzą­
dek, którego niestety nie mogłem 
utrzymać!

Nieczułość starca? Reakcja ce­
sarza, który w wielu istotnych 
kwestiach nie zgadzał się z 
kronprincem? A może chodziło 
o małżeństwo Ferdynanda, za­
warte wbrew cesarzowi, mał- 
żeństwo, które’ potomstwu arcy-j 

. księcia i hrabianki Zofii Chotek 

. zamykało prawo ? doj.tronu?-Pzi-ii 
si.aj nikt już-nie rozwieje tych ’ 
wątpliwości...

Jeżeli rzeczywiście morganaty- 
czny związek cesarz uważał za. 
naruszenie porządku, jak bardzo 
musiał przeżywać inne — także 
sprzeczne z porządkiem -- za­
chowania członków rodziny. Ar-

Andrzej Kozioł

Śmierć i szaleństwo
eyksiążę Otto, cesarski bratanek, 
potrafił paradować w hotelu Sa- 
chera (tego, który wymyślił 
wspaniały tort czekoladowy, do 
dzisiejszego dnia sprzedawany w 
Wiedniu) mając na sobie jedy­
nie szablę i czapkę. Po Praterze 
arcyksiążę Otto jeździł wpraw­
dzie w kompletnym mundurze, 
ale był to mundur wymalowany- 
na gołym ciele. Zdarzyło się na­
wet, że podczas pijatyki zapro­
ponował towarzyszom od kieli­
szka: Chodźcie ze mną, pokażę 
wam zupełnie gołą arcyksięźnę. 
Po przyjeździe do swego pałacu, 
zaczął dobijać się do drzwi sy­
pialni żony. Tym razem skanda­
lu nie było, arcyksiążęcy towa­
rzysze prawdopodobnie wytrzeź­
wieli i odciągnęli Ottona.

ednak skandali i skandalików 
w cesarskiej rodzinie zdarzy­
ło się co niemiara. Arcyksią- 

źę Ludwik spędzał czas na po­
dróżach, urządzając sobie na 
Majorce- wspaniałą posiadłość. 
Według relacji własnego sio­
strzeńca: W willi swojej miał ro­
dzaj haremu. Jak stary patriar­
cha żył z nałożnicami, mając 
mnóstwo dzieci, które na wpół 
nagie bawiły się na wybrzeżu. 
W porze śniadania zwoływał je 
przy pomocy przeraźliwego 
gwizdka. Mieszkańcy Majorki 
ubóstwiali go. Inny Ludwik — 

. cesarski brat — wprost przeci­
wnie, od kobiet stronił, intere­
sując się podobno pięknymi chło­
pcami. Cesarz, który w takich 
sprawach był bezlitosny, wygnał 
go gdzieś w okolice Salzburga. Fer­
dynand Karol ożenił się z wie­
deńską mieszczką, córką urzęd­
nika. I znów cesarz — który sam 
przecież romansował z Kasią 
Schratt — okazał się bezlitosny. 
Nie tylko pozbawił Ferdynanda 
Karola wszystkich tytułów, ale 
na dodatek pieniędzy. Były ar­
cyksiążę żył nieomal w nędzy 
pod nazwiskiem, które nawiązy­
wało do drugiego członu nazwi­
ska rodowego — pan Ferdynand 
Burg...

A sprawa Jana Salwatora, któ­
ry pod nazwiskiem Jana Ortha 
puścił się w morska podróż na 
wielkim żaglowcu „La Margari­
ta” i po którym ślad zaginął?

, Uparcie mówiono,że - arcyksiążę 
nie zginął, ale żyje gdzieś w da­
lekich krajach. Jak zauważył Ra­
couly — w tej rodzinie,1 w któ­
rej 'ŻFagÓtifi i* drama­
tów, brakło legendy. Jan Orth 
postarał się o wypełnienie tej 
luki.... ,

A jednak trudno uwierzyć, aby 
cesarz równie mocno cierpiał z 
powodu wybryków jak . z powo­
du. autentycznych tragedii; Cho­

ciaż, prawdę mówiąc, nie zacho­
wały się żadne dowody, iż -szcze­
gólnie dramatycznie przeżył 
śmierć syna.

Zupełnie odmiennie zareago­
wała cesarzowa Elżbieta. — 
Śmierć Rudolfa złamała jej ży­
cie — pisał jeden z biografów. 
- - ■ Stała się zupełnie inną ko­
bietą, dręczoną wyrzutami su­
mienia, gnębioną uporczywymi 
myślami i bliską omdlenia ile­
kroć wspominano w jej obecno­
ści o chorobie umysłowej. Była 
przekonana, że w wielkiej mie-. 
rze ponosi odpowiedzialność za 
straszną śmierć swego dziecka. 
Wszak to po niej odziedziczył 
skażoną krew Wittelsbachów i 
zarodki choroby umysłowej, na 
którą nie ma lekarstwa.

Sama cesarzowa też osiągnęła 
w tych dniach żałoby granice 
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Arcyksiążę Rudolf — tajemnica jego śmierci dó dzisiejszego dnia nie 
została rozwiązana'

. tącję. znąnych^faktóWf. nawet coś szaleństwa. Jej biograf, Corti, po­
wiada, że cztery dni po pogrze­
bie wymknęła się pod jakimś 
pretekstem z pałacu, wzięła do­
rożkę i otulona czarnym welo­
nem, podjechała pod kryptę ko­
ścioła Kapucynów. Kiedy unio­
sła welon i pokazał furtianowi 
twarz znaną w całym cesarstwie 

z portretów, struchlały zakon­
nik nie śmiał jej zatrzymać. Po 
kilku schodach zeszła do ponu­
rej piwnicy, w której od setek 
lat składano zwłoki Habsburgów, 
ponurej, źle oświetlonej kilkoma 
pochodniami. Tam przypadła do 
trumny syna i zawołała kilka 
razy: Rudolfie! Rudolfie... Bar­
dzo długo, z napiętą uwagą cze­
kała na odpowiedź, która nie na­
deszła. Wróciła do pałacu, gdzie 
nikt nie zauważył jej nieobec­
ności. I odtąd przez długi czas 
pozostawała (...) w stanie pod­
niecenia, po którym następowały 
okresy głębokiej depresji gra­
niczącej z obłędem...

Tajemnica Mayerlingu do dzi­
siejszego dnia kusi historyków, 
pisarzy, dziennikarzy, filmow­
ców. Co pewien czas pojawiają 
się nowe teorie, nowe interpre-

na kształt nowych faktów. Wła­
ściwie nie wiemy nawet, czy 
rzeczywiście wówczas, w stycz­
niu 1889 roku, zginął od samo­
bójczej kuli arcyksiążę Rudolf, 
który wcześniej zastrzelił swoją 
kochankę Marię Vetserę. Jerzy 
S. Łątka w swej książce „Oskar­

Cesarska legenda (4)

żam arcyksięcia Rudolfa” przy­
puszcza, że syn cesarza do cza­
sów II wojny światowej żył w 
Polonezkoy, polskiej wiosce w 
Turcji. Mówiło się też, że następca 
tronu zginął z rąk wspomnianego 
już Jana Salwatora. Mówiło się 
i pisało bardzo wiele, a dysku­
sja ożyła dwa lata temu, w set­
ną rocznicę tragedii. Przeczyta- 

• łem wówczas w zachodniej pra­
sie jeszcze jedno wyjaśnienie ta­
jemnicy Mayerlingu. Zamiast 
Marii pochowano wielką lalkę, 
zamiast Rudolfa — zwłoki ja­
kiegoś żołnierza...

Chyba jedynym człowiekiem, 
który nigdy nie mówił o śmier­
ci Rudolfa, był jego ojciec, cesarz 
Franciszek Józef I. Eugen Ket- 
terl, cesarski kamerdyner, po­
twierdza to stanowczo: Franci­
szek Józef nigdy nie mówił o 
zmarłym kronprincu. Był to czło­
wiek, który zdawał się żyć tylko 
chwilą bieżącą, a spraw należą- 

! cych do przeszłości, nie przypo­
minał...

Cesarzowa Elżbietą przeżyła 
syna o kilka lat. I jej los 
też nie oszczędzał, w ma­

ju 1897 roku dowiedziała się o 
straszliwej śmierci swojej naj- 

, młodszej siostry. Księżna d’Alen- 
con spłonęła żywcem podczas po­
żaru dobroczynnego kiermaszu. 
Cesarzowa, przekonana, że nad 
jej rodziną ciąży przekleństwo, 
rusza w nieustającą podróż. 
Zmienia kraje, miasta, uzdrowi­
ska, hotele. Ciągle jest w ruchu, 
jakby uciekała przed nieszczęś­
ciem, jakby uciekała przed wła­
sną śmiercią. Jednak śmierć wy­
grała ten wyścig.

We wrześniu 1898 roku Elżbie­
ta przyjeżdża do Genewy. Po­
przedniego dnia, wpisując się do 
hotelowej księgi gości, nie zau­
ważyła, że tuż obok widnieje 
podpis jej zmarłego syna, Rudol­
fa. W czasie spaceru w stronę 
cesarzowej rzuca się jakiś męż­
czyzna. Dama dworu usiłuje go 
zatrzymać, ale napastnik odsuwa 
ją brutalnie i uderza pięścią — 
wtedy myślano, że pięścią — 
Elżbietę. Na pozór nie zdarzyło 
się nic groźnego, cesarzowa przy­
puszcza, że nieznajomy miał za­
miar jej ukraść zegarek, nie chce 
wrócić do hotelu,-planuje podróż 
statkiem spacerowym. Weszła 
nawet ną pokład i wtedy opuś­
ciły ją siły. Umarła ze słowami 
Dziękuję. Co mi się stało? Pod 
sercem znaleziono małą, z pozo­
ru niegroźną ranę. Narzędzie 
zbrodni (wszyscy piszą „narzę­
dzie” i nie bardzo wiadomo czy 
chodzi o sztylet, czy też o pilnik) 
znaleziono, pojmano też morder­
cę, którym okazał się włoski a­

narchista Luigi Luccheni. Ska­
zany na dożywocie, po kilku la­
tach popełnił w więziennej celi 
samobójstwo. Śmierć krążyła 
wokół Habsburgów...

Wiadomość o śmierci Elżbiety 
dotarła do Schonbrunnu tego sa­
mego dnia, 10 września, wieczo­
rem. Cesarz, zajęty swymi co­
dziennymi urzędniczymi obowiąz­
kami, miał powiedzieć: Mir bieibt 
doch gar nicht erspart auf sieser 
Welt. Nic mi nie zostało na tym 
świecie oszczędzone...

Równie bezsensownie umarł 
cesarski brat Maksymilian, 
też cesarz, ale Meksyku. 

Był władcą malowanym, czło­
wiekiem rzuconym w wir intere­
sów kilku państw, wciśnięty po­
między takie osobowości jak 
Juarez, prezydent Monroe, Napo­
leon III. Skazany na śmierć 12 
lipca 1867 roku, w tydzień póź- • 
niej rozstrzelany. I znów dosz­
ło do głosu szaleństwo, towarzy­
szące rodzinie panującej podob­
nie jak śmierć. Szarlotta, żona 
Maksymiliana, usiłuje ratować 
swego cesarskiego małżonka. Do­
ciera do papieża, ale i jemu chy­
ba nie ufa, skoro odmawia spo­
życia filiżanki czekolady, podej­
rzewając, że została zatruta. Nie 
chce opuścić Watykanu i zakło­
potany papież pozwala, aby no­
cowała ze swą damą do towa­
rzystwa w watykańskiej biblio­
tece. Po raz pierwszy i ostatni 
noc w tym miejscu spędzają ko­
biety. Później jest jeszcze gorzej 
i w końcu nieszczęsną cesarzową 
trzeba unieruchomić w kaftanie 
bezpieczeństwa. Kończy jako o- 
błąkana kobieta pozostająca pod 
kuratelą brata, hrabiego Flan­
drii...

Wreszcie padły w Sarajewie 
strzały, które zapoczątkowały 
pierwszą ze światowych wojen i 
wywołały znamienne słowa ce­
sarza: Siła wyższa przywróciła 
porządek, którego niestety nie 
mogłem utrzymać. Nieco później 
oświadczył: Jeśli monarchia ma 
zginąć, to przynajmniej niech 
zginie z honorem.

Niewiele brakowało, aby prze­
żył tę monarchię. Zfnarł 21 lis­
topada 1916 roku, o godzinie 9.20 
wieczorem, łagodną śmiercią cho­
rych starców — na zapalenie 
płuc. Wkrótce minie 75 rocznica 
zgonu człowieka, którego wielu 
uważa za ostatniego cesarza 
Austrii, zapominając o jego na­
stępcy Karolu.

To właśnie Karol szedł na 
czele konduktu pogrzebowego 
zdążającego do klasztoru Kapu­
cynów. To on prowadził pertrak­
tacje z gwardianem, który zwy­
czajowo nie chciał otworzyć 
drzwi przed cesarzem, królem, 
wielkim księciem, wielokrotnym 
księciem, hrabią. I dopiero gdy 
Karol oświadczył, że na pochó­
wek czeka Franciszek Józef Hab­
sburg, człowiek, który prosi o 
łaskę, otworzyły się drzwi kryp­
ty, w której kiedyś Elżbieta 
wzywała swojego syna.

Obaj dyktatorzy różni­
li się jednak między 
sobą pod względem 
stylu politycznego. 
Przyczyny tego nale­
ży szukać częściowo 

w ich krańcowo odmiennych o- 
sobowościach.

Stalin był raczej powściągliwy 
i zamknięty w sobie, Hitler od­
znaczał się zapalczywością i łat­
wo ulegał nastrojom; Stalin dzia­
łał najchętniej niewidocznie i w 
cieniu,. Hitler był najlepszy w 
światłach rampy. Stalin okazał się 
mistrzem zimnej kalkulacji — 
Hitler był raczej hazardzistą 
Gruzin był zdolnym i doświad­
czonym administratorem nauczo­
nym dyscypliny i systematycznej 
pracy; Austriak pozostał zawsze 
— nawet jako polityk — „natura 
artystyczna”, nie znosił czynnoś­
ci rutynowych i najchętniej uni­
kał podejmowania, decyzji, z wy­
jątkiem najważniejszych.

Chociaż odmienna w stylu, 
władza, jaką obaj sprawowali 
była jednak w swej naturze ta 
sama. Była to władza indywidu­
alna. zwiazana nie z urzędem, 
lecz z osobą.

Jednakże władza indywidualna 
nń oznacza bynajmniej, że Hitler 
i Stalin podejmowali osobiście 
wszystkie decyzje, lecz, że 
mogli decydować o wszystkim 
o czym chcieli; mogli podejmo­
wać decyzje bez porozumiewa­
nia się z nikim, bez uzyskiwania 
zgody i bez konieczności zdawa­
nia rachunku po fakcie; nie mu- 

sieli brać pod uwagę opinii kon- 
.kurencyjnych ośrodków władzy, 
ani w ogóle obawiać się jakiejś 
opozycji; nie byli związani żad­
nymi prawami, ani ustawami, a 
apelowanie do ich sumienia, u- 
czuć, czy współczucia, pozostawa­
ło z reguły bez echa.

Wreszcie obai dysponowali — 
w postaci NKWD oraz SS i Ge­
stapo — instrumentami władzy, 
stworzonymi specjalnie dla wy­
konywania ich decyzji, upraw­

Allan Bullock

„Hitler zna się na rzeczy”-powiedział Stalin
nionymi do stosowania wszelkich 
środków przemocy, aż po tortu­
ry i morderstwa, bez konieczno­
ści oglądania się na przepisy pra­
wa. Była to władza wywierająca 
wrażenie władza, której już sa­
mo istnienie czyniło zbędnym 
właściwie robienie z niej użytku. 
Jeśli ktoś dostawał polecenie z 
góry, na ogół sam skwapliwie 
spieszył je wykonać.

Zawarcie paktu Hitler—Sta­
lin unaoczniło, w lecie 1939 
roku, że po obu stronach 

rozwinęły się podobne formy au­
tokratycznej władzy. Obej przy­
wódcy mogli przytoczyć przeko­
nujące argumenty, świadczące o. 
korzyściach płynących z takiego 
paktu.

Dla Hitlera tkwiły one przede 
wszystkim w możliwości zaatako­
wania Polski, a jeśli trzeba — 
także mocarstw zachodnich, bez 
obawy przed interwencją radziec­
ką. Dla Stalina decydujące zna­
czenie miało to, że zawarcie pak­
tu zabezpieczało go przed wciąg­
nięciem w womę przeciwko 
Niemcom, do którei Rosja nie 
była odpowiednio uzbrojona.

To, że Hitler nagle zrezygnował 
ze swojej antybolszewickiej kruc­
jaty w obronie Europy, że Stalin 
wyrzekł. się sojuszu wszystkich 
postępowych sił przeciwko fa­

szyzmowi. że poza tym przez 
podpisanie paktu o nieagresji dał 
Niempom niejako wolną rękę do 
ataku na Polskę, stanowiło szok 
dla wszystkich, którzy tamte ich 
zapewnienia traktowali poważ­
nie.

Tego rodzaju zwrotu mogli do­
konać tylko władcy, którzy z ni­
kim nie musieli się liczyć, któ­
rzy nie musieli poddawać swej 
polityki pod ^dyskusję, ani oba­
wiać się opozycji we własnym o­

bozie, władcy, którzy mieli peł­
na kontrolę nad tym. co ich na­
ród i cały świat dowiedzą się na 
temat ich działań i motywów.

Niewątpliwie i Stalin i Hitler 
omawiali sprawę paktu z dwo­
ma czy trzema współpracowni­
kami. ale dopiero osobista depe­
sza Hitlera do Stalina usunęła 
ostatnie przeszkody i dopiero o- 
sobista odpowiedź Stalina spra­
wiła, że sprawa została załatwio­
na ostatecznie.

We wrześniu 1939 r. Hitler 
zaryzykował pozostawienie 
niemieckich wojsk na gra­

nicy zachodniej bez czołgów i sa­
molotów. a do tego z zapasem 
amunicji zaledwie na trzy dni, po 
to, aby wszystkie siły można by­
ło skoncentrować na tej pierwszej 
„wojnie błyskawicznej”. Po tygo­
dniu kampania była rozstrzygnię­
ta. po trzech tygodniach — za­
kończona. 19 września Hitler od­
był triumfalny wjazd do Gdań­
ska, 26 września Warszawa zosta­
ła obrócona w perzynę. Polski 
rząd uciekł za granicę.

Świat był zdumiony sukcesem 
strategii wojennej, która kosz­
tem U tysięcy zabitych i 30 ty­
sięcy rannych przyniosła Niem­
com zdobycz w postaci połowy 
obszaru państwa polskiego. Były 
to straty minimalne w porówna­

niu do wyniszczającej wojny po­
zycyjnej z lat 1914—1918.

Pod najsilniejszym wrażeniem 
była Moskwa, gdzie bynajmniej 
nie liczono się z tak szybkim 
przebiegiem wojny. Już 3 wrześ­
nia Ribbentrop wystosował do 
Rosjan notę przynaglającą Ich do 
zajęcia tych części Polski, które 
zostały im przyznane w tajnym 
protokole.

Aby przygotować społeczeń­
stwo radzieckie do tej akcji, Sta-

Hn polecił w trybie pilnym roz­
winąć kampanie propagandową, 
która stanowiła lustrzane odbicie 
oskarżeń, wytaczanych poprzed­
nio przeciwko Polakom przez 
stronę niemiecką: oskarżano 
więc Polaków o rzekome naru­
szanie granicy, o prowokacje i 
nadużycia wobec mniejszości na­
rodowych. których ofiara mieli 
padać Biołorusini 1 Ukraińcy.

17 września Armia Czerwona 
przekroczyła polską granicę; nie­
spełna tydzień później opanowała 
już całą wschodnią połowę Polski. 
Zginęło nie więcej niż 757 ludzi, 
zaś rannych było 2 tysiące

W ramach tego piątego (sic! — 
red.) rozbioru Polski, Rosjanie 
mogli odebrać sobie dawne ro­
syjskie obszary, zaanektowane 
przez Polskę w 1920 roku. W ce­
lu usprawiedliwienia działania, 
które miało wszelkie cechy sprze­
cznej z prawem agresji, jeden z 
radzieckich przywódców głosił: — 
Rząd radziecki nie może patrzeć 
obojętnie na krzywdy swoich u- 
kraińskich i białoruskich braci, 
żyjących na terytorium polskim.

W tej sytuacji oba mocarstwa 
okupacyjne doszły do 
wniosku, że najwyższy czas 

porozumieć się co do tego, jak 

podzielić Polskę między siebie. 
Hitler, wciąż jeszcze upajający 
się triumfem, gotów był pozosta­
wić wszystko Ribbentropowi; 
Stalin, który zamyślał skorygo­
wać na swoją korzyść sierpnio­
we porozumienia dotyczące po- 

’ działu Polski, zaprosił niemiec­
kiego ministra spraw zagranicz­
nych do Moskwy (...).

Stalin był pewny, że Hitler nie 
zgodziłby się na zawarcie paktu, 
gdyby strona radziecka już w

Geniusze zła (7)

sierpniu upierała się przy Litwie. 
Dlatego wołał wówczas domagać 
się, obok terenów Białorusi i za­
chodniej Ukrainy, dość dużego 
'Obszaru Polski wschodniej. Te 
-zamieszkałe przez ludność polską 
tereny zamierzał teraz odstąpić 
Niemcom w zamian za Litwę, co 
przesunęłoby granicę pomiędzy 
dwiema strefami okupacyjnymi z 
Wisły na dalej na wschód płyną­
cy Bug.

Kiedy jednak Ribbentrop pró­
bował wytargować jeszcze okrę­
gi Drohobycz i Borysław z ich 
zasobami ropy naftowej, Stalin 
zaprotestował: — ten rejon jest 
częścią Ukrainy, ludność ukraiń­
ska uważa tę ziemię za własną i 
nie mogę tych ludzi zawieść.

Zamiast tego zaoferował Niem­
com dostarczanie całej uzyskiwa­
nej tam ropy (300 tys. ton rocz­
nie) w zamian za węgiel i rury 
stalowe, poza tym — w charak­
terze kolejnego ustępstwa tery­
torialnego-— tzw. trójkąt suwal­
ski, pomiędzy Prusami Wschod­
nimi a Litwą. Kontrargumenty 
Ribbentropa nie robiły na Stali­
nie żadnego wrażenia. W końcu 
niemiecki minister nie widział 
innego wyjścia, jak tylko prosić 
o przerwę w rozmowach* aby 
mógł porozumieć się z Hitlerem. 
Podczas oczekiwania na odpo­
wiedź, Stalin pochlebiał próżno­

ści Ribbentropa, wydając na je­
go cześć na Kremlu bankiet, któ­
ry swą wspaniałością przypomi­
nał świetne uroczystości na dwo­
rze carskim.

Po bankiecie, kiedy członków 
delegacji niemieckiej zaprowadzo­
no na przedstawienie „Jeziora 
łabędziego” do Teatru Bolszoj, 
Mołotow przyjął estońskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Kar­
la Seltera, który przybył do Mo­
skwy z odpowiedzią swego rzą­
du na radziecką propozycję" za­
warcia sojuszu wojskowego.

Mołotow dołączył do tej pro­
pozycji groźbę, że jeśli Estończy­
cy nie zdecydują się na ten so­
jusz:— Związek Radziecki zapew­
ni sobie bezpieczeństwo w inny 
sposób, bez zgody Estonii. Tym nie­
mniej Selteę zgłosił protest, kie­
dy dowiedział się, że Rosjanie 
planują umieszczenie w Estonii 
garnizonu w sile 35 tysięcy lu­
dzi; było to więcej żołnierzy, niż 
liczyła cała armia estońska...

Trwała zacięta dyskusja, kie­
dy wszedł Stalin i zapytał o co 
chodzi. Kiedy powiedziano mu, 
że o liczebność garnizonu, zwró­
cił się do swego ministra z przy- 
ganą: — No, no, Mołotow, nie 
jesteście zbyt mili wobec naszych 
przyjaciół.

Stalin zaproponował ogranicze­
nie liczby żołnierzy do 25 tysię­
cy, a ten jego wspaniałomyślny 
gest wywarł takie wrażenie na 
delegacji estońskiej, że porozu­
mienie zostało podpisane zanim 
Ribbentrop razem z towarzyszący- 
cymi mu osobami zdążył wró­
cić z teatru.

Kiedy później kontynuowano 
rozmowy radziecko-niemieckie 
nastąpiło oczekiwane połączenie 
telefoniczne z Hitlerem, które 
Ribbentrop odebrał przy biurku 
Mołotowa. Hitler miał najwyraź­
niej wątpliwości, ale w końcu 
zgodził się na proponowaną wy­
mianę, ponieważ — jak poinfor­
mował Ribbentrop: — Fuehrer 
jest zainteresowany ustanowie­
niem bardzo dobrych i ścisłych 
stosunków.

Lakoniczny komentarz Stalina 
brzmiał: —Hitler zna się na rze­
czy.

Wg .Der Spśegel” 
(Dokończenie jutro)
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g jestem Corrado Ca- 
Nie będę prowa- 

ff S śledztwa za cenę 
"" g życia mojej rodziny — 

powiedział w zeszłym 
tygodniu w redakcji 

zuryskiego tygodnika ,Welt Wo 
che” Alexander Żak, 36-letni ka­
pitan czeskiej policji. Do wiosny 
bieżącego roku kierował zespołem 
dochodzeniowym mającym powie­
dzieć prawdę o finansowych ma­
tactwach dokonywanych przez 
kierownictwo gigantycznego Spół­
dzielczego Agrokombinatu Stoszo­
wice na Morawach. W marcu bie­
żącego roku nagle wyłączono go z 
prowadzonego, śledztwa i osadzo. 
no w areszcie domowym. W 
czerwcu udało mu się wyprowa­
dzić w pole aniołów stróżów. 
Wraz z żoną j trójką dzieci schro­
nił sio w Szwajcarii. O zaskaku­
jącej ucieczce i jej sensacyjnych 
motywach czechosłowacka opinią 
publiczna dowiedziała się dopiero 
z łamów dwóch ostatnich nume­
rów pisma „Welt Woche”.

Afera wokół sluszowickiej ma­
fii zatacza coraz szersze kręgi. 
Kapitan sypie nazwiskami między 
innymi: wicepremierów rządu fe­
deralnego — Pavla Ryheckiego i 
Vaclava Yąlesza, premiera cze­
skiej Republiki Petera Pitharda. 
prokuratora generalnego, kilku 
ministrów...

Państwo w państwie
Do dziesięciotysięcznego mia­

steczka Stoszowice, w całości wy­
budowanego i zamieszkałego przez 
pracowników Agrokombinatu. 
wjeżdża się czteropasmową auto­
stradą. Miejscowi mówią o niej 
„G.orbaczówka”, Trakt ułożono w 
rekordowym tempie, dwóch mie­
sięcy. Spieszono się, ażeby zdą­
żyć przed odwiedzinami „ojcą pie- 
riestrojki”. Gorbaczow nie poka­
zał się jednak w Stoszowicach. 
Biuro polityczne KPCz zrezygno­
wało z zademonstrowania Sekre­
tarzowi Generalnemu tej ,enkla_

Marek Ryczkowski

Milion dolarów za... milczenie
(Korespondencja z Pragi)

wy kapitalizmu”, aby nie zmienił 
on zdania na temat idealnie . so­
cjalistycznej Czechosłowacji. — 
„Nękano nas trzema, czterema 
kontrolami miesięcznie — wspo­
mina docent Frantiszek Czuba, 
twórca Agrokombinatu i jego pre­
zes do ubiegłego roku.

Szlusowice były państwem w 
państwie, rządzącym się własny­

mi prawami. Po zwycięstwie ..ak­
samitnej rewolucji” powiedziano 
na głos, że tylko korzystano z do­
świadczeń szkoły ■ pracy Baty. 
Krótko: kto dobrze pracował, a. 
wansował i dostawał więcej pie­
niędzy, kto bumelował — otrzy­

mywał natychmiastowe wymówie­
nie. Nie da się zaprzeczyć, że kon­
dycja finansowa arcyspółdzielni 
była wzorowa. Zaledwie 20 proc, 
produkcji związanej było z rol­
nictwem. Zarabiano na usługach 
świadczonych własnymi samolota­
mi i czystej krwi ogierami. Han­
dlowano z całym światem, nawet 
ponoć i bronią. Montowano kom.

putery. Tworzono sieć własnych 
sklepów, restauracji i hoteli.

W Stoszowicach mówią, że ko­
muniści ich nie kochali. Polisto- 
padowe władze twierdzą, że to 
blef — bez powiązań z Jakeszo- 
wym biurem politycznym i bez­

Dlaczego kapitan Żak uciekł do Szwajcarii?

pieką (StB) ta oaza bezprawia 
długo by się nie utrzymała. Gdy 
oskarżenia wobec Agrokombinatu 
.przybierały na sile, ekipa preze­
sa Czuby szybko postanowiła do­
stosować się do . rzeczywistości. 
Opracowano projekt podzielenia 
przedsiębiorstwa, utworzono sie­
dem mniejszych spółdzielni. Wów. 
czas pojawiły się kolejne oskarże­
nia, między innymi o przenikaniu 
części majątku w prywatne ręce. 
Prezes Czuba na łamach „Rudego 
Prava” replikował: ,Atak na Sto­
szowice jest atakiem na spółdziel­
czość’’. Dowodził,., że nowej wła­
dzy. trzymającej się kurczowo 
prywatyzowania wszystkiego’ na 
siłę, nie na rękę jest przykład do­
skonale działającej autentycznej 
spółdzielni, zwłaszcza wywodzącej 
się z mroków komunizmu.

Łapówki czy szantaż
W miarę gromadzenia się w 

1990 roku czarnych chmur nad 
Stoszowicami rosło społeczne za­
potrzebowanie na powiedzenie ca­
łej prawdy o Agrokombinacie. 
Tym bardzie j że w pierwszym ro. 
ku niekomunistycznych rządów 
superfirma popadła w tarapaty fi­
nansowe. Straty osiągnęły war­
tość pół miliarda koron. Wówczas 
na arenę wkroczył kapitan Żak. 
Jego przełożeni przyznają, że miał 
doskonałe referencje zawodowe i 
polityczne (miejscowej komórki 
Forum Obywatelskiego). Sam po­
prosił o skierowanie go do pracy 
.w Stoszowicach.

Śledztwo toczyło się zgodnie z 

powiedzeniem: „im dalej w las, 
tym' więcej drzew”. Harujący jak 
wół oficer wykazywał powiązania 
kierownictwa spółdzielni ze służbą 
bezpieczeństwa, a przede wszyst­
kim z pierwszoplanowymi osobi­
stościami dzisiejszej sceny poli­
tycznej w Czechosłowacji.' Oskar­
żył między innymi premiera Pit­
harda. że przed kilkunastoma 
miesiącami w. porę ostrzegł preze­
sa Czubę o .. przygotowywanym, 
niespodziewanym nalocie kontro­
lerów dysponujących szerokimi 
prerogatywami. Do kontroli nie 
doszło.

Atmosfera, wokół Żaka się za­
gęszczała. Jako poważne ostrzeże­
nie przyjął śmierć zaufanego in­
formatora. Oficjalnie podaną 
przyczyną było samobójstwo. Dziś 
twierdzi, że dowody były nader 
miałkie...

Nękały go anonimy. Zapamiętał 
ten sprzed Świąt Wielkanocnych 
z życzeniami wszystkiego najlep­
szego po raz ostatni w gronie ca­
łej rodziny. Twierdzi, że bał się 
nie tyle o swoje życie, co o życie 
trójki swoich dzieci.

Pod datą 5 marca bieżącego ro­
ku z zapisków kapitana Żaka: — 
„Dzisiaj odwiedził mnie w pracy 
inżynier Blahynka (wiceprezes 
Agrokombinatu, dop. M. R.). 
Wychodząc powiedział, że jest u- 
poważniony do zaoferowania mi 
jednego miliona dolarów USA, 
zdeponowanych w zagranicznym 
banku, jeżeli przestanę się intere­
sować Sluszowicami”.

Trzy dni później ten sam Petr 
Blahynka poinformował prokura­

turę wojskową, że kapitan Żak w 
trakcie prowadzonego śledztwa 
próbował szantażować prezesa 
Frantiszka Czubę. Za odroczenie 
śledztwa zażądał jednego miliona 
dolarów.

Kto mówi prawdę? Takich py­
tań bez odpowiedzi są tysiące!

Już po pierwszej publikacji o 
Stoszowicach w „Welt Woche” 
A. Żak wysłał memorandum do 
prezydenta Vaclava Havla. Jego 
treść nie’ jest znana. Autor po- 
przestaje na lakonicznym stwier­
dzeniu. że zawarł w piśmie pod­
stawowe .informacje na temat 
„tego, co się dzieje”. Neguje; że 
prosił prezydenta o pomoc.

Czy wróci do Czechosłowacji? 
Jest w kontakcie telefonicznym i 
listownym z przyjaciółmi, także z 
MSW. Wszyscy mu odradzają. Ar­
gumentując, że nadal istnieje po­
ważne zagrożenie jego życia. Pod­
jął decyzję o opuszczeniu w naj­
bliższych dniach Szwajcarii i o- 
siedleniu'się pod nowym nazwi­
skiem w bliżej nieokreślonym 
państwie. .

Co o aferze mówią najbliżsi 
przełożeni zbiegłego kapitana?

Tomasz Sokol, minister spraw 
wewnętrznych Czeskiej Republiki: 
.Klasyczny owoc sezonu ogórkowe­
go w prasie.

Jan Rumi, pierwszy zastępca fe­
deralnego ministra spraw we­
wnętrznych: Myślę, że to, co Zak 
mówi o Sluszowicach, jest praw­
da.

Z ostatnie j chwili. Na' wniosek 
wyższego wojskowego prokuratora 
w Taborze, Wojskowy Sąd Obwo­
dowy w Brnie wydał, nakaz are­
sztowania Alexandr.a Żaka. O- 
skatrżono go o dokonanie czterech 
przestępstw, między innymi nadu­
żywanie stanowiska służbowego, 
szantażowanie, ograniczanie wol­
ności osobistej. Praska MSZ ma za 
pośrednictwem kanałów dyploma­
tycznych złożyć wniosek w kom­
petentnych organach szwajcar- 

' skich o ekstradycję kapitana.

Lady Di, Diana Ross/ Diego 
Maradona i wielu innych nie 
będą tego lata wspominać 

najlepiej. W pierwszym przy­
padku sytuacja jest bez wyjścia, 
w dwóch następnych toczą się 
procesy rozwodowe.

29 czerwca 1981. Promieniują­
cy szczęściem książę Karol (32) 
całuje otuloną w biel wzruszoną 
młodą żonę — Dianę (20). Idyl­
la trwa jeszcze — przynajmniej 
na zdjęciach — w 3 lata póź­
niej, kiedy para książęca docho­
wała się już dwóch synów. Czy 
była to miłość, czy też książęce 
małżeństwo z rozsądku? Kto' to 
dziś może wiedzieć?

Książę Karol nie przejawiał 
szczególnego zainteresowania 
kobietami. Nie było w jego ży­
ciu żadnych skandali ani eksce­
sów. Anglicy zaczęli się już na­
wet trochę martwić, czy aby ich 
następca tronu nie odstaje od 
normy. Nic dziwnego, że ślub z 
Dianą był prawdziwym wyda­
rzeniem. Zwłaszcza że młoda żo­
na nie kryła uczucia dla męża. 
Pozwalała sobie nawet publicz­
nie go całować, co do tej poryw 
rodzinie królewskiej było nie do 
pomyślenia — zwłaszcza że nie 
były to niewinne pocałunki w 
policzek. Kiedy więc nastąpiło 
rozstanie? ‘ ,

Ludzie obeznani w sprawach 
Windsorów twierdzą, że w mo­
mencie, gdy Diana wyłamała się 
spod kurateli królowej 'Elżbiety 
i etykiety, i zaczęła żyć własnym 
życiem, na tyle podobnym do 
życia poddanych Jej Królew­
skiej Mości, na ile to w jej wa­
runkach było możliwe. Sama od­
woziła dzieci do szkoły, brała u- 
dział w zawodach matek, za­
praszała do domu swoich przy­
jaciół, w tym także muzyków 
rockowych i innych ludzi z krę­
gów artystycznych. Nie nudziła 
się, miała co robić.

Rozstania ’91

Trzask łamanych serc
Mąż tych zainteresowań nie 

podzielał, ale i on próbował coś 
robić ze swoim życiem: bawił 
się projektami architektoniczny­
mi, malował, wypiekał zdrowe 
pieczywo. Wiedział jednak, że są 
to tylko zabawki, że nie ma za­
wodu, nie ma też żadnych moż­
liwości stania się człowiekiem u- 
żytecznym — przy znanej dłu­
gowieczności Windsorów na wy­
konywanie zawodu, do którego 
się urodził, mógł liczyć dopiero 
w późnej starości.

Zgorzkniały, sfrustrowany mąż 
i promienna, wciąż zajęta czymś, 
i wciąż ładniejsza, i pewniejsza 
siebie żona. To nie mogło się 
dobrze skończyć. W czerwcu pa­
ra książęca obchodziła 10-lecie 
małżeństwa. Spędzili co prawda 
ten dzień razem — na wyraźne 
życzenie królowej Elżbiety — 
ale nie było to spotkanie pojed­
nania. Lady Di mieszka w lon­
dyńskim Kensington-Palast, 
książę Karol w oddalonym o 200 
km Highgroye. W ciągu ostat­
nich 3 miesięcy spotkali się sześć 
razy i niewiele mieli sobie do 
powiedzenia. Książę Chętniej 
„rozmawia”- ze swoim ogrodem. 
Na urodzinach Diany (30), które 
przypadły pierwszego czerwca > 
były hucznie obchodzone w ho­
telu „Savoy”, mąż wcale się nie 
zjawił i miał to być rodzaj kary. 
Dianie winszował więc — i po­
całował ją, co skrzętnie odnoto­
wała prasa — Phil Collins.

Co będzie dalej? Nic. Trwanie. 
Rozwód pozbawiłby księcia tro­
nu, a Dianę opieki nad dziećmi.

Zwykli ludzie nie mają takich 
problemów. Śliczna Julia 
Roberts (23), gwiazda sezo­

nu,. bohaterka „Pretty Woman”,, 
zostawiła swego narzeczonego 
Kiefera Sutherlanda (24), na dwa 
dni przed ślubem. Była to histo­
ria, która wstrząśńęła Hollywo­
odem. Najpierw zdumiał wszyst­
kich ten romans i niemal pod- 
dańcza miłość Julii do Kiefera 
nie dorównującego swemu tatu­
siowi Donaldowi. Na przyję­
ciach Julia zjawiła się z zapad­
łymi policzkami, ciemnymi krę­
gami pod oczami, które bez 
przerwy wpatrzone były w Kie­
fera. Suknia ślubna została za­
kupiona, termin ślubu ustalony, 
przyjęcie opłacone. A tu nagle 
narzeczonego przyłapano in fla­
granti z pewną Amandą. Niedłu- 

• go potem Julia pojawiła . się, 
promieniejąca i. odprężona, u 
boku nowego narzeczonego — 
Patricka Jasona. Zemsta czyno­
we olśnienie?

O Brigitte Nielsen (29) i jej 
poprawianej urodzie krąży wiele 
plotek. Ta jedna może być 
prawdziwa: ci, którzy mieli z nią 
do czynienia — mowa o mężczy­
znach — twierdzą, że co jak co, 
ale serce na pewno ma z siliko­
nu. Uchodzi za pożeraczkę męż­
czyzn. Najpierw jej ofiarą padł 
Sylwester Stallone, później mi­
lionowy król wideo Copeland, 
teraz zostawia i jego, bo zarzu­
ciła sieć na saudyjskiego księ­
cia. Kazała sobie usunąć tatuaż 
z pośladka i szykuje się doślu- 
bu.

Niemiecki tygodnik „Bunte” 
wymienia jeszcze kilku bohate­
rów hucznych zerwań przypada­
jących na tegoroczne lato. Mar­
tina Navratilova (34), była kró­
lowa tenisa i gwiazda lesbijek, 
nigdy nie uchodziła za Osobę de­
likatną i taktowną. Przed' laty 
zakochana się w byłej miss Tek­
sasu Judy Nelson (451. Teraz 

jednak uznała, że ukochana bar­
dzo się zestarzała. — Z każdym 
dniem stajesz się brzydsza — 
miała jej podobno powiedzieć. 
To było naprawdę huczne zer­
wanie, z publicznymi sporami o 
koty, psy i domy.

Ból złamanego serca wypła­
kuje w Buenos Aires gwiazda 
futbolu Diego Armando Marado­
na (30). Żona Claudia (26) miała 
dość już jego ekscesów na nar­
kotycznym rauszu, opowieści , o 
tym, że jest wybrańcem Boga, 
nocnych pijaństw i dziwek w 
Neapolu. — Wciągasz rodzinę w 

błoto — oświadczyła« swemu 
wciąż niedorosłemu mężowi i 
wystąpiła o rozwód, nie bacząc 
na dwoje wspólnych dzieci. Die­
go poddał się kuracji odwyko­
wej i ma jeszcze nadzieję ną 
pojednanie.

Żadnej nadziei nie ma w 
przypadku pary czarno-białej, 
Diany Ross i norweskiego biz­
nesmena Arne Naessa. Poznali 
się przed 6 laty podczas, rejsu 
wycieczkowego. Pobrali . w 
Szwajcarii. Teraz Diana mówi: 
nie chcę starzeć się jako gospo­
dyni domowa. Chcę rozrywki. 
On dodaje: — nie mogę znieść 
tych pogruchotanych ludzi Hol­
lywoodu. Rozwód w toku.

Nic z dramatu nie mają za to 
losy księcia Carla Alexandravon 
Hohenzollern. Poślubił bogatą 
50-latkę, której zależało na ty­
tule. Teraz się rozwodzi i zapo­
wiada, że nie ' zamierza długo 
być sam. Uważa, że jest właś­
cicielem najlepszego obecnie ty­
tułu na rynku matrymonialnym 
i widzi siebie jako bohatera 
przetargu: kto da więcej?

Pewnym zaskoczeniem jest na­
tomiast' krach w 11-letnim mał­
żeństwie Charlotty Rampling 
(45) i Jeana-Michaela Jarra (42). 
Poznali się na jakimś nudnym 

' przyjęciu i , była to jeś­
li chcemy użyć określenia ba­
nalnego — miłość od pierwszego 

• wejrzenia. Coś niezwykłego i mi­
stycznego. Ona zwierzała się, że 
nie poznała Jarra, lecz gó roz­
poznała, że jest mężczyzną jej 
życia, mężczyzną, którego ma w 
sercu. On mówił: — ona jest 
wszystkim. Moją żoną, kochan­
ką, przyjaciółką. Mogę ją nieu­
stannie zdradzać, ale naufet wte­
dy nie oszukuję jej naprawdę. 
Koniec tej ekstazy jest żałosny. 
Charlotte pod przybranym naz­
wiskiem leży w londyńskiej pry­
watnej klinice ■' „Marylebone” z 
rozstrojem nerwowym. Widać 
nie nauczyła się przez 11 lat lek­
ko traktować zdrad.

Diana, Charlotte, • Diego. Całe 
lato na nic...

TERESA KOGUT

Był największym bohaterem Igrzysk Olimpijskich w Seulu, 
a po kilku dniach zwykłym, sportowym oszustem, niemal, 
przestępcą, odprowadzanym pod eskortą do samolotu. Ben 

Johnson, kanadyjski Murzyn z Jamajki, sprawiał wówczas wra­
żenie człowieka, który nie rozumiał tego co się stało z nim i wo­
kół niego. Wzorem wielu innych. swoich poprzedników „koksia- 
rzy” uparcie powtarzał, że żadnych niedozwolonych środków nie 
trał, że ó wszystkim zdecydowali lekarz i trener, że spotyka go 
niezasłużona krzywda.

To był najbardziej prestiżowy pojedynek tej olimpiady. Aktual­
ny rekordzista świata Ben Johnson, atletycznie, ale niezbyt ład­
nie zbudowany, z głową w ramionach, za to o niesamowitym przy­
spieszeniu na pierwszych trzydziestu metrach. I wielki Carl Lewis 
— wysoki, harmonijny, przystojny, czujący się równie swobodnie 
na bieżni jak na konferencjach prasowych i na estradzie (choć 
piosenkarzem jest gorszym niż biegaczem). Jako 2O-latek okrzy­
czany następcą słynnego Jesse Owensa, zdobywca czterech zło­
tych medali na olimpiadzie w Los Angeles. Przez 10 lat wygry­
wający niemal wszystko co można było wygrać i uporczywie tro­
piący rekord świata w skoku w dal Boba Beamona z Meksyku — 
89 W przeciwieństwie do mrukliwego i niezbyt lotnego Johnsona, 
sportowiec kontaktowy, otoczony zawsze gronem przyjaciół, choć 
miał i wrogów jak chociażby swojego kolegę z reprezentacji sko­
czka w dal —Myrricka. Ale sympatia kibiców jest na ogół po 
stronie lepszych, więc po zwycięskim finale Stumętrówki w Seulu 
i nowym rekordzie świata, wszystkie oczy i serca były po stronie 
Johnsona, a nie tego, który przybiegł na drugim miejscu.

A zaraz po tym triumfie odejście pod eskortą w niesławie z wio­
ski olimpijskiej i zarazem odejście w sportową nicość. Chyba John­
son nie do końca zrozumiał co się stało. Gdy otrząsnął się z pier­
wszego szoku wznowił treningi. Rytualnie już wzorem sportowych 
zawodowców zapowiedział triumfalny powrót na bieżnię i zwycię-

Rżuty osobiste

Znikający punkt
stwo nad Carlem Lewisem w Barcelonie. „Czyste zwycięstwo’’, bo 
to co się stało w Seulu, to był wypadek przy pracy a on i tak 
zawsze był największym sprinterem świata i będzie,

W tym roku rozpoczął pierwsze oficjalne starty. Najpierw w 
hali. Już te pierwsze próby wskazywały, że powrót będzie trudny. 
Johnson — mistrz startu przegrywał na krótkich halowych dy­
stansach i to nie z zawodnikami pierwszego rzutu. Starty w sezo­
nie letnim potwierdziły obawy. Na ogół miejsca poza pierwszą 
trójką i czasy w granicach 10,30 —•' 10,45. Ostatnia wielka porażka 
nastąpiła przed tygodniem. W mistrzostwach Kanady w finale 
biegu na 100 metrów Johnson zajął czwarte miejsce z czasem 10,42, 
dalekim od minimum eliminacyjnego na mistrzostwa świata w. To­
kio _ io,3O (nawiasem mówiąc takie minimum osiągnął Polak 
Kaniecki i do Tokio pojedzie). Ben Johnson,nie zmierzy się, więc 
z Carlem Lewisem w Tokio. Być może wystartuje w kanadyjskiej 
sztafecie 4X100 metrów, ale jako ten czwarty. On przyzwyczajony 
do tego, że jest pierwszy na świecie, oszołomiony krzykiem kibi­
ców, który działa jak narkotyk. King Johnson.

Johnson pochodził z bardzo biednej rodziny. Bieda wygnała go 
z Jamajki do Kanady. Wszystko, co w swoim życiu osiągnął za­
wdzięcza matce i sportowemu talentowi. Sport był dla niego wszy­
stkim, przepustką do świata zamkniętego dla takich jak on. Dzięki 
sportowi odbierał gratulacje od premiera, spotykał się z gwiazda­
mi filmu i estrady, był legendą, bóstwem, był potrzebny. No i miał

wreszcie po raz pierwszy w życiu pieniądze. Wzruszył mnie John­
son w jednym ze swoich wywiadów, kiedy powiedział, że jego 
największym marzeniem w życiu jest wybudować wspaniały pałac 
dla matki.

Co miał robić po tej dyskwalifikacji. Nie rozumiał chyba związ­
ku między zażywaniem środków dopingujących a swoimi zwycię­
stwami, rozumieli to — lekarz i trener. On wiedział i czuł, że 
w połowie dystansu nikt nie jest w stanie dotrzymać mu kroku 
i wierzył, że jest naprawdę najlepszy. Wierzył też — sądzę — że 
będzie najlepszy. Podobnie jak dla Diego Maradony sport był dla 
niego całym światem. Cóż mógł robić wycofując się z bieżni? Roz­
pamiętywać swoje chwile triumfu, żyć z piętnem skazanego ..kok- 
siarza”. Jednego z wielu, tylko bardziej sławnego. Tego nie^chciał. 
a nic innego nie umiał robić. Musiał wrócić. Może chciał zbudować 
ten wyśniony pałac dla matki, a może myślał o wielkim rewanżu 
w Barcelonie, kiedy ludzie krzykną „Umarł król, niech żvje 
król”. I znów zaczną go nosić na rękach Wydaje się, że biedny 
chłopak z Jamajki, który nauczył się w życiu tylko Szybko bie­
gać i to jego bieganie było potrzebne milionom widzów, nie miał 
wyboru.

Nawiasem mówiąc ciekawe jest śledzenie lekkoatletycznego 
podwórka po wzmożeniu kontroli antydopingowej. Zniknęli gdzieś 
wspaniali miotacze z byłej NRD, pchający na zawołanie kulę poza 
granicę 22 metrów, gdzieś podziały Bułgarki skaczące prawie 210 
wzwyż, radzieccy młóciarze i oszczepnicy rzucają o pięć metrów 
bliżej niż normalnie. Johnsonowi odebrano w majestacie prawa 

• rekord świata, który ustanowił w Seulu, wiele innych rekordów 
pozostało przy sportowcach, którzy od Johnsona różnili się tym. 
tylko, że ich nie złapano na gorącym uczynku. Podział na „białe 
anioły” i „czarne charaktery” nie jest tok oczywisty, jak by się. to 
zdawało na pierwszy rzut oka. Podobnie jak w życiu.

JERZY GAWROŃSKI
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Tom Post| Kar en Breslaa („Newsweek”)

Kozioł ofiarny neonazistów
Wschodnioniemieccy neonaziści głoszą teorie drogie Hitlerowi: 

wielka ojczyzna, czystość rasowa, antysemityzm

Kiedy 7 miesięcy temu Bon- 
su Jones przybył do wschod­
nich Niemiec miał nadzieję, 

że znajdzie tu schronienie przed 
represjami politycznymi, które 
stosuje się w jego rodzinnej Gha­
nie. Zamiast tego spotkał się z in­
nym rodzajem terroru, jak mó­
wi, „dużo gorszym’’ niż ten, przed 
którym uciekł. W czasie swego 
krótkiego pobytu tutaj, Joneso­
wi grożono nożem, ścigano go po 
ulicach, naitwano „czarną świnią” 
i kazano „Wynosić się do siebie”. 
Podczas, kiedy władze rozpatru­
ją jego wni.psek o udzielenie mu 
azylu politycznego, Jones miesz­
ka tymczasowo w. przytułku dla 
uchodźców w Magdeburgu, 82 mi­
le na zachód od Berlina. W ub. 
tygodniu 50 neonazistów usunę­
ło ogrodzenie otaczające noclego­
wnię dla cudzoziemców, obrzuca­
jąc budynek kamieniami i wy­
pisując rasistowskie hasła. We­
dług standardów wschodnionie- 
mieckich. gdzie akty przemocy na 
ulicach stają się zastraszająco 
czymś powszednim, atak ten był 
łagodny. Jeden z uchodźców wy­
lądował w szpitalu, wybito kilka 
szyb w Oknach. — Prędzej czy 
później oczekiwaliśmy wizyty 
skinheadów — mówi dyrektor 
przytułku Hans-Georg Skrobots 
— i zakładamy, że to się powtó­
rzy.

1991 r. był ©krosem, w którym 
przemoc na tle rasowym w Niem­
czech doszła do apogeum od o- 
kresu wczesnego nazizmu, głów­
nie we wschodniej części, gospo­
darczo zdewastowanej i niedaw­
no połączonej z zachodnią. Poli­
cja federalna twierdzi, że ekstre­
miści prawicowi popełniają obec­
nie każdego miesiąca więcej prze­
stępstw w Niemczech wschodnich 
niż niegdyś przez cały rok. Re­
akcja w Bonn i w Niemczech za­
chodnich sprowadza się do nie­
wiele więcej niż ogólnego wzdry­
gnięcia ramionami. Zaprzątnięci 
przytłaczającym ciężarem gospo­
darczym procesu zjednoczenia, 
przywódcy niemieccy wydają sie 
być nieprzygotowani, by podjąć 
walkę z odrażającymi przeżytka­
mi ciemnej przeszłości kraju; 
Wschodnioniemieccy neonazi­

ści głoszą teorie drogie Hit­
lerowi — wielka ojczyzna, 

czystość rasowa, antysemityzm — 
ale także złapali nowego kozła 
ofiarnego; cudzoziemców, których 
oskarża się o kradzież miejsc 
pracy, jakie w przeciwnym wy­
padku przeszłyby do Niemców 
wschodnich. W Wittenberge, mie­
ście położonym 78 mil na północ­
ny zachód od Berlina, neonaziści 
wyrzucili dwóch namibijskich ro­
botników cudzoziemskich z bal­
konu IV piętra, powodując ich 
poważne okaleczenie. W Dreźnie 
neonaziści wyrzucili z tramwaju 
pewnego imigranta z Mozambiku, 
który wskutek tego poniósł 
śmierć. Wobec tak wielu wrogich 
aktów przeciwko cudzoziemcom 
w ' berlińskim metrze, władze 
miejskie zaapelowały do czarno­
skórych cudzoziemców, by nie ko­
rzystali ż niektórych linii komu­
nikacji publicznej.

Afrykańczycy nie są jedynymi 
ofiarami Kiedy polscy turyści 
przybyli tu, aby uczcić niedawno 
otwartą granicę we Frankfurcie 
n/Odrą, powitały ich kamienie. W 
Zittau neonaziści zaatakowali dom 
dla młodych ofiar Czarnobyla, 
dzieci przysłanych tu przez ich 

rodziców, by uniknęły skutków 
opadów radioaktywnych. Jak 
zwykłe, ksenofobia jest irracjo­
nalna: cudzoziemcy stanowią 
mniej niż 1 proc, ludności Nie­
miec wschodnich.

Dotychczas Bonn zachowywało 
dziwne milczenie. Na początku te­
go miesiąca Liselotte Funcke. 
komisarz federalny ds. cudzoziem­
ców, podała się do dymisji na 

-w.-: W
••• ■ X® 

f f <

znak protestu przeciwko apatii 
rządu i ostrzegła, że — spokój 
społeczny Niemiec znajduje się 
w niebezpieczeństwie. Policja do­
konała pewnych aresztowań 
wśród najbardziej zagorzałych 
neonazistów, których szacuje się 
na 1500—2000, ale często sama 
jest oskarżona o odwracanie się 
w drugą stronę, a nawet sym­
patyzowanie z uzbrojonymi mło­
dymi gangami. Na początku tego 

'. i

roku policja w Eberswalde po 
prostu stała z boku, gdy uzbro­
jeni bandyci zaatakowali czterech 
Afrykańczyków kijami basebal­
lowymi i łańcuchami, zabijając 
jednego z nich.

ocjologowie, chociaż potę­
piają przemoc, są szybcy w 
oferowaniu racjonalnych 

wyjaśnień. Wspominają, że bez­
robocie w niektórych miastach 
wschodnich osiągnęło 50 proc, 
oraz że społeczeństwo trzymane 
w ryzach w okresie 12 lat naziz­
mu i 40 lat komunizmu wykazu­
je w sposób naturalny nietole­
rancję i podatność na ekstre- 
mizm. — Załamanie się daw­

nych struktur władzy oznacza po­
wstanie głębokiej próżni dla mło­
dych ludzi — mówi Heinrich So- 
salla, dyrektor ds. służb socjal­
nych w Magdeburgu. — W ub. 
roku byli świadkami, jak ich ro­
dzice tracili pracę, ich nauczy­
ciele byli usuwani i zastępowani 
przez innych, a ich przywódcy 
polityczni stawali przed sądem. 
Rozpaczliwie poszukują jakiegoś 
nowego rodzaju autorytetu.

— Dla niektórych, tym należy 
tłumaczyć nostalgię za nazizmem 
— szczególnie wśród niezadowo­
lonych młodych ludzi w wieku 
od 15—25 lat. — Oczyszczają 
Niemcy ze wszystkiego, co nie 
jest niemieckie — mówi Peter, 
17-letni czeladnik budowlany z 
Drezna, • sam określający się ja­
ko „fascho". Ubrany w czarne 
dżinsy, wojskowe buty nabijane 
gwoździami i kurtkę z emblema­
tem Waffen SS, Peter jest przed­
stawicielem Hitlerjugend lat 90., 
ze swymi blond włosami wycię­
tymi po bokach i pojedynczym 
długim puklem włosów nad czo­
łem. — Zagazowanie wszystkich 
tych ludzi było złe — przyznaje. 
— Ale przynajmniej za Hitlera 
każdy miał pracę, a Niemcy by­
ły czyste. To wcale nie było ta­
kie złe.

W ub. miesiącu bierny tłum 
drezdeńczyków zebrał się, aby 
obserwować Petera i 1200 innych 
neonazistów maszerujących ulica­
mi miasta. Bijąc w bębny i krzy­
cząc: Sieg Heil upamiętniali w 
ten sposób śmierć jednego ze 
swych przywódców. — Nie mo­
gę uwierzyć, że wszystko to są 
złe dzieciaki — powiedział Ger­
hard Walther, który obserwował 
demokrację. — Ale musimy prze­
konać młodzież, że demokracja 
mimo wszystkich swych trudno­
ści jest lepsza niż to, co mieliś­
my przedtem.

Rozbieżność zapatrywań — na­
wet budzących najwięcej zastrze­
żeń — jest nieuchronnym produk­
tem demokracji. Ale takim jest 
też tolerancja. — Wschód dał 
nam obraz Niemców jakimi by­
liśmy 50 lat temu. Autorytarne 
państwo nauczyło ludzi tylko roz­
kazywać i być posłusznymi — 
mówi Barbara John z władz miej­
skich Berlina. — Kompromis nie 
jest niestety jeszcze częścią na­
szej kultury politycznej. Kwestia 
polega na tym czy reszta Nie­
miec przeciwstawi się rosnącej 
przemocy i jej nąstępcom, czv 
ożywi dawny zwyczaj patrzenia 
w innym kierunku.

łaczego wybrano 
akurat nas? — dy­
rektor zastanawia 

się chwilę. — Przede wszystkim 
dlatego, że myśmy chcieli. Po 
drugie bo stanowimy ośrodek dla 
polskiej rzeczywistości typowy i 
w sumie reprezentatywny. A po 
trzecie, bo jesteśmy ośrodkiem 
nowym, w miarę dobrze wyposa­
żonym, a ja jestem młody i chęt­
ny do wszelkich doświadczeń...

Dyrektor Marek Haber ma 33 
lata. Dyrektorem ZOZ w Suchej 
Beskidzkiej jest od sierpnia ub. r. 
Co prawda podkreśla, że przy­
szedł na łatwe, bo jego poprzed­
nicy zostawili szpital nowoczes­
ny, dobrze wyposażony w sprzęt, 
ale co do doświadczenia, to dy­
rektor Haber musiał osobiście 
zdecydować, czy zakłócać spokój 
cichego, podbeskidzkiego szpitala 
czy nie. Zdecydował, że warto 
spróbować. Teraz Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Suchej wybrano na

Elżbieta Borek

Rachunek za zdrowie
model polsko-francuskiego kon­
sultingu.

Słowa „konsulting” nie znalaz­
łem w Słowniku Wyrazów Obcych 
wydanym przez PWN. Nie znalaz­
łam, bo — jak piszą autorzy w 
przedmowie — „Słownik rejestru­
je powszechnie używane współ­
czesne słownictwo pochodzenia 
obcego...”. W latach 70-tych, kiedy 
ten słownik wychodził drukiem, 
słowo konsulting nie było uży­
wane w ogóle. Dziś, jak się zdaje, 
zyskało sobie prawo obywatel­
stwa w nowej rzeczywistości. 
Konsulting znaczy doradztwo, ści­
ślej — doradztwo ekonomiczne.

— Jeszcze rok temu nikt w Pol­
sce nie liczył kosztów, nie kalkuj 
lował ceny poszczególnych usług 
czy działania różnych oddziałów 
szpitalnych — mówi dyr. Haber. 
— Dziś wiemy, że w przyszłym 
modelu służby zdrowia rachunek 
ekonomiczny będzie jednym z 
podstawowych instrumentów za­
rządzania, W różnych ZOZ-ach 
czynione są próby wprowadzenia 
takiego rachunku. Ogólne zasady 
są mniej więcej znane, ale po­
trzebne jest/ ujednolicenie syste­
mu obliczania kosztów. Nad tym 
właśnie, wspólnie z'kolegami z 
Rennes we Francji pracujemy. 
Szpital w Suchej Beskidzkiej 

wybudowany został na prze­
łomie 1982 i 1983 roku. A ' 

więc ma niespełna 10 lat. Leka­
rze francuscy, którzy go odwie­
dzali, nie mogli nadziwić się, że 
tak młody szpital jest w takim 
stopniu zużyty. Nie tylko ze­
wnętrznie (mury, ściany, stolar­
ka, itd.), ale również jeśli chodzi 
o sprzęt medyczny, wyeksploato­
wany do granic wytrzymałości 
(często nawet poza nie!). Nowy 
szpital składa się z dwóch czę­
ści: nowego budynku w Suchej 
Beskidzkiej, który mieści 360 łó­
żek oraz lecznicy w Makowie 
Podhalańskim /gdzie znajdują się 
dwa oddziały na 100 łóżek. Poza 
tym rozwinięty jest pion poradni 
specjalistycznych, które zastęoują 
nie istniejące w suskim szpitalu 
oddziały. Są to: laryngologia, o- 
kulistyka i pulmonologia.

Ten właśnie szpital, jako typo­
wy dla polskiej rzeczywistości, 
wybrano do przeprowadzenia eks­
pertyzy kosztów. Najpierw przy­
jechali do Suchej naukowcy z 
krakowskiej Szkoły Zdrowia Pu­
blicznego AM przy UJ. Eksperty­
za, którą się podjęli zrobić, mia­
ła zawierać rachunek kosztów, 
miała określać newralgiczne 

miejsca, w których owe koszty 
powstają, a także opracować sy­
stem liczenia kosztów.

Polscy specjaliści od spraw 
organizacji i zarządzania zgodzili 
się, że dla nich, którzy mają do­
świadczenie z przemysłu, jest to 
struktura bardzo skomplikowana 
i zupełnie odmienna. Nikt nie 
wie, bo brakuje nam po prostu 
doświadczenia, co w wypadku 
szpitalnictwa jest kosztem naj­
ważniejszym, gdzie można szukać 
rezerw oraz na czym zaoszczędzić.

Potem przyjechali goście z 
Francji: dyrektor Narodowej 
Szkoły Zdrowia Publicznego z 
Rennes oraz trzech profesorów. 
Przyglądali się i oceniali; jakie są 
możliwości organizacyjne w prze­
ciętnym polskim szpitalu. Wcześ­
niej w Rennes przebywał dyrek­
tor Haber, by zapoznać się ze 
strukturą działania francuskiej 
służby zdrowii i działalnością 
tamtejszej Szkoły Zdrowia Publi­
cznego.

— Wszyscy oczekujemy na mo­
ment, kiedy wejdzie w życie no­
wy system ubezpieczeń społecz­
nych i zdrowotnych. Zęby jednak 
mógł on zaistnieć, trzeba stwo­
rzyć bazę danych. Przecież nie 
można żądać od pacjenta opłat, 
nie mając rzetelnego rachunku 
kosztów — mówi dyrektor Haber. 
I dodaje: — W tej chwili dopiero 
artykułowana jest głośno sprawa 
ubezpieczeń społecznych. Miano­
wicie fakt, że nie jesteśmy wca­
le ubezpieczeni od zachorowań, 
czyli że nie ma funduszu ubezpie­
czeń zdrowotnych. Co prawda ka­
żdego miesiąca odbierają nam od 
pensii 43 proc, z przeznaczeniem 
na ZUS, ale pieniądze te to skład­
ki wyłącznie na renty, emery­
tury oraz' zasiłek macierzyński. 
Działalność szpitala, poradni i 
ośrodków zdrowia finansowana 
jest z budżetu -państwa. Jeśli 
stworzymy system ubezpieczeń 
zdrowotnych, będziemy musieli 
płacić więcej, niż owe 43 procent. 
To między innymi liczymy. Ale 
musimy brać pod uwagę równo­
cześnie wiele czynników. Np. za­
stanowić się nad problemem, czy 
stać nas na tak rozwinięty system 
emerytalno-rentowy (w Polsce 
jest tyle samo rencistów co eme­
rytów!). Jeśli chodzi o szpitale, 
należy rozdzielić część admini­
stracyjną od działalności czysto 
medycznej.

Jak obliczyć, ile kosztuje łóżko 
szpitalne, skoro na poszcze­
gólnych oddziałach nie ma na­

wet liczników zużycia prądu, wo­
dy, gazu? Jeśli różne szpitale ko­
rzystają z przeróżnych usług pral­
niczych czy gastronomicznych? To 
wszystko, co o kosztach leczenia 
wiemy dziś opiera się wyłącznie 
na domniemaniach.

— Podobnie ma się sprawa z 
działalnością medyczną. Jak obli­
czyć koszt zużycia leków, jeśli nią 
potrafimy stwierdzić, jaka jest 
różnica pomiędzy lekami pobiera­
nymi z apteki szpitalnej a zuży­
tymi przez pacjentów? — pyta 
dyrektor.

Rzeczywiście. Nikt nigdy nie li­
czył, ile tych leków „wychodzi”. 
Ile zjada pacjent, a ile trafia do 
domów rodziny i przyjaciół służ­
by zdrowia. Ale przecież zdziwił­
by się niepomiernie lekarz, gdyby 
ktokolwiek zabronił mu zabrać 
dla chorego dziecka lek, który 
jest, na oddziale, a nie ma go w 
aptekach. Dla ekonomisty kosz­
tem jest to, co zostało zużyte. Co 
innego znaczy wydanie leku z ap­

teki na oddział, a co innego zuży­
cie go przez pacjentów. Ponieważ 
dzisiaj ceny zmieniają się w du­
żym tempie, trzeba liczyć nie tyle 
koszt leków, materiałów opatrun­
kowych, sprzętu itd. jak ilość.

— Nigdy dotąd — mówi dyr. 
Haber — ordynator nie był zmu­
szony do tego, by liczyć, ile dany 
lek kosztuje, ile kosztuje badanie 
specjalistyczne czy zlecona anali­
za. Dochodzimy jednak do mo­
mentu, że będzie musiał. Jest to 
trudne, bo przez lata wyrobiono 
w nas przekonanie, że na służbę 
zdrowia pieniądze muszą się zna­
leźć. Że jest to dziedzina, w któ­
rej nie można oszczędzać. Skoro 
tak, to po co się wysilać? Nie­
stety, wysilać się trzeba. Już dzi­
siaj musimy liczyć, żeby nie zam­
knąć szpitali. Nie chodzi rzecz 
jasna o oszczędzanie kosztem 
zdrowia pacjenta, ale o dojście do 
takiego punktu, w którym będzie­
my mieli świadomość śe korzy­
stamy ze wspólnego dobra.

Jedno jest pewne: niczego nie 
da się zmienić od ręki. Te dzia­
łania, które dziś podejmuje się 
w Polsce, które podejmuje szpital 
w Suchej Beskidzkiej, to proces 
długotrwały. Jest to kwestia 
zmiany mentalności ludzi, zmiany 
sposobu ich myślenia, warto­
ściowania, wdrożenia pewnych 
mechanizmów, które bardziej ną 
zasadzie motywacyjnej niż restry­
kcyjnej będą zmuszały do szuka­
nia najlepszych rozwiązań. Dzisiaj 
dzieje się na przykład tak, że 
pacjent, zanim zostanie przyjęty 
do szpitala, musi wykonać kom­
plet badań. Tymczasem jakże 
często zdarza się, że po przejściu 
na oddział wykonuje się ■ mu do­
kładnie te same badania. Dlacze­
go? Głównie dlatego, że nie pła­
cimy za to z własnej kieszeni. 
Gdyby pacjent musiał zapłacić za 
każde badanie, a lekarz zarabiał­
by w zależności od tego, jak kró­
tko chory bedzie przebywał na 
jego oddziale, pewnie podobne 
przypadki nie miałyby miejsca. 
Poza tym dzisiaj jest tak, że le­
karze nie mają do siebie nawza­
jem zaufania. Przed nami daleka 
droga do sytuacji, w której fun­
kcjonować będą rzeczywiście naj­
lepsi.

W chwili obecnej dwa zespo­
ły równocześnie pracują 
nad sy§temem rachunku 

ekonomicznego dla szpitali. W 
październiku spotkają się w Su­
chej Beskidzkiej naukowcy z 
krakowskiej Szkoły Zdrowia Pu­
blicznego i eksperci ze Szkoły 
Publicznej w Rennes we Francji. 
Gwarancje finansowe daje Fun­
dacja France-Pologne. Z porów­
nania obu opracowań będzie mo­
żna stworzyć optymalny program 
zmian i rozwoju szpitali, oparty 
na rzetelnym rachunku ekonomi­
cznym.

— Już dziś wiemy, że wiele 
trzeba będzie zmienić. Nie chce- 
my oczywiście ściągać dokładnie 
i bezkrytycznie systemu francu­
skiego. Zyjemy w odmiennych 
warunkach i nawet najlepszy mo­
del trzeba przystosować do na­
szych możliwości — mówi dyrek­
tor Haber. — Mechanizmy, które 
będziemy proponować, mechani­
zmy postępowania, zmierzające do 
jak najbardziej optymalnego fun­
kcjonowania szpitalnictwa, w na­
szych, realiach muszą być bardziej 
rygorystyczne, niż te, które funk­
cjonują tam Po prostu — my 
musimy przejść przez pewien 
etap, który oni mają za sobą.
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Wciąż są obecne na afiszu, wy­
kazując imponującą żywotność ar­
tystyczną, trzy tytuły, już „żelaz­
ne” pozycje repertuarowe. To: „Tań­
czący z wilkami”, „Stowarzyszenie 
umarłych poetów” i „Pretty Wo- 
man”. Nie przyniosą one rozczaro­
wania nawet przy powtórnym o- 
glądaniu! Gorzej przedstawia się 
sytuacja z dwoma pozycjami, któ­
re są „dalszym ciągiem” filmów 
wcześniej u nas pokazanych, wzbu­
dziły więc zainteresowanie, ale — 
jak się okazało — nie dorównały 
częściom pierwszym. To: „Następ­
ne 48. godzin” czyli Eddie Murphy 
1 Nic Nolte jako policjant i drob­
ny przestępca tropią tajemniczego 
szefa gangu. W poprzednich „48 go­
dzinach” lepszy był i humor, i sen­
sacja. A następnie „Szklana pułap­
ka 2”: południowoamerykański dyk­
tator i handlarz narkotyków przy­
latuje pod strażą do Waszyngtonu, 
gdzie ma stanąć przed sądem. Ter­
roryści opanowują lotnisko, by go 
uwolnić. Więcej ani słowa, aby nie 
psuć emocji w kinie, choć znów nie 
są one tak silne, jak w „Pułapce 
S”. Ale jeśli jej ktoś nie widział...

PSI

W Galerii „Rękawka” w Podgó­
rzu przy ul. Limanowskiego 13 
do 7 sierpnia czynny jest salon wa­
kacyjny. Można tam obejrzeć 
unikatowe gobeliny i kilimy po 
chodzące ze zbiorów wzorcowni 
Spółdzielni Pracy Rękodzieła Al’ 
tystycznego „Wanda” w Krakowie

Już po raz trzeci ta spółdzielń'a 
udostępnia Galerii swoje dzieła. 
Warto podkreślić, że w tym roku 
prezentowana kolekcja jest bardzo 
bogata i różnorodna. Z „Wandą' 
współpracowali i nadal współpra 
cują znakomici artyści-plastyoy 
projektanci Na ekspozycji znala­
zły się między innymi gobelin? 
wykonane według projektu Stani­
sława Michno. Elżbiety Oleksy, a 
także kilimy zaprojektowane przez 
St. Gałkowskiego, W. Wszołek, -8. 
Potoczek i D. Michno.

Spółdzielnia „Wanda” znana nie 
tylko w kraju, ale także za gra­
nicą wytwarza również estetyczne 
i oryginalne tkaniny dekoracyjne, 
dywany i narzuty. Można je rów­
nież obejrzeć i nabyć w galerii 
„Rękawka” podczas trwania wy­
stawy.

W salonie wakacyjnym galeria 

„Rękawka” prezentuje też malar­
stwo, rysunek, grafikę, biżuterię 
artystyczną wielu znanych twór­
ców. Galeria czynna jest codzien­
nie od poniedziałku do piątku w 
godzinach od' 10 do 17.

Dorothy Uhnak — „Policjanci”, 
Państwowy Instytut Wydawniczy, 
rok 1991, III wydanie, nakład 50.000.

Dorothy Uhinak urodziła się i 
wychowała w nowojorskiej dzielni­
cy Bronx. Studiowała kryminologię 
i przez dłuższy czas służyła w po­
licji nowojorskiej, zdobywając za. 
swą służbę wysokie odznaczenia. 
Debiutowała w 1968 roku. W „Po­
licjantach" autorka opisuje barwnie 
rodzinę nowojorskich stróżów pra­
wa pochodzenia irlandzkiego O’Mal- 
leyów, dzieje jej trzech pokoleń, 
odrębność, dumę i wierność wła­
snym ideałom, ' a także dzień co­
dzienny policjanta, nieustanny kon­
takt z przemocą, nienawiścią, zbro­
dnią, co w efekcie zmusza do do­
strzegania w ludziach tylko najgor­
szych cech i patrzenia na każdego 
jak na potencjalnego przestępcę. 
Czytelnik znajdzie tu też interesu­
jący i dość' egzotyczny dla nas 
obraz życia w Nowym Jorku w la­
tach trzydziestych, czterdziestych i 

na początku lat siedemdziesiątych. 
Książka wydana starannie w ra­
mach Klubu Interesującej Książki 
na pewno znajdzie wielu czytel­
ników.

Podkrakowskie Dolinki Jurajskie 
są celem wycieczek wielu mieszkań­
ców Krakowa, a także alpinistów 
którzy na malowniczych skałkach 
trenują wspinaczkę. Największą 
frekwencją ze względu na dobry 
dojazd z Krakowa (pociągiem lub 
autobusem) cieszą się Doliny: Bo- 
lechowicka, Karninwlcka i Będkow­
ska, ale także kilka innych.

Ostatnio ukazało się drugie, uzu­
pełnione i poprawione wydanie ma­
py Podkrakowskich Dolinek Juraj­
skich wydane w skali 1:50.000 przez 
wydawnictwo PTTK „Kraj”. Au­
torami mapy są Mariusz Szelere- 
wicz i Krzysztof Pucek, a tekstu 
i kartografii Artur Rotter. Mapa 
obejmuje teren Ojcowskiego Parku 
Narodowego oraz licznych rezerwa­
tów i pomników przyrody znajdu­
jących się na tym terenie Wyżyny 
Krakowsko-Wieluńskiej. Na dru­
giej stronie umieszczono informator 
krajoznawczy i krótkie wiadomo­
ści o poszczególnych dolinkach 8 
miejscowościach.

Wyłącznym dystrybutorem mapy 
„Podkrakowskie Dolinki” jest księ­
garnia turystyczno-ekologiczna 
„Beskidek” w Krakowie przy ul. 
Słowackiego 44.

kPLAYLISTA
t^> radia RMF

na okres od 5 sierpnia do 11 sierpnia 
Powerplay: ZUCCHERO — WON- 

DERFUL WORLD (N)
Lista A: (utwory grane minimum 

trzy razy dziennie): 1. BANDERAS 
— May This Be Your Laśt Sorrow, 
2. CHŁOPCY Z PLACU BRONI — 
Krzyż (N), .3. MARK COHN — 
Walki ng In Memphis, 4. CATHY 
DENNIS — Too Many Walls, 5. 
ELO PT. 2 — Thousand Eyes, 6. 
CHESNEY HAWKES — Pm A Man 
Not A Boy, 7. JOHNNY HATES 
JAZZ — Let Me Change Your Mind 
Tonight, 8, KNACK — Serious Fun, 
9. HUEY LEWIS AND THE NEWS 
— It Hit Me Like A Hammer, 10 
RIC OCASEK — Rockaway, 11. 
TOM PETTY — Learning To Fly, 
12. THE REBEL PEBBLES — 
Dream Lover, 13. SIOUKIE AND 
THE BANSHEES — Shadowtime, 
14. TPAU — Walk On Air, 15. 
VOICE OF THE BEEHIYE — Mon­
stera & Angels.

Lista. B: (utwory grane minimum 
raz dziennie): 1. ABC — Love Con- 
ąuers Ali, 2. PAULA ABDUL — 
The Promise Of A New Day, 3. 
BRYAN ADAMS — (Everything I 
Do) I Do It For You, 4. ANIMAL 
LOGIC — I Won’t Be Sleeping 
Anymore (N), 5. DEACON BLUE 
— Your Swaying Arms, 6. CELINE 
DION — The Last To Know, 7. 
ELECTRONIC — Tighten Up (N), 
8. LISA FISCHER — How Can I 
Ease The Pain, 9. AMY GRANT — 
Every Heartbeat, 10. HAPPY MON- 
DAYS - Step Qn (US Mix), 11. 
SUSSANA HOFFS - Only Love, 
12. WHITNEY HOUSTON — My 
Name Is Not Susan, 13. LITTLE 
ANGELS — I Ain’t Gonna Crv (N), 
14. KIRSTY McCOLL - Walkin 
Down Madison (N), 15. MIKĘ AND 
THE MECHANICS — Everybody 
Gets A Second Chance, 16. CHRIS 
REA — Looking For The Summer, 
17. REAL PEOPLE — Window Pa- 
ne, 18. REPUBLIKA — Biała Fla­
ga *91, 19. SCORPIONS — Send Me 
An Angel, 20. SQUEEZE - Satis- 
fied (N); 21. T. LOVE — Pocisk Mi­
łości, 22. THE TRIPLETS — Sun- 
rise, 23. THE WONDERS STUFF — 
Caught In My Shadow, 24. YES — 
Saving My Heart, 25. ZIYO 
Midnight Train, (N) — nowość na 
playliście.
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Poniedziałek

Zanim znajdą się potrzebne miliardy

Czy kioski zastąpią
Kraków już kilkakrotnie przymierzał się do budowy Teatru Mu- 

syoznego Ostatni raz w 1973 r. Jednak ze względu na bardzo kon 
trowersyjną lokalizację — teren Ogrodu Botanicznego — skończyła się 
tylko na opracowaniu założeń techniczno-ekonomicznych. Następny 
projekt przygotował zespół pod kierunkiem prof. Witolda Kor- 
sk.ego z Politechniki Krakowskiej. Gmach usytuowano przy Ron­
dzie Grunwaldzkim, a jego budowę rozłożono na dwa etapy.

W pierwszym etapie (koszt wg 
cen z 1985 r. — 2.2 mld, a z 1989 
r. — 9.6 mld zł) zamierzano wybu­
dować zaplecze techniczno-magazy- 
nowe — do produkcji, i magazyno­
wania elementów scenograficznych 
— dla krakowskich teatrów. Zna­
lazłyby się tutaj pracownie wy­
twarzające dekoracje, prospekty, 
meble, rekwizyty teatralne, dział 
kostiumologiczny, farbiarnie, pral­
nie, warsztaty konserwatorskie i 
techniczne oraz pomieszczenia so­
cjalne i administracyjne. Etap ten 
miał być realizowany z pieniędzy 
miejskich. Miasto też miało przy­
gotować teren pod budowę, wybu­
rzyć domy i przekwaterować mie­
szkańców.

W drugim etapie, finansowanym 
przez Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki (koszt wg cen z 1985 r. 13.2 mld 
zł), powstałby główny gmach z 
trzema scenami wewnątrz j jedną 
— amfiteatralną — na zewnątrz 
budynku Największa z nich pomie­
ściłaby około 1200 osób, scena z 
mechanizacją podłogową, zaopatrzo­
na w zapadnię i głębokie podsce 
■nie. Tu też mieściłyby się przysce- 
niczne magazyny dekoracji i sprzę­
tu.

„Iwianka” i „Urciszki” 
w Krakowie

Przebywający w Polsce na tour­
nee zespół „Iwianka” z Ziemi No­
wogródzkiej oraz grupa folklorys­
tyczna „Urciszki” przybędą dziś — 
na zaproszenie Stowarzyszenia 
„Wielkie Księstwo” — do Krakowa.

Artyści wystąpią w środę o godz. 
17 i 19 w Domu Kultury Kolejarza 
przy ul. św. Filipa 6, prezentując 
krakowianom program trzech po­
koleń — polską piosenkę i pieśni 
kultywowane na Kresach w latach 
najcięższego ucisku społecznego i 
narodowego.

W trakcie spotkania udzielane też
będą informacje na temat miejsc 
wsławionych cudownymi uzdrowie­
niami na Litwie i Białorusi oraz 
wskazówki odnośnie możliwości 
przejazdów do miejscowości otoczo­
nych szczególnym kultem Matki 
Boskiej. Wstęp wolny, mile widzia­
ne datki na rzecz pomocy Ziemiom 
Wschodnim. (i)

Trzynastego —» dzień bez lodów?

Sanepid „dmucha na zimne"
Blisko dwieście wytwórni lo­

dów w Krakowie (także właścicie­
le automatów do lodów włoskich) 
otrzymać ma w tych dniach pis­
ma i Wojewódzkiej Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej nakazujące 
wstrzymanie produkcji i sprzedaży 
tych zimnych deserów na wynos (w 
dniach od 12 do 14 sierpnia).

„Ma to zapobiec — mówi Sta­
nisław Pawlus — kierujący dzia­
łem higieny żywności, żywienia i 
przedmiotów użytku — możliwości 
powstania zbiorowych zatruć po­
karmowych w okresie, gdy wielu 
pielgrzymów będzie właśnie w Kra­
kowie. Jedna wytwórnia może bo­
wiem »położyć« kilkaset osób”.

Mimo że sprzedaż lodów „na 
miejscu” (przy stoliku, z kielisz­
ków) w kawiarniach i cukierniach 
będzie dozwolona, Sanepid zaape­
lował jednak o wstrzymanie się z 
Wszelką produkcją 13 sierpnia. Jest 
to jednak tylko sugestia, a nie na­
kaz.

„Sklepy i cukiernie — mówi 
Stanisław Pawlus powinny także 
zaniechać w tym dniu produkcji 
ciast z kremami (ptysie, napoleon- 
ki, karpatki, itp.), gdzie mogą roz­
wijać się — zwłaszcza gdy będzie 
upał — drobnoustroje. Pod szcze-

Ruch w sądach
Sagiba M., która przyjechała ze 

Związku Radzieckiego kończyła 
właśnie sprzedaż (na Dworcu 
Głównym PKP), gdy zjawiła się 
policja. Skonfiskowano tylko dwie 
butelki, ale turystka musiała jesz­
cze zapłacić pół miliona złotych — 
co orzekł sąd rejonowy. W trybie 
przyspieszonym do sądu miał tra­
fić także Dymitrij P., który z bu­
telkami „moskowskoj” rozłożył się 
ha placu Kolejowym. (jś)

Dopiero po ukończeniu drugiego 
etapu powstanie pełne zaplecze ar­
tystyczne (sale prób, garderoby), 
techniczne, usługowe, administra­
cyjne i socjalne. W przestrzeniach 
recepcyjnych przewiduje się otwo­
rzyć kawiarnię, w której będą się 
odbywały recitale, koncerty, spot­
kania i dyskusje z udziałem arty­
stów.

Chińska kuchnia 
i medycyna

Ponieważ zdaniem Polskiej Par­
tii Zielonych „wiele możemy zyskać 
zarówno w sferze duchowej jak 
i materialnej przyspieszając konta­
kty z Chinami" — tym razem „Zie­
lony Poniedziałek” zaplanowano 
w chińskiej restauracji „Almayer” 
(Rynek Główny 30).

W programie spotkania (począ­
tek godz. 17), przewidziano m. in. 
degustację chińskich herbatek zio­
łowych, zdrowotnych potraw chiń­
skiej kuchni, zaprezentowane zo­
staną również maści, balsamy, ko­
smetyki naturalne oraz książki i 
wydawnictwa poświęcone kulturze 
i kuchni tego kraju. Swój udział 
zapowiedział dr Hao Bi Fang z 
Pekinu, który mówić będzie o a- 
kupunkturze, masażu i medycy­
nie naturalnej oraz przedstawicie­
le Ambasady Chin. (jś)

Warzywa, owoce, runo leśne tylko w ilościach 
detalicznych

Plac Imbramowski 
bez papierów wartościowych

Targowisko przy ul. Imbramowskiej czynne ma być codziennie (prócz 
niedziel i świąt) od godziny 6 do 19 w lecie oraz między godziną 7 i 17 w 
okresie zimowym. Tak przewiduje projekt regulaminu tego placu zaak­
ceptowany przez Zarząd Miasta. Wykreślono jednak z niego punkt mó­
wiący, że „targowisko prowadzi Powszechna Agencja Handlowa” uzna­
jąc, że nie można odgórnie ustanowić administratora.

Do prowadzenia handlu ną pla­
cu Imbramowskim uprawnieni bę­
dą m. in. „właściciele indywidual­
nych gospodarstw rolnych i dzia­
łek przydomowych, użytkownicy 
działek pracowniczych, ogrodów 
działkowych, osoby sprzedające 
produkty pochodzenia leśnego”.

Na targowisku można sprzeda­
wać towary i produkty rolno-spo­

gólnym nadzorem znajdą się w naj­
bliższych dniach stołówki, bary, 
większe sklepy, zakłady garmaże­
ryjne. Najwięcej jednak zależy od 
higieny samych pracowników”.,

■ (jśw.)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

13 Wystawa malarstwa 1 grafiki 
Doroty Łacek (tegorocznej absol­
wentki ASP w Krakowie) otwarta 
zostanie dziś o godz. 19 w Galerii 
Teatru Sytuacji OKS „Pod Jaszczu­
rami” Rynek Główny 7. Wystawa 
czynna będzie do końca sierpnia w 
godz. 11-17.

B Kurs tańca dla początkujących, 
zorganizowany przez KDK.. „Pałac 
pod Baranami” odbywać się będzie 
od 5 do 17 bm. (10 spotkań) w Klu­
bie Garnizonowym przy ul. Zybli- 
kiewicza 1. Informacje — KDK, Ry­
nek Główny 27, pok. 37, tel. 22-32-65.

S Nowohuckie Centrum Kultury 
przy pl. Centralnym zaprasza dzie­
ci dziś w godz. 11—13 do kina vi- 
deo — sala 117, w godz. 9.30—13.30 
do pracowni komputerowej, od 10.30 
do 14.30 do pracowni modelarskiej, 
zaś o 14 wyświetlony zostanie film 
dla młodzieży.

B W sr’i kinowej Centrum Mło­
dzieży przy ul. Krowoderskiej 8 
dziś o godz. 15 wyświetlane będą 
bajki dla dzieci, a o godz. 16 — 
film dla młodzieży.

B W Galerii „Rękawka” przy 
ul. Limanowskiego 13 do 7 sierpnia 
w godz. 11—17 czynna jest wystawa 
unikatowych gobelinów i kilimów 
Spółdzielni Rękodzieła Artystyczne­
go „Wanda” oraz wystawa malar­
stwa, rysunku, grafiki i biżuterii 
wielu twórców.

Pierwszy etap budowy miał być 
rozpoczęty w 1989. Do końca 1989 
r. wydano około 390 min zł na wy­
kup terenu i dokumentację. Do 
końca czerwca 1990 r. miała być 
ukończona dokumentacja, a potrze­
by finansowe oszacowano na 1.& 
mld zł. (600 min na przełożenie ka­
nalizacji oraz magistrali wodnej 
i cieplnej, 100 min na przesunięcie 
dworców MPK i PKS i 800 min na 
dokumentację techniczną). Sponsor, 
czyli, wojewódzki wydział kultury 
w tym samym czasie dysponował 
funduszem w wysokości 0.5 mld 
zł.

Aby przybliżyć powstanie opery 
powstała Fundacja Budowy Opery 
Krakowskiej utworzona przez E-

W ramach umów rządowych nie wyjechał na razie nikt

Ponad tysiąc osób załatwiło sobie 
indywidualne kontrakty
Wiosną tego roku prowadzono we wszystkich województwach 

oficjalny werbunek (poprzedzony porozumieniami międzyrządowy­
mi) do pracy w Niemczech, Francji i Belgii. Województwo kra­
kowskie otrzymało limit około 210 miejsc, a w marcu i kwietniu 
zakwalifikowani do wyjazdu bezrobotni wypełniali ankiety.

„Sprawa jeszcze nie drgnęła — 
mówi Jacek Czeczotko — z Woje­
wódzkiego Biura Pracy. Już w 
trakcie podpisywania umowy mię­
dzy Polską i Niemcami powstał 
spór, ile będziemy czekać na od­
powiedź na oferty. Nasza strcna u- 

żywcze wyłącznie' w ilościach de­
talicznych. Ponadto zabroniony 
jest handel mięsem, artykułami 
przemysłowymi, papierami warto­
ściowymi, bronią i amunicją i 
„wszelkimi innymi towarami”. Za­
kazano także sprzedaży towarów 
„w drodze publicznych losowań, 
lub przetargów”.

Każdy handlujący musi oznaczyć 
swoje stanowisko imieniem i na­
zwiskiem, jeśli sprzedaje runo le­
śne — także podać teren gdzie 
zbierano grzyby, czy jagody.

Na administratora placu nałożo­
no obowiązek powołania i utrzy­
mania służb. porządkowych, upo-
rządkowania ruchu kołowego wo­
kół targowiska, prowadzenia kon­
troli przestrzegania przepisów sa­
nitarnych, dotyczących jakości, 
itd... (J. św)

Sztuczny tłok
Cała trójka, czyli Jerzy W. i 

Zbigniew K. z Białegostoku oraz 
Urszula M. z Rabki, nie zdawała 
sobie sprawy, że jest już obserwo­
wana zanim wsiadła do tramwaju 
linii „4”. Gdy na jednym z przy­
stanków powstał nagle sztuczny 
tłok — wtedy do akcji wkroczyli 
policjanci z grupy ds. kradzieży 
kieszonkowych. Strzał był celny, 
gdyż właśnie zmieniała właściciela 
portmonetka należąca do pani A. 
J. (409 tys. złotych). (Jśw.)

Informacje o treści ogłoszeń w 
poszczególnych numerach 
„Dziennika Polskiego” przeka­
zuje TELEFONICZNA AGEN­
CJA INFORMACYJNA Kra­
ków. tel: 55-52-87, 55-04-36. 

22-97-82. 11-75-48.

Zamiast gasić
— pompowali

Intensywne opady przysporzyły 
wczoraj pracy krakowskim straża­
kom, którzy wielokrotnie byli wzy­
wani do wypompowywania wody z 
zalanych piwnic, pomieszczeń ma­
gla czy piekarni. Deszcz najbardziej 
dał się we znaki mieszkańcom Pod­
górza — głównie w rejonie Borku 
Fałęckiego, Klinów i Swoszowic, 
gdzie studzienki deszczowe nie były 
w stanie przyjąć takiej ilości wody 
naraz, wskutek czego wypływała 
ona na zewnątrz. (i) 

operę?
wę Michnik, Krzysztofa Penderec­
kiego i Wiesława Ochmana.

Niestety, ze względu na trudną 
sytuację gospodarczą inwestycję 
trzeba było wstrzymać jeszcze przed 
rozpoczęciem jej na dobre. Jeśli 
tylko znajdą się środki, to Kra­
kowska Dyrekcja Inwestycji Od 
dział n gotowa jest w każdej chwi­
li wrócić do przerwanych robót. 
Ponieważ jednak w najbliższym 
czasie nie bardzo można liczyć na 
taki przypływ gotówki, na razie — 
jak dowiadujemy się w Wydziale 
Architektury UM — rozważa s'ę 
możliwość tymczasowego ustawienia 
na wolnym placu przy Rondzie 
Grunwaldzkim kiosków spożyw­
czych o lekkiej konstrukcji, łatwych 
w montażu i demontażu. (mar) 

ważała, że trzy miesiące od ich wy­
słania, Niemcy opowiadali się za 
sześcioma. Z Krakowa posłaliśmy 
ankiety w kwietniu i do dziś od­
powiedzi nie mamy. Czekamy 
więc nadal na ewentualne umowy, 
które nadeślą tamtejsi pracodaw­
cy”.

Jeszcze gorzej poszło w przy-
padku Francji, gdyż dopiero kilka 
dni temu ustalono ostatecznie wszel­
kie warunki przyszłych wyjazdów 
(a więc oferty przesłano tam do­
piero teraz), z Belgią problemów 
nie było, ale odpowiedzi stamtąd 
nadal nie ma.

Nie oznacza to, że nikt z Kra­
kowa oficjalnie w Niemczech nie 
pracuje (nie na czarno). Otóż wie­
le osób załatwiło sobie, własnymi 
kanałami, indywidualne kontrakty 
z pracodawcami niemieckimi (któ­
rzy sporządzali z kolei umowy i 
przez niemieckie biuro pracy, War­
szawę wnioski trafiły do Biura Pra­
cy w Krakowie). Jest to wpraw­
dzie werbunek poza przyznanym
wcześniej limitem, ale powstała 
paradoksalna sytuacja.

Otóż z tych kwalifikowanych na 
podstawie umów rządowych nie 
wyjechał jeszcze z Krakowa nikt, 
natomiast dzięki własnym kon­
taktom uzyskało legalną pracę z 
naszego regionu ponad tysiąc osób.

Biuro Pracy,, które jest już obe­
cnie tylko pośrednikiem, musi cze­
kać na ruch drugiej strony: „to, że 
ktoś — w ramach limitu 240 
miejsc — został zakwalifikowany i 
jego oferta jest wysłana, nie ozna­
cza, że pracę już ma. My tylko pro­
ponujemy, decyzje podejmuje się 
tam”. (J. św)

Teatry
Nieczynne.

Medyczne Centrum
Diagnostyczno-T  erapeutyczne SOPHIA
Rynek Gł. 34 tel. 21-70-21
ul. Gazowa 17 tel. 56-33-66
ui. Rydlówka 5 (Mateczny) tel. 67-46-26 
os. Dywizjonu 303 bl. 19 tel. 47-59-01 

godz. 9-20
• Konsultacje profesorów, docentów, ordynatorów, 

specjalistów (internista, kardiolog, gastrolog, proktolog, 
onkolog, chirurg ogólny i naczyniowy, ortopeda, reumatolog, 
neurolog, psychiatra, ginekolog, urolog, androlog, okulista, 
laryngolog, pediatra, alergolog, dermatolog, nefrolog)

• Diagnostyka ultrasonograficzna (USG wątroby, pęche­
rzyka żółciowego, trzustki, nerek, śledziony, pęcherza, pro­
staty, macicy, przydatków i ciąży)

• Diagnostyka endoskopowa — wziernikowanie przeły­
ku, żołądka i dwunastnicy (gastroskopia) oraz jelita 
grubego (rektoskópia)

• Stomatologia zachowawcza, zabiegowa i protetyka
• Zabiegi operacyjne (chirurgia dziecięca, plastyczna i on­

kologiczna)
• Soczewki kontaktowe

OGŁOSZENIE MEDYCZNE

HIPOKRATES
Kraków, ul. Borsucza 6, tel. 66-71-64

□ diagnostyka USG
□ cystoskopia — badanie wziernikowe pęcherza moczowego
□ konsultacje lekarzy specjalistów
□ zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych
□ rehabilitacja lecznicza i masaż odchudzający

Marii 
jutro 

Sławy

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność rano 
lokalnie ograni­
czona, drogi miej­
scami okresowo 
mokre. Sytuacja 
biometeorologicz- 

na spowoduje ob­
ciążenie układu 
oddechowego oraz 

obniżenie sprawności działania. 
Wystąpią objawy duszności i zmę­
czenia.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 - tel 33-42-90. 

Kalwąryjska 94 —- tel. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego — tel, 37-44-01, Cen­
trum C bl. 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A bl. 3 — tel. 44-17-36, Ska­
wina, Ogrody 101, Myślenice, Ry­
nek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 56-59-99.’ Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32. 33-39-99, alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8 34-39-99 Skawi­
na: 999 76-14-44 Prokoeim: Teligi 
- 55-59-99 Wieliczka: 78-38-66. 
22-33-54; alarmowy: 999 Myśleni­
ce: 999 Krzeszowice: 99, Proszowi­
ce: 9. Jerzmanowice: '384, 48, Nie­
połomice: 198. 21-02-09 Iwanowice: 
99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGH OGÓLNEJ, CHIRUR­

GU URAZOWEJ — Trynitarska 11, 
CHIRURGH DZIECI, UROLOGI­
CZNY — Prądnicka 35. LARYN­
GOLOGICZNY — Kopernika 23a, 
OKULISTYCZNY — Witkowice, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZO­
WICE, Kopernika 2; inne oddziały 
szpitali wg. rejonizacji.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — wizyty lekarzy specjali­
stów — 11-97-24 w godz. 9—22.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 - czynny całą dobę

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz, 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz 
14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 - czyn­
ny w godz 8—18

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 —
czynny w godz. 9—21.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul 
Centralna 26): tel 47-28-03 — czynne 
10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie, 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

----- - ----- USŁUGI-HANDEL
% Informacja

center <@>44-47-39
—--------- zgłoś swoją firmę

GABINET chirurgii stomatologicznej 
— zabiegi w znieczuleniu ogólnym, 
protezy natychmiastowe. Kraków, ul. 
J. Lea 20B/7 II piętro, wtorki piątki 
16—18. g-38094

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Kacze opowieści” 
(USA b.o.) - 16, „K-9” (USA 12 
1.) — 17.30, „Tańczący z wilka­
mi” (USA 15-1.) — 19.45.

APOLLO: „Fatalne zauroczenie” 
(USA 18 1.) — 15.45, „Dzika na­
miętność” (USA 18 1.) — 18, „Sto­
warzyszenie umarłych poetów” 
(USA 15 1.) - 20, KIJÓW: „Jum­
ping Jack Flash” (USA 12 1.) — 16, 
18, „Szklana pułapka 2” (USA 15 
1.) — 20, KULTURA: „Wykidajło” 
(USA 15’1.) — 14, 20, „Krótkie sple­
ciecie 2” (USA 12 1.) — 16, „48
godzin” (USA 15 1.) — 18, MI­
KRO: „Rybka zwana Wandą” 
(USA 15 I.) — 16, „Misja” (ang. 15 
1.) — 18, „Po godzinach” (USA 18 1.) 
— 20.15, ŚWIT: „Następnych 48 go­
dzin” (USA 15 1.) — 16.15, 20,
„Szybki jak błyskawica” (USA 151.) 
18, UCIECHA: „Noc żywych tru­
pów' (USA 15 1.) — 16, 20, 
. Istne szaleństwo" (USA 12 1.) 
- 18 WARSZAWA: „Preda-
tor 2” (USA 15 1.) — 16, 18, 
20, WOLNOŚĆ: „Wielki błękit” 
(USA 12 1.) — 16, „W łóżku z Ma­
donną” (USA 18 1.) - 18, 20,

PASAŻ: „Ślicznotka z Memphis” 
(USA 18 1.) — 11, 17.00, „Zwariowa­
ni detektywi” (USA 12' 1.) — 13, 
„Barwy (Kolory)” (USA 15 1.) — 15, 
„Kochaneczek” (USA 15 1.) — 19.00.

ROTUNDA: „Kickboxer” (USA 
15 1.) — 17.00, „Jeszcze tylko ten 
las” (poi. 12 1.) — 19.15.

Telewizja
PROGRAM I

16.55 Aktualności telegazety, 17.00 
Studio Lato, 17.15 Teleexpress, 17:30 
Studio Lato, 18.00 „Murphy Brown” 
— serial prod. USA, 18.25 Studio 
Lato, 19.15 Dobranoc: „Przygody 
Bolka i Lolka", 19.30 Wiadomości, 
20.05 Teatr Telewizji — spektakl na 
bis — Włodzimierz Perzyński: 
„Lekkomyślna siostra”; też. An­
drzej Ziębiński; wyk.: Anna Se- 
niuk, Jan Matyjaszkiewicz, Magda­
lena Zawadzka, Barbara Sołtysik, 
Damian Damięcki, Krzysztof Ku­
mor, Jerzy Wójcik, 21.45 Relacja z 
konferencji wicepremiera Leszka 
Balcerowicza. 22.15 „Leksykon pol­
skiej muzyki rozrywkowej” — „S”, 
23.05 Wiadomości, 23.25 „Murphy 
Brown” — serial produkcji USA 
(wersja^ oryginalna), 23.50 BBC 
World Servięe. . f

PROGRAM II
16.45 Powitanie; 17:00 „Czas aka­

demicki” — katolicki magazyn mło­
dzieżowy 17.30 „Cudowne lata” — 
serial prod. USA, 18.00 Kronika, 
18.30 Przegląd kronik filmowych, 
19.00 ..Ojczyzna — polszczyzna” — 
Wiesiołek — Wesołek, 19.15 „Za 
kierownicą”, 19.25 Zapraszamy do 
„Dwójki”, 19.30 Śpiewa Maciej 
Wójcicki (bas), 20.00 „Moja .prawda, 
twoja prawda” — reportaż, 20.30 
„Powroty” — „Nastroje .Polaków” 
— program Aliny Czerniakowskiej, 
21.10 „Maraton trzeźwości”, 21.30 
Panorama dnia, 21.45 Sport, 21.55 
„Wielki churamita” (2) — film prod. 
ZSRR, 23.05 ..Rozmowy o cierpie­
niu”, 2'3.20 CNN.

RAI UNO.
7.30 Filmy Charlie Chaplina, 8.55 

Salvatore Accardo — muzyka Mo­
zarta, 9.30 „Sojusznicy” — film z 
serii „Davinia”, 10.20 „Konflikt” 
— film fąb. w roi. gł. C. Luchai- 
re, R. Duchesne, 11.55 Prognoza 
pogody, 12.00 Wiadomości, 12.05 
Oko fortuny, 12.30 „Nowy przepis 
na ryby” — film z serii „Dama w 
kryminale”, 13.30 Wiadomości, 
13.55 Trzy minuty o..„ 14.00 „Ge­
nerał della Rovcre” — film włoski, 
w roi. gł. V. tle Sica, H. Messemr, 
reż. Roberto Rosselini, 16.15 Big — 
program dla dzieci, 17.30 Niezwy­
kła historia Włoch — średniowie­
cze, 18.35 „Dom pana” — film z se­
rii „Letnia miłość”, 19.40 Alma­
nach dnia następnego, 19.50 Prog­
noza pogody, 20.00 Dziennik, 20.40 
„Koziorożec 1” — film USA, w roi. 
gł. E. Gould, B. Vaccaro, 22.45 
Dziennik, 23.00 Atlas: wszechświat, 
Ziemia, przyroda, człowiek — 
progr. public., 24.’’0 Wiadomości, 
0.3Ó Północ i okolice, 0.50 „Wielki 
upał” — film USA, w roi. gł. Rod 
Taylor, Suzy Kendall.

Z kroniki wypadków
Wczoraj na ul. Kościuszki kieru­

jący samochodem „fiat 132” Jacek 
F. potrącił wysiadającą z tramwaju 
Annę L. lat 18, która doznała obra­
żeń ciała. H W Jerzmanowicach kie­
rujący „fiatem 126p” nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu, przez co 
zmusił kierującą samochodem „peu­
geot” do zjechania na prawą stro­
nę drogi i ostrego hamowania, w 
wyniku czego „peugeot” uderzył w 
słup telegraficzny. B Policja Dro­
gowa interweniowała w 4 wypad­
kach, 1 kolizji oraz zatrzymała 2 
nietrzeźwych kierowców. S Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło w ciągu 
dwóch dni pomocy 250 pacjentom.
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PRACA NIERUCHOMOŚCI

AUTO SERWIS. Autoryzowana Sta­
cja FSO — zatrudni mechanika sa­
modzielnego. UL Przewóz 34A, tel. 
35-15-11, wewn. 333.

C-2066*
MŁODE ekspedientki zatrudni „Ma­
jor — Market” Kraków, ul. Dobrego 
Pasterza 67. Informacje 16—18.

WYCEN s nieruchomości, ekspertyzy 
stanu technicznego budynków wyko­
nuje biegły sądowy. „KONSOR” — 
47-00-14, , jg-42442

sprzedam działki rekreacyjne w 
Rożnowie. Wiadomość: Chełmek, tel. 
621-20. g-36'625-prz

NAUKA
T1 '■■■■■■
ANGIELSKI, - 12-54-40.

KUPNO

KUPIĘ nowy wypoczynek, wanny, 
piece łazienkowe, umywalki, muszle. 
Tel. 11-59-39.

KAWIOR kupuję. 12-36-53, 56-30-34.

... ■...

(
Wycieczka do Danii |

— 6 dni a
— przejazd luksusowym auio i 

karem §
— całodzienne wyżywienie i

W programie: I
Q LEGOLAND — miasteczko g 

« klocków LEGO fl
H SÓMMERLAND —- misste- H 

czko wodne
0 Min»safavi. 280

„SOVPOLDA” I
Kraków, ni 'Cybulskiego 2 K 
(przecznica « Garncarskiej) P

■ tel. 22-61-62 |

wawtajwita^iLiN-w. ,

KUPNO, sprzedaż, wynajem, zamia­
ny mieszkań, nieruchomości. ..Kami” 
Brodowieza 7 / 4, 11-90-29. (12—17).
., M-542
działkę pracowniczą — domek — 
prąd — woda w . Zabierzowie sprze­
dam. Tel. 34-25-86. po 19.

ZAKOPANE — dom pilnie sprzedam, 
tel. 47-09.. g-42889

DOMY — mieszkania — parcele. Ku­
pno — sprzedaż. Pośrednictwo ..Valdi" 
— Krakowska 21. Tel. 56-55-01 (0-12).

- D-577

USŁUGI

DYWANWAP, tapicerka czyszczenie.
Tel. 37-17-84.

BOAZERIĘ, wystroje wnętrz. —
43-15-88 C-2052
INSTALACJE odgromowe. — Tel. 
21-73-42. g-43167

CYKLINO WANIĘ — lakierowanie. — 
37-54-71. g-42S30

ANTENY instaluj® ..ANTEL”. Tal.
33-34-87. . g-41742

ELBOK —• yidbo — preeśfrajańfe 
Secam-Pal. Gratis kaseta vldeo. Tel. 
66-11-56. g-35180

ŚCIANKI działowe z suchego tynku, 
podwieszanie sufitów, 47-S5-1S.

malowanie, tapetowanie — ra­
chunki. Tel- 43-24-39. • .' ‘''.i'

SPRZEDAŻ 
**-**—~n— .... . । । muij. uu lu,.i,^,

ATŁASOWĄ suknię ślubną sprzedam.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — mon­
taż, sprzedaż tapicerki drzwi ..Miles” 
Wygoda 4. koło Jubilata. (9—18). tel. 
22-14-50. 22-33-22.
WYPOŻYCZALNIA platform, samo­
chodowych — tel. 37-53-76.

M-®1

SPRZEDAM' okazyjnie samochód 
loyota Corolla 1,3 D. lipiec 193.9 _ 
przebieg 30 000 km. w bardzo dobrvm 
stanie. Tel. 22-01-69.

SAMOCHODY amerykańskie — na­
prawa Auto Service. Kraków, tel. 
11-43-78. wewn. 357.

FLIZY, terakota, ul.' Bronowicka 61.

„BOSACKA 7” - przestrajanie RTVC 
— magnetowidy — Secam-Pal. fonia. 
Naprawy expressowe u Klienta — 
21-23-35.‘ g-948

SKŁAD celny - sprzeda samochody 
Tel. (0-12) 37-92-56.

ŻAGLÓWKĘ składaną „Mewa III’’ 
z silnlczkiem Salut — sprzedam. Te! 
12-36-53, 56-30-34,

CYSTERNĘ paliwową na Starze 66 — 
prawie nieużywana — sprzedam, — 
Tel. 12-36-53. 56-36-34.

ELBOX VIDEO - przestrajanie .Se­
cam-Pal, gratis .kaseta wideo. — Tel. 
66-11-56 g-41143
NAPRAWA plecy gazowych, montaż 
sanitariatów, przeróbki instalacyjne. 
Tel. 48-15-77. wewn 350.

U W A G A i 
Inwestorzy ! Wykonawcy ! 

iratafcji cśepbwrfatcj i amncchronnsj 
NOWOŚĆ NA FT1TJKU POLSKIM 

Ty9» tt mi taok estahezró, be^eczne, 
oóoflfcw shomicBós, lactetajcoŃ^ waz 

nadzwyczaj łatwa w montażu

OTULINY TERMOIZOLACYJNE 
DO RUR

na ScancJ Steinbachnrs 
fryiwmwm pracz CbSR-Waraama 

informacji udztata: 
inż. Stanbiaw Żmignstfetó - Kraków 
W. (0-12) 33-65-63 
tcix 313—833 fax 33-66-84

ZABEZPIECZENIA — tapicerki drzwi 
— „SEYFO” 36-96-32.
Żaluzje - przeciwsłoneczne mon­
tuję. — gwarancja — tel; 38-64-55.

M-M!

dezynsekcja, deratyzacja. —
55-75-32.  g-4127I
..SOUVENIR” video rejes.tracje — 
47-34-90. . g-41484
MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie. remonty. Tel. 55-61-29.
WIDEOFILMOWANIE. tel. $1-39-75.

.......  ’ D-S24

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerki. 12-19-99. 12-78-77.

g-41458

KRATY wykonuję — 44-67-45.
C-1958

AUTOALARM — autoelektryka. — 
11-39-27. wieczorem.

SPRZEDAŻ rowerów — części. Gło­
wackiego 16. M-566

SPRZEDAM blachę ocynkowaną i 
siatkę ogrodzeniową. Tel. 33-97-36.

BLACHA teflon, stal zbrojeniowa, 
rury, kształtowniki. Hurt — detal 
Ul. Zakopiańska 163 — tel. 66-63-74, 
(612). D-696

VW - mikrobus 1984. Teł. 55-24-36
(8—91 lub PO 20. 2-43928

© TAPETY
© kleje
S odzież
@ biżuteria płd. 

amerykańska
sklep GEPARD
ul. Szczepańska 7,1 p.

.FUTRZAKI najtaniej! 66-06-88. wewn.
457. D-518

LOKALE

USŁUGI elektryczne, hydrauliczne, 
piecyki gazowe. Teł. 47-02-56.

MONTAŻ żaluzji przeciwsłonecznych.
Tel. 34-30-16. g-42323

RABKA — garsonierę, 2-pokojową - 
sprzeda pośrednictwo. 33-67-69. M-653

MIESZKANIA, nieruchomości - po­
średnictwo mgr Kosżek, Lea 8 ponie­
działki. środy, piątki 10—17, 33-67-69.

NIEDUŻEGO magazynu w Bronowi- 
cach poszukuję. 37-81-56.
NIERUCHOMOŚCI, lokale — kupno 
sprzedaż. wynajmowanie, admini­
stracja. pełna obsługa prawna. Agen­
cja TEMPUS. Kraków, ul. Syrokom­
li Ha. tel/fax 22-47-69.
BIURO do wynajęcia — 37-90-95.

M-626

TRANSPORT mebli, kas pancernych, 
fortepianów. — Sarego 8,- 21-56-60. 
(11—17). ’ g-45162
FOLIA antywłamaniowa „Forek”. —
Tel. 33-92-46. - ■ .g-42703

OKAPY, zamki; tanieerka. drzwi har­
monijkowe. tel. 66-42-80. D-370
WIDEOFILMOWANIE - 44-81-73.
ODGROMY - 33-09-32. D-553

POSZUKUJEMY mieszkań. 44-18-14.
g-43883

POŚREDNICTWO — Chmura, — pi.
Szczepański 8, 21-23-62, wewn. 217.

FLIZOWANIE. tapetowanie, boazerie. 
33-09-32. . . D-55I
„ROMEK” ekspresowo zabezpieczy 
drzwi, montuje zamki, tapicerki. 
drzwi Harmonijkowe oraz boazeria 
drzwi Przyjmowanie zleceń — ul.
Długa 65. Warneńczyka 7. 56-02-78.

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

ELVID przestrajanie TVC na Pal- 
Secam. wyjścia AV 66-83-63. (9—18).
DOMOFONY. 78-34-74. ' M-618

1

UWAGA!
Bezpośredni 

importer 
poleca 

— jajka już od 430 zł 
— napoje gazowane 1,5 

już od 7.800 zł
— przetwory owocowo-wa 

rzywne i inne artykuły 
spożywcze ‘ 
możliwość dostaw 

do klientów
PPH .RAMITA” 

HURTOWNIA 
Kraków 

ul. Cystersów 3A 
tel. 11-10-33, fax 11-34-74

C-2128
OinHlEHiniWIllUlHHMIillliliMiii

ZABEZPIECZENIE, wyciszanie dr,zwi
— zamki „Tempo”. 22-54-30. M-651

CZYSZCZENIE dyWahów - Firma 
„Pers” — tel. 36-53-24.
ANTENY instaluję — 48-56-60.

g-36642-prz

RÓŻNE

HOl, SERVICE to — sprzątanie 
wnętrz, Masz wolne ■ miejsce w sa­
mochodzie albo chcesz tanio jechać 
za granicę zadzwoń. — Pomoc dro­
gowa, 34-42-69, całą dob.ę. -

TANIE kostiumy kąpielowe. Sienkie­
wicza 8. g-42697

GABINET USG, Kraków, ul. Po­
wstania Słowackiego 40, tel. 55-22-26. 

, g-904
UDZIELANIE pożyczek „LOMBARD” 
Kościuszki 17- Tel. 21-80-59.

MADRYT, Barcelona. Paryż. Bordeaux. 
Lyon, Montpellier. Wiedeń -- wizo­
wanie. przejazdy, wycieczki oferuje 
„Iberteam” Nowa Huta. Centrum ” a 
44-22-31. g-38662

Uwaga 
elektronicy 
i punkty RTV!

OWP 
„INTERMAX” 

oferuje 
do sprzedaży

— Neptun 515 (kit)
— Helios (kit)
— kineskop A 56-701x
— kineskop 22” Jowisz
— kineskop A48-ECR-02x02
— zespoły zdalnego stero­

wania
•— tełetexty
— części i podzespoły do 

telewizorów produkcji 
krajowej

najniższe ceny!
Zapraszamy 

do sklepów firmowych: 
KRAKÓW 

ul. Królowej Jadwigi 144A
KRAKÓW 

pl. Na Groblach *J 
teł. 22-17-45

NOWY SĄCZ 
nL Poniatowskiego 38 

ZAPRASZAMY!
g-45688

REKLAMY 
świetlne i inne

a teł. 44-70-49 =
B C-2076 S
* 5
untimniitniiHHiiiiiinnimiiiiii

ŁADUNKI 
POWROTNE 
t Hoiandi i RFN 

do 3 ton 
pojazdy 

z zamknięciem celnym
ZAKŁAD 

MECHANIKI MASZYN 
Kraków

tel. 56 14 52 tlx. 0326347

PARYŻ, LYON 
RZYM, LONDYN 

regularne przejazdy 
luksusowymi 

autokarami z we 
video, bufet, i...

zaprasza
Biuro 

Turystyczne 
„VICTOR” 

w Krakowie 
ul. Sobieskiego 4 

teł. 33-12-62, 33-92-19 
g-43863

i

Biuro Turystyczne 
„DORA YOYAGE” 

os. Złota Jesień 15 B 
tek 48-06-02

proponuje wczasy: 
BUŁGARIA 

T-, 10-, 14-dńiowe 
SŁOWACJA 

8 dni, wyżywienie 
WŁOCHY, GRECJA 

camping 
kwatery prywatne 

wycieczki: 
LWÓW, WIEDEŃ 

SŁOWACJA, WŁOCHY 
FRANCJA, GRECJA 

NIEMCY 
(SAFARI PARK 

+ HOLIDAY PARK) 
USA 

(ATLANTYK — PACYFIK) 

zakupy: 
TURCJA — Istambuł 
(przewoźnik turecki)

Wynajem Ford Sierra (no­
wy) z kierowcą. Najtańsze 
noclegi w Krakowie (dla 
grup zbiorowych).

SKLEP 
KOMPUTEROWY 

ul. Węgierska ' 
(przecznica 

z ul. Limanowskiego) 
teł. 56-51-57

— COMMODOB.E
— AMIGA
— IBM
— ATARI
— SPECTRUM
—’ komputery
— peryferia
— oprogramowanie (w tym 

do IBM)
—• monitory
— dodatki

NAJNIŻSZE CENY!
D-436

luiimmmimiiiiiiiimiiiiiimiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiin ”■ —
E UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI E

ogłasza nabór na
E dwusemestralne
E STUDIUM PODYPLOMOWE BIBLIOTEKOZNAWSTWA E
SS w roku akademickim 1991/92.
— Zajęcia rozpoczną się w październiku.
5 Dokumenty: podanie, życiorys, dyplom magisterski, ewentu- S 
5 alną zgodę zakiadu pracy należy przesłać do końca sierpnia pod E 
E adres: Kraków, ul. Gołębia 16, E
Tiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiimiiiiiiiiiłifłiłiiiiiiiiin

BON YOYAGE ^==
EURO — TRANSFER

PRZEWOZY CO TYDZIEŃ DO:
WŁOCH — Rzym, Bolonia, Florencja, Wenecja (luk­

susowo z klimatyzacją, WC, itp.)
FRANCJI — Paryż, Lyon, Reims, Matz, inne
BELGII Bruksela, Antwerpia, Charleroi, inne (luk­

susowo— belgijski przewoźnik)
NIEMIEC — Kolonia, Monachium, 40 innych miast
AUSTRIIcodziennie (licencja)
ISTAMBUŁ — turecki przewoźnik

Organizacja wycieczek zagranicznych.
Wyjazdy na zlecenie. Obsługa zagranicznych grup 
przyjazdowych. Ubezpieczenia samochodów i osób.

ZAPRASZAMY. OKAZJA — TYLKO U NASI
Kraków, ul. Basztowa 25 (Hotel „Polonia”}

22-16-61 (9 —17) i soboty fi —15

Rewelacyjna seria PANASONIC-KX
automatyezae sekretarki, telefony, centralki I

— telefaksy zintegrowane (telefon, fas, sekretarka)
.NAJNOWSZE MODELE.;GWARANCJA, SERWIS 

atrakcyjne ceny hurtowe i detaliczne
DYSTRYBUCJA:

wmico
Kraków, al. Puszkina 25/4, tel 22-34-38 w gods. 9—15 

g-4175f9 0
/ .............. i 1.........i............................... J.uą

A ~ PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLOWE
: KRAKÓW, ul. ZABLÓCIE 22,

■ *®* 56-30-27 ,c
Igr FILIA „As-LI NE"

oferuje w sprzedaży hurtowej:
9 KOSMETYKI • CHEMIĘ GOSPODARCZĄ
• PREZERWATYWY (żnanychfirtnzaćhodnich)—

w ciągłej sprzedaży 400 pozycji 
Oferujemy również w ciągłej sprzedaży

# RAJSTOPY: maxi I gat.—7800, II gat.—6400
midi 8 gat.'—5100, II gat—5300
midi II gat.—4500, mini I gat—4500

® PODKOLAŃÓWKI: I gat.—2500-2750, II gat—2200
• PAPIER TOALETOWY. CHUSTECZKI HIGIENICZNE
< KONFEKCJĘ TURECKA—ceny jak w Istambule.

Zapewniamy bezpłatny transport 
Zapraszamy codziennie 9 —18, sobota 9 —14

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWE „YARD”

BEZPOŚREDNI IMPORTER

poleca do sprzedaży

ARTYKUŁY SZKOLNO-BIUROWE
— zszywacie, zszywki, dzlurkacze, pineski
— długopisy, pióra, naboje do piór, atrament
— ołówki z gumką, ołówki techniczne, automatyczne
— kredki 12 szt., 6 szt.. kredki świecowe
— gumki, plastelina
— cienkopisy, flamastry 12 kol., 18 kol., 25 kol., 30 kol,
— zeszyty szkolne
— oraz wiele atrakcyjnych artykułów w rewelacyjnie niskich 

cenach .
SPRZEDAŻ HURTOWA:

Kraków, ul. Fabryczna 5a, pok. 219, 220, teł. 11-60-66 wewn. 223.
271, tlx 32-23-40 , :

1.

Spółdzielnia Rzemieślnicza „ESTETYKA” 
w Krakowie, ul. Ugorek 16

przekaże w najem, wejdzie w spółkę na zasadzie dzierżawy, © 
odda w dzierżawę lub sprzeda bazę magazynową usytuowa- g 
ną w Krakowie, ul. św. Jacka 22.
Powierzchnia bazy — 10 a, ogrodzona, zabezpieczona elek- 
ironicznie. »

OBIEKTY:
— wiata magazynowa ■—108 m1
— powierzchnia biurowo-magazynowa 54 m1 (3 melaminy)

0 2. sprzeda przyczepę ciężarową samowyładowczą typu HL-80 
z podwójnymi burtami o ładowności 8 ton, rok prod. 1989.
Bliższych informacji udzielamy pod nr tel. 12-59-80, 11-64-00, 

g 12-96-23.
ra Zapytania można składać telefaxem 12-59-80.

K-2865 o

iiiiinitniEitmimimiiiniiiiiaiiiiit 
I RZYM i 

= regularne przewozy S 
= luksusowymi 2
= autokarami =
E WC video =
~ , „RADTUR” |
S Kraków "
£, nl. Zyblikiewicza 2 j
” Dom Turysty, pok, 110
S teł. 21-80-22, 21-37-00 g
X w godz. 9—17 S
Timiiiiłiuniiitiiiiiiitiiiiiiiiniiiiii?

DYWANY 
wełniane 
sztuczne

poleca sklep
I ”Nika” i 

róg 18 Stycznia ;
i Kijowskiej ź

wejście przez przewiązkę 
»» zakładem Foto) 

g-43859

FIRMA 
dtaąiertowo-importowa 

poszukuje 
lokalu handlowego 

metraż i lokalizacja 
— obojętne

Oferty M-635, Kraków, tó. 
Wiślna. 2.

o FLIZY 
 TERAKOTĘ 
 KLEJ DO FLIZ 

poleca
FLIZSHOP

KRAKÓW, UL. KURKOWA 3
(przecznica z Rakowickiej) « 

ATRAKCYJNE CENY!
Teł. 21-63-90.

HURT
JPOŻVUJCZV

KRAKÓW
IŁTARŁOWSKA 21

te!.
21-65-48 1

KREDYT
LU toUJCKZC

aniUHIIHlIIIHIIIIIHHHIHlHIIIHSS
I PODKOSZULKI 
w
S — gładkie od 18.000 zł
* — z nadrukiem od 25.000 zł g 
g — podkoszulki „RAMBO” g

ESPADRILE 
wzmocnione

“ Bogaty wybór kolorów i g 
5 wzorów.
|. „QUASI”
g Kraków, ul. Smoleńsk 22, tel. 5 

22-12-03.
M-389 | 

iiniHngiiiiMtHiniinnHjiBBUiHoaBEi

ISTAMBUŁ
— 4 dni pobytu, hotel, wy­

żywienie, autokar, cena 
1.350.000 zł

ISTAMBUŁ
— 10-dniowe wczasy, hotel, 

wyżywienie, przejazd, 
cena 2.200.000 zł
ADRIATYK 
Czarnogóra

—■ 12 dni wczasów nad mo­
rzem w spokojnym rejo­
nie oraz bezpiecznej dro­
dze, wyżywienie, auto­
kar, cena 2.000 000 —- 
2.100.000 zł

WĘGRY 
Miskolc

— 2-dniowe wycieczki, no­
cleg, autokar, cena 200 
tys. zł

pensjonat 
w górach

i nad morzem
■— cena 700.000—1.100.000 zł

„SKARPA”
■ AGENCJA 

TURYSTYCZNA 
Nowa Huta 

os. Złota Jesień 7 
tel. 47-37-71) 48-55-10
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Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
„NOWA HUTA” 

w Krakowie, ul. Sołtysowska 25 a

zatrudni pilnie
B MURARZY-TYNKARZY
H MALARZY
g LASTRIKARZY
O BLACHARZY
§ DEKARZY
g STOLARZY
g cieśli
g MONTERÓW instalacji sanit. z uprawnieniami 

spawania gazowego
B INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami 

na stanowisko Mistrza Robót Instalacji Sani­
tarnych
Informacji udziela i chętnych do pracy przyj­

muje Dział Służby Pracowniczej adres jw. telefon 
44-24-66, 44-60-32 wewn. 46.

DIGITAL

proponuje
maszynki do liczenia pieniędzy

— DE LA RUE 2520 — 20.700.000 zł
— DE LA RUE 2500 — 17.500.000 zł

kserokopiarki
— CANON NP 1520 — 26.600.000 zł
— CANON NP 1020 — 16.300.000 zł

faxy
— CANON 120 — 11.050.000 zł
— CANON 260 — 13.800.000 zł
— CANON 270 — 15.300.000 zł

elektryczne maszyny do pisania
— OLIYETTI ETP 55 — 12.950.000 zł
_  OLIYETTI ET 2500 — 14.600.000 zł

EUROPA — AZJA — AFRYKA
ż — superatrakcyjna oferta turystyczna niemieckich biur podróży «
*2 — konkurencyjne ceny ®
jg — luksusowe warunki; całoroczne terminy, pobyty 1-, 2-, 3- l $ 

4-tygodniowe
K — przfeloty samolotem lub dojazd własny 5g

LONDYN r
Sj — kursy języka angielskiego

g NIEMCY
gj — przejazdy autokarowe |

BIURO TURYSTYKI „ASTRUM" f
Kraków, ul. Szlak 65/705 £ j |

tel. 22-51-44 wewn. 255 i 391 &
w godz. 9—15

astrum

g-42924

Likwidator S-ki z o.o. „PROGEO” 
w Krakowie zawiadamia, że s dniem 26.06.1991 roku 

nastąpiło otwarcie likwidacji spółki 
i w związku z tym wzywa «ię wszystkich wierzycieli do zgła­

szania roszczeń.

aniiniiHiniumiiiinmiiimiiutMłmnmtiiiniiiiiiiiuiHimiiniiiułir

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 5
g DRUKARNIA NARODOWA
g w Krakowiee, 31-110 Kraków, ul. Marszałka J. Piłsudskiego 19 S

i odda w najem I
BUDYNEK PRODUKCYJNY

fi położony w Krakowie przy ul. Orzeszkowej 7, dwupiętrowy, fi 
© pow. użytkowej 900 m* wraz z podwórcem o pow. 330 m* s 
Oferty pisemne należy kierować pod adresem Drukarni Na- fi

5 rodowej w Krakowie.
s "*fi . Oferty winny zawierać opis zamierzonej działalności w wy- S 
fi najmowanym obiekcie (każdej z wyjątkiem poligraficznej), okre- fi E ślenie wysokości deklarowanego czynszu oraz inne warunki naj- fi 
i mu- i
fi Dodatkowe informacje pod numerem telefonu 22-90-44 wewn. =
g 29, 31 w godz. 7—15. fi
HU . . . HW
fi Termin składania ofert upływa z 14 dniem po ukazaniu się fi 
fi ogłoszenia. s
fi Drukarnia Narodowa zastrzega sobie prawo przedłużenia ter- E 
fi minu, wyboru oferenta, względnie odstąpienia od przetargu bez S 
fi podania przyczyny. fi
uaiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiitiiiitniiiitiiiisHiiiiiKiiintiiiHfiiiitsiiniHinitiiiiT 

►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe

a

RlAlRlTlKlolwl^
EXPORT-IMPORT

33-300 NOWY SĄCZ, UL, KASPRZAKA 69—71
Biuro: 33-300 Nowy Sącz, ul. Lwowska 12

tel./fax (0-18) 225-07
FILIA W KRAKOWIE — HURTOWNIA

UL. POWSTAŃCÓW 1, SPÓŁDZIELNIA „AUTOTRANSPORT” 
teł. 11-71-00 wewn. 22, tlx 322694, fax 11-52-06

oferuje 
..................................... 1 . ■' ............a' '■ 1 

DYWANY I CHODNIKI 
PRODUKCJI BELGIJSKIEJ I FRANCUSKIEJ 

Duży wybór wzorów, rozmiarów l kolorów 

OBUWIE DZIECIĘCE I MŁODZIEŻOWE 
SKÓRZANE - PEŁNA NUMERACJA

WÓZKI DZIECIĘCE — SPACEROWE
5 MODELI — ATRAKCYJNE KOLORY

Rewelacyjnie niskie ceny!!!
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA

Zapraszamy do współpracy sklepy — hurtownie 
g-40280

KRAKÓW UL. WROCŁAWSKA 37A
TEL 33 20 16, 33 45 72
TELEX 0326355 UNlX PL-
FAX33 2018
PRZEDSIĘBIORSTWO Z WIELO­
LETNIM doświadczeniem 
I TRADYCJAMI HANDLOWYMI 
OFERUJE PAŃSTWU:

DEKODERY
TELETEXTU

KRAKÓW, ul. 18 Stycznia 55, tel. 36-36-37, 
fax 36-36-36, tlx 0322474

zO^OOOCOOOOOOOCOO^OOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOO 

8 AUSTRIA
Hurtownia Tekstylna

FRANZ MULLER
3420 Kritzendorf (k. Wiednia), Durchstichstrasse 2

TU KUPISZ NAJTANIEJ
W CAŁEJ EUROPIE W ILOŚCIACH HURTOWYCH:

WSZYSTKIE RODZAJE TKANIN
HAFTY
KONFEKCJE GOTOWE — BIELIZNĘ
RÓŻNORODNE DODATKI KRAWIECKIE

ZAPRASZAMY OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY 
W GODZINACH 7.30—18.

Tel. 0043-2243-31783, 0043-2243-86251, fax 0043-2213-85141
g-43713

0O0OOOOOOC<>O<><;OOOOO<>O<>OOOOC>O<X>O<>O<X>C<>OO<)O<><>O<>'
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE WIELOBRANŻOWE
fi „ROBEX"

Magazyny Hurtowe
g 62-090 Rokietnica k. Poznania, ul. Rolna 39, tel. 143-119, |

143-009, 145-111, 145-292, telex 0312417

j OFERUJE do SPRZEDAŻY j
fi — odzież roboczą 1 ochronną
I — odzież medyczną i szpitalną
fi — konfekcję damską i męską
fi —• bieliznę i pościele
g — skarpety i rajstopy
fi — ręczniki frotte
2 — kołdry 1 poduszki g
fi — inne towary
fi Terminy płatności do 30 dni
fi Zapraszamy codziennie w godz. 6.00—22.00.

K-2747 g
M g

HURTOWNIA OGUMIENIA
o Kraków, ul. Wadowicka 10, teL 66-80-28 wewa. 167, 267, 

8—15 HURT
0 Kraków, pi. Łagiewnicki 14, punkt wulkanizacyjny 

8-17 DETAL ' >
£> Jordanów, uL Banacha 14, tel. 758-01 — 9—17 DETAL
□ Kraków, ul. Lwowska 23 DETAL

NAJNOWSZEJ GENERACJI
POLSKA CZCIONKĄ
DWA SYSTEMY ODBIORU TEKSTU 
POLSKIEGO IZ SATELITY
KALKULATOR
ELEKTRONICZNY BANK DANYCH 
NA ŻYCZENIE KLIENTA MOŻLIWOŚĆ 
RÓŻNYCH GIER

I

Hurtownia „NILAM” 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY 

TKANINY IMPORTOWANE 
syntetyczne i bawełniane 

ORAZ 
PODKOSZULKI CHIŃSKIE 

ZAPRASZA KLIENTÓW 
od poniedziałku do piątku w godz. od 8 do 16 

teł. 22-36-70 w Krakowie, ul. Basztowa 1 
(dojazd samochodem ulicą Asnyka)

&& KB o«l 
KB od 79O.OOO< aaaiMł

•■mm BkMa 
■■■»•
Duewa

SONY 
o<3. .1,1.00.000 

f -
a Kamera wdeo I

‘Cl

na1 w

fH pralki automatyczne

g zamrażarki, lodówki

g schładzarki do napoi 

schładzarki do konwi

produkcji

ZAKŁADÓW ZMECHANIZOWANEGO 
SPRZĘTU DOMOWEGO

gwarancją stabilnego 
zysku

Sprzedaż w cenach zbytu na dogodnych warunkach dla hur­
towni 1 sklepów prowadzi Dział Sprzedaży ZZSD „Polar” 
Wrocław, tel. 243-888, 243-889, fax 243-122, tlx 0712436.

Uwaga!
Poszukujemy wspólników posiadających magazyny e powierz­

chni 300—1000 m* do prowadzenia regionalnych składów kon­
sygnacyjnych. Przewidywany obrót 6—10 mld zł miesięcznie.
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»MŁODA PARA«
Uwaga Nowożeńcy!

SPECJALISTYCZNY SKLEP

rewelacyjne suknie ślubne, kra­
jowe i zagraniczne (zachodnie)
welony, stroiki, diademy 
najmodniejsze dodatki 
smokingi i fraki
Kraków, ni. Starowiślna 12

(200 m od Poczty Głównej) 
kĄP! ZOBACZ!

Klawiszowe instrumenty 
muzyczne

Yamaha, Casio
Dom Towarowy, ul. Św.Anny

III piętro
Futerały, statywy, i akcesoria

muzyczna

PROMOCYJNA SPRZEDAŻ
SPAWAREK ELEKTRYCZNYCH FIRMY GUDE!
□ spawarka el. GE 140, 220 V, 35—140 A cena: 1.250.000 zł 
□ spawarka el. GE 160, 220/380 V, 35—160 A cena: 1.800.000 zł

Dla firm i hurtowników 10—20% taniej'.

BHZ „KONTRAKT” 
nl. św. Anny 9 w Krakowie w godz. 9—16, tel. 21-56-56.

ZAPRASZAMY!
g-44054

Firma „MERCOL” ' 

i poszukuje । 
' odbiorców mięsa 
i Kraków, Rząska 307 i 

tel/fax 36-16-64

BIURO ROZWOJU 
KRAKOWA 

zatrudni 
inżyniera 

ciepłownika 
z biegłą znajomością 
języka angielskiego

Wiadomość: teL 11-20-22 w. 
227,. 236, ul. Kordylewskiego 
11.

g-42249

gnuiniiHiiiiiiiiiiiiniininiiiiiin 
STUDIO FOTO

1 BLUES i
Kraków

g ul. Żułowska 10
«• ■»
g wykonuje:
S — fotografie użytkowe
jj — fotografie reklamowe m
K — portfolia
gj — zdjęcia do katalogów, g 

folderów i publikacji
Ś — reprodukcje
g tel. 36-93-29, 37-49-02 ”

g-41918 S
Ihniiiinniimmnumiiimmiim

jiHiiniMninHiiiHimmuiiiimmmisiiiiiniimimmiiiiiHmiiiiimm

| KOMUNIKAT
W awiązku ■ ograniczeniem ruchu w obrębie Rynku Główne- | 

g go w dniu 13 sierpniu 1991 roku wszystkie lokale Banku w Ryn- ; 
| ku Głównym 31/32, ul. Brackiej la, ul. Armii Krajowej (d. Ko- 3 
g niewa) w tym dniu będą nieczynne.

PRZEPRASZAMY NASZYCH KLIENTÓW,
BANK PeKao SA — ODDZIAŁ W KRAKOWIE |

WŁOSKIE CENTRUM PROMOCYJNE 
„LEBON” 

zaprasza
NA STAŁĄ WYSTAWĘ SPRZĘTU NAJLEPSZYCH FIRM 

WŁOSKICH:
O maszyny do produkcji lodów
□ bary z wyposażeniem
□ snack-bar i masarnia
□ linie piekarnicze
□ urządzenia mleczarskie
□ miniciągniki i maszyny rolnicze, śrutownikł i suszarnie do 

zboża
□ rowery

codziennie od 9 do 17 Kraków, ul. Kotlarska 34

PROFESJONALNE ELEKTRONARZĘDZIA
RENOMOWANEJ FIRMY „FELISATTI”

oferuje
PO CENACH PROMOCYJNYCH

„ITALMARCO”
Kraków', ul. Kotlarska 34, w godz. od 9 do 17

g-43740

HMMMmiiHHmmffigaMni'
— Kuchenne
— pokojowe
— dziecięce

■ — przedpokój
100 wzorów

łba
samoprzylepne 

okleiny meblowe
69 wzorów g

I
 ul. Wielopole 12

w podwórcu
sg-36813 S

AnmiiiiMniMiiiniiHHiiisiHiiHiH

( BARBAKAN \
niMnnrwsrewrwwrntiiniif

BIURO TURYSTYKI
Kraków, ul. Retoryka 23 

tel. 21-28-71

PARYŻ
5 dni, autokar, wyżywienie, 

zwiedzanie

WIEDEŃ
wycieczki, wizy,, przejazdy

RZYM
przejazdy 

luksusowym autokarem i inne 
WYCIECZKI, WCZASY

PRZEJAZDY

Oferta dla przedsiębiorczcyh — zdecydowanych 
pracować dla siebie.

INTER COMMERCE 
proponuje współpracę na zasadzie przedstawicielstwa handlo­
wego lub .spółki holdingowej osobom indywidualnym lub grupie 
osób zamierzających utworzyć lub posiadających już własne 

firmy.
INTER COMMERCE oferuje pomoc organizacyj­

ną i finansową przy tworzeniu holdingu.
Jest to propozycja wyłącznie dla ambitnych z inicjatywą ce­

niących pracę przynoszącą wymierne efekty finansowe.
Gwarantujemy stałe wysokie dochody i udział 

w wypracowanych zyskach.
Oferty pisemne prosimy kierować pod adresem: INTER COM­

MERCE 02-414 Warszawa, ul. Ks. J. Chrościckiego 93/105 z do­
piskiem na kopercie (holding) teł. 23-88-03, 23-95-67, fax 23-93-87, 
tlx 817 683 incom pi.

| AUTO KOMIS „CAR-CROSS” |

NOWA HUTA, ULICA REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 
(parking obok domu towarowego „WANDA”)

□ przyjmujemy samochody na bardzo korzystnych warunkach
□ możliwość szybkiej sprzedaży
□ przyjmujemy zamówienia na nowe samochody — odbiór w 

kraju lub w fabryce
□ organizujemy indywidualne wyjazdy po samochody do Bel­

gii i RFN
sg-36895 K

ZAKŁAD 
CERAMICZNY 

dysponujący 
energooszczędnym 
piecem 1.200 st. C -

— przyjmie zlecenia
— wykona usługi
— podejmie współpracę

Tel. 37-99-48
g-43866

I CEGŁA
I pełna atestowana s 
| JAKOŚĆ KONKURENCYJNA | 

z Sprzedaż: Cegielnia w Dzie- | 
g; kanowieach koło ttdjcżyę. . S 
g INFORMACJA: |

| Kraków, tel. 12-00-41 |...
"niiHimiiminnnmnnnninnn"

AKCJA
Kraków, Grodzka 4

REGULARNE 
PRZEWOZY

—- TURCJA przez Bułgarię 
— NIEMCY 35 miast

SZCZELNE, ESTETYCZNE, TŁUMIĄCE HAŁAS 
ANODOWANE I BARWIONE NA BRĄZ 

ALUMINIOWE OKNA I DRZWI 
produkcji:

METALPLAST — BIELSKO 
już w Krakowie w hurtowni

os. Dywizjonu 303/12, tel. 47-16-24
Ceny zaopatrzeniowe i detaliczne oraz inne materiały budowla­

ne do robót wykończeniowych.
ZADZWONI PRZYJDŹ, BĘDZIESZ ZADOWOLONY

Jg-42443

DACHÓWKI
Holenderka, Marsylka, Karpiówka 
Alpejka

ceramiczne:
betonowe:

Kraków ul. Zbożowa 3 tel.(012} 33-98-22,

j jiriiii wrnrfPia fJMiT<nihiTnhf~lLnri

!
 Hurtownia

„RUMMAGER” 
bielizna 

odzież I
importowana 

ŁÓDŹ j

!
 ul. Przędzalniana 62 i

teł. domowy 48-32-20 |
po 17 48-12-18 |

SPRZEDAŻ RATALNA 
sprzętu RTV japońskiej firmy JVC 

ODBIORCOM INDYWIDUALNYM I HURTOWYM 

poleca

FIRMA HANDLOWA „MICHAŁ ŻAK” W KRAKOWIE
Sklep detaliczny, ul. Józefa 9, teł. 56-36-76

Dział Handlowy, ul. Mogilska 43..teł,/fax. 11-85-97
W-0156

— FRANCJA— Paryż, Lyon, 
Marsylia

— WŁOCHY—Wenecja,'Rzym
— BELGIA, HOLANDIĄ

wycieczki
WCZASY

Wiochy, Francja 
CSRF, Węgry 
Hiszpania, Grecja

„PROWENT” 
Ltd.

30-126 Kraków 
ul. G. Zapolskiej 38 

ciepłomierze 
wraz z montażem

i

przepływ
1.5 ms/h
2,5 m»/h
3,5 m’/h
6 ms/h

19 m’/h
15 m»/b

cena w tys. zł
7.290— 9.150
7.200— 9.150
9.500—10.650

11.000—11.650
13.300—13.90!)
15.090—15.600

KRAKOWSKIE PRZEDS. CERAMIKI BUDOWLANEJ

zatrudni
w nowo wybudowanym zakładzie w Łęgu ul. Ciepłowniesas

□ ENERGETYKA z uprawnieniami D
□ TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW i ELEKTRONIKÓW AK? g 

z uprawnieniami do 1 kV i 15 kV
□ OPERATORA SPRĘŻAREK
□ PRACOWNIKÓW PRODUKCYJNYCH

Bliższe informacje pod telefonem 44-95-34

I
I

NOWE SAMOCHODY;
OSOBOWE Z GWARANCJĄ

* HYUNDAI PONY
★ SKODA FAYORIT

oraz CIĘŻARÓWKI

HIIIIllHIHIlIllIlIllHIlIllIlIllllinUUilllUllllIllllIlIllUinHIUUUIHIIHI
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI W KRAKOWIE 

ogłasza konkurs na stanowiska 
PROFESORÓW ZWYCZAJNYCH

1. w Zakładzie Filozofii Instytutu Filozofii 
wzakresie: a) ontologii, b) epistemologii

Instytucie Fizyki Wydziału Matematyki i Fizyki 
zakresie: fizyki teoretycznej
Zakładzie Chemii Ogólnej Wydziału Chemii 
zakresie: chemii ogólnej
Zakładzie Technologii Chemicznej Wydziału Chemii 
zakresie: technologii chemicznej
Zakładzie Chemii Analitycznej Wydziału Chemii 
zakresie: chemii analitycznej i chemometrii

f

w

R

3
S
s

2. w

4.

A

6.

3 . w 
w
w
w
w 
w
w Zakładzie Krystalochemii i Krystalofizyki Wydziału Chemii 
w zakresie: krystalochemii i krystalofizyki

O stanowisko profesora zwyczajnego może ubiegać się osoba 
o nienagannej postawie etycznej, spełniająca wymogi przewi­
dziane w Aft. 79 Ustawy o Szkolnictwie Wyższym (Dz. U. Nr 
65 z 1990 r.) oraz odpowiadająca następującym kryteriom kwa­
lifikacyjnym:
1.
2.

również
25 m’/h — 500 nP/h

Teren działania:
— bielskie
— lubelskie
— częstochowskie
— nowosądeckie
— katowickie
— opolskie
— kieleckie
— tarnowskie
— krakowskie
— przemyskie
— krośnieńskie
— rzeszowskie

teł. 37-89-84, 37-42-22
rrewn. 491

g-4393B
taorewuis^ ir"i"  ------ "—
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■S Wytwórnia Sprzętu Elektrotechnicznego i Pomiarowego Sp. Pr. 
„SPOLNOTA”

E w Krakowie, ul. Berka Josełewicza 21
E produkująca sprzęt diagnostyki, samochodowej do wyposażenia
K stacji obsługowo-naprawczych i baz transportowych

i ogłasza konkurs na stanowisko
i NACZELNEGO PREZESA
E WYMOGI:
S — wykształcenie wyższe
E — staż pracy na kierowniczym stanowisku
g Oferty z dokumentami i krótką informacją kandydata o jego 
Z zainteresowaniach oraz osiągnięciach, prosimy składać w Dziale 
E Kadr adres jw. teł. 21-26-54 lub 21-28-03.
TlIlłllllinilllllllllllllllHIIHlHIiłłHilllHIlHIliłllilłHłHIIHliHIttmiHHT

a
5

„CARBOTRAPEZ” 
oferuje tani 

węgiel i koks 
„TRAPEZ” 

oferuje 
blachy 

ocynkowane 
powlekane 
(wiśnia brąz) 

rury ocynkowane 
i czarne

oraz 
materiały 

budowlane
KRAKÓW 

ul. Zakopiańska 6S 
tel. 66-00-22, wewn. 157 

(opał)
■wewn. 196 

(pozostałe towary)

i

| 
I
3
i i i i

posiadanie tytułu naukowego
wybitna pozycja w dziedzinie nauki i aktywna działalność 
naukowa udokumentowana całokształtem dorobku naukowe­
go. a potwierdzona opiniami co najmniej trzech ( w tym co 
najmniej 2 spoza Uniwersytetu Jagiellońskiego) przedstawi­
cieli danej lub pokrewnej dyscypliny z tytułem naukowym, 
powołanych przez właściwą Radę Wydziału
znaczne osiągnięcia w kształceniu kadry naukowej, kiero­
waniu zespołami badawczymi a także organizacji życia na­
ukowego

4. osiągnięcia w dziedzinie dydaktyki
Kandydaci winni złożyć:
podanie
życiorys
odpis dokumentu stwierdzającego posiadanie tytułu nauko­
wego
autoreferat uwzględniający najważniejsze dziedziny badaw­
cze oraz osiągnięcia naukowe kandydata
wykaz publikacji uwzględniający:
a) dorobek naukowy do momentu mianowania na stanowi­

sko profesora nadzwyczajnego
b) po mianowaniu
informacje o ewentualnych osiągnięciach dydaktycznych oraz 
w dziedzinie kształcenia kadry naukowej
Dziale Spraw Pracowniczych UJ, Kraków, ul. Gołębia 24, p.

15, w terminie do dnia 15 września 1991 r.
Uczelnia nie zapewnia mieszkań.

3.

1. 
X 
3.

4.

5.

6.

W

'K-29<?8 1
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AUTO-HANDEL + AUT0-LEX 
Kalwaryjska 33, tel: 56-22-66, fax: 56-08-25 

godziny otwarcia 10—19
oferuje

„Honda CRX 1,6” 1991: 158 min, „nissan sunny” 1,7 D” 1984: 54 
min, „audi 80 1,8 Ł 1990; 178 min, „audi 109 2,2 i” 1986: 89 min 
(ABS, serwo, central, zamek), „seat ibiza 1,1 D” 1988: 76 min, „volvo 
343 1,7 1989 : 96 min, „citroen Ax 1,0” 1988: (Irej-TX 1989): 73 min, 
„ford .non 1,6 i 1987; 86 min, „renault 18 combi 2109 D” 1985: 45 
min, „audi 80 1,9 D” 1991: 245 min, „toyota celica 2,9 i” 1987: 107 min.

Btufo Obrotu Nieruchomościami 
ul. Lubicz 25a.tel 2107 33godz10-17 
r, tAtek .•wtełn 31 ł„l 33 33 44 S13

DO WYNAJĘCIA: lokal sklepowy — 
— Mostowa 20 m2 — 3 min, Augustiań­
ska — 20 m2 .— i min, 100 m2 — 3 
min. Starowiślna — 30 m2 — 6 min, 
lokal usługowy 150 m2 70 tys/m2

DO SPRZEDANIA: willa k/Nowego
Sącza, telefon, telex, 16 pomieszczeń. 1.500 miń.

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA: garsoniery — Kozłówek — 800 tys, 
Słoneczne, telefon — 1,2 min, pokój z kuchnią: Podgórze — 500 tys, Grę- 
bałów — 600 tys, Podgórze, Kurdwanów — 70Ó tys, Krowodrza — 800 tys, 
przegorzały — 1 min. Urocze — 1,1 min, Złotego Wieku, telefon — 1,2 
min, Kurdwanów, Na Skarpie, telefon — 1,4 min, Prokocim N., telefon, 
Stare Miasto, Śródmieście, telefon, Wola Duch. — 1,5 min, Dębniki, Bro- 
dowicza, telefon — 1,7 min. Rondo Kotlarskie, telefon - 1,8 min. Widok, 
telefon — 2 min, 2 pokoje: Podgórze — 1,3 min Strusia — 1,4 min, Wan­
dy Prokocim N., telefon, Bieżanów N., telefon, IX Pułku Lotniczego, 
Prądnik Cz,, telefon. Wieczysta, telefon — 1,5 min, Dąbie, telefon — 1,6 
min, Bronowice, telefon — 1,7 min. Borek Fał, telefon. Górali, telefon, 
P-ądnicka, Urzędnicza, telefon — 2 min. Olsza, telefon - 2,2 min, 3 po­
koje: Złotego Wieku — 1,2 min, XX-lecia, telefon — 1,5 min Prądnik B. 
— ’,6 min, Bieżanów, Piaski Wielkie, Łagiewnik5, telefon — 2 min, Ru­
czaj — 2,1 min, Wola Dueh. — 2,3 min Ugorek. telefon, Prokocim N, te­
lefon — 2,5 min, Prądnik Cz., — telefon — 3 min.

FIRMA HANDLOWA STRONCZAK, 
Kraków, al. Słowackiego 58, tel. 33-22-67 

czynna codziennie od 10 do 18 
sobota od 10 do 14

Demy w Krakowie do sprzedaży: 73 m* — Zarzecze — 550 min, 
150 m’, parć. 3 a — Bieżanów — 550 min 165 m*, parć. 5,3 a — Za­
rzecze — 2,2 mld, 350 m2 parć. 6 a — ul Lubelska — 2 mld, 145 m2, 
parć. 3,5 a — Bronowice — 800 min. 160 m*, parć. 5 a — Prokocim 
— 260 min, 100 m2, parć. 2 a — ul. Olszańska — 800 min, 206 m* 
paro. 20 a — Wola Justowska — 2.5 mld, 100 m2 narc. 5 a — Wola 
Duchacka — 450 min, 300 m*, parć. 7a — Wola Duchacka — 809 min, 
130 ms, parć. 2.5 a — ul. Ks. Józefa — 590 min, 270 m2, parć. 6 a — 
Podgórze — 950 min.

Mieszkania do wynajęcia: 70 m2 — Prokocim — 2.5 min, 90 m2 — 
Królowej Jadwigi — 3 min, 41 m2 — Swobody — 2 min, 28 m2 — 
Ugorek — 1,1 min, 60 m2 — Nowowiejska — 25 min. 62 m2 — Wola 
Duchacka — 1,7 min, 52’ m* — Heleny — 1,5 min. 26 m2 — Strusia 
— 1,1 min, 80 m* — Al. Słowackiego — 3 min, 38 m* — Siemaszki 
— 1,3 min, 54 m2' — Siewna — 1,6 min 50 m2 — Stojałowskiego — 
1,55 min.

OKAZJA! Kasety prod. PDM sprze­
dam. Możliwość dostaw hurtowych. 
Tel. 33-30-71. g-44150

FAVORIT 133 L, 14.500 km - wiele 
dodatków, 67 min — sprzedam. Tel. ' 
33-69-18. g-44602

SKLEP spożywczy w centrum od­
sprzedam. Tel. 66-20-69. g-44737

KONTENEROWA stacje paliw sprze­
dam. - Oferty 45176 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ORGIA wzorów ! kolorów. — Naj­
tańsze flizy i terakota. — Krakow­
ska 1. jg-42493

^POSZUKUJĘ do wynajęcia domku 
lub pomieszczeń z telefonem na 
działalność gospodarczą. Tel. 11-85-71, 
po 20. D-660
PAWILON handlowo - usługowy w 
budowie - os. kliny — sprzedam 
Tel. 11-92-90. D-629

O RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans"), USD: 11350—11430, DM: 
6350—6430, NLG: 5550—5750.

<> WIELOPOLE 3 („Wielopole”) — punkt czynny od 9 do 22 —• 
USD: 11350—11470, DM: 6300-6450.

O ŚW. JANA 10 (kantor „Pewexu", hotelu Grand), USD: 11360—11430, 
DM: 6370—6430, ATS: 896—907, FRF: 1865—1895, GBP: 18500—18800.

Firma Handlowa Łodzińscy
O RYNEK KLEPARSKI 13 i DŁUGA », USD: 11350- 
11440, DM: 6360—6450, ATS: 890—910.
O KALWARYJSKA 25 i 36 (dawna Pstrowskiego i 
SZEWSKA 12 („Ewa"), USD: 11340—11430, DM: 6360— 
6440, CAD: 9500—9700,. FRF: 1800—1900, GBP: 18550- 
19000, ITL: 8,0—8,6, ATS; 890—910.

Kantory Łodzińskich przyjmują pożyczki w dewizach gwa­
rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki.

Notowania z dnia 3.08. z godz. 12.

BIURO POŚREDNICTWA NIERUCHOMOŚCI 
KRYSTYNA ŁODZIŃSKA-HUBERT 
Kraków, ul. Wiślna 10, tel. 22-62-30, 

czynne! poniedziałek — piątek 10—17.
O Sprzedamy: w Limanowej dom parterowy, murowany pow. 

98 m2, pokój z kuchnią + lokale handlowe, na działce ok. 2 arów 
— cena 220 min zł.

O Poszukujemy do wynajęcia: mieszkań i lokali handlowych na 
terenie Krakowa.

<> Posiadamy ciekawe oferty sprzedaży mieszkań, domów, dzia­
łek budowlanych i rekreacyjnych, gospodarstw rolnych oraz obiek­
tów przemysłowych.

O Przyjmujemy pożyczki w dewizach gwarantując zabezpiecze­
nie i wysokie odsetki!

Zapraszamy Miłych Klientów!

FIAT 126 p — 1978. nadwozie, za­
wieszenie — 1989. Tel, 55-73-05,

D-628

S-KA „DEMPOL” Kraków, ul. M. C. 
Skłodowskiej 6/3 — na wyjątkowo 
atrakcyjnych warunkach — zatrud­
ni pilnie: murarzy — tynkarzy, zbro­
jarzy. cieśli. jg-4249!

OPEL Ascona 1.8 D, 1985 r. - sprze­
dam. 12-58-95. mg-42492

P. U. P. „BILDEX", Kraków, ul. Pa­
wlika 42, zatrudni:, murarzy, tynka­
rzy. malarzy, zbrojarzy, kierowni­
ków budów z uprawnieniami. Moż­
liwość pracy w Czechosłowacji. — 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Wielopole 19. 
pok. 45, IV p.. tel. 22-01-66, wewn. 69. 

g-44193

SPÓŁDZIELNIA Mieszkaniowa kupi 
uzbrojone tereny przeznaczone pod 
budownictwo wielorodzinne na tere­
nie Krakowa. — Tel. 33-53-48, godz. 
8—15. g-44375

ATESTOWANE OPAKOWANIA 
JEDNORAZOWE

dla małej gastronomii i producentów żywności
widelczyk do frytek

— łyżeczka
— kubek do napojów
— kubek koktajlowy z przykrywką
—- widelec z piłką
— pojemnik na lody 250 ml
— pojemnik z przykrywką 100 ml
— pojemnik z uszkami 500 ml
— talerz trójdzielny
— talerz

42 zł
85 zł

180 zł
490 zł
177 zł
590 zł

2040 zł
550 zł
590 zł
590 zł

OFERUJEMY 40 WZORÓW
PHP „OPAX”

Kraków, ul. Ptaszyckiego 4, Klub Sportowy „HUTNIK”, 
tel. 44-12-00 wewn. 344, czynna 9.00—16.00.

jg-42432

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 31 lipca 1991 roku, po 
krótkiej a ciężkiej chorobie, zmarł opatrzony Sw. Sakramentami 

w wieku 64 lat
ś-fp.

JÓZEF TWORZYDŁO
najdroższy Mąż, Ojciec, Brat, Teść, Dziadziuś, były długoletni Gł. 

Księgowy Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych w Krakowie.
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek 6 sierpnia o godz 10 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowa­
dzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pozostali w głębokim bólu i smutku
ŻONA, CÓRKI, RODZEŃSTWO, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Studio Odnowy Kosmetycznej
ZAPRASZA DO NOWEGO LOKALU I POLECA:

O odchudzanie komputerowe
O laserowe kuracje odmładzające
O terapię laserową zmarszczek, blizn, rozstępów 1 trądziku
□ kuracje podnoszenia i ujędrniania biustu
□ kosmetykę tradycyjną, makijaże
□ diety odchudzające SLiM —- FAST

ul. Smoleńsk 16, tel. 66-20-48

FRESH

SPRZEDAM „malucha” 1984. karose­
ria 1988 . 58-17-37, (9—13).

mg-42518

SPRZEDAM działkę budowlaną — 
uzbrojoną, koło Niepołomic przy Pu­
szczy (lub zamienię na samochód 
osobowy). Oferty 42514 ..Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.
DWUPOKOJOWE mieszkanie 52 ms. 
zamienię na dwa mniejsze — Jedno 
koniecznie Prądnik Biały lub oko­
lica 37-40-05. . • g-42510
BLACHARZY, lakierników zatrud­
nię. Kraków, Centralna 53 a — tel. 
43-67-88. g-42506

ROZLICZENIOWĄ gastronomii i kel­
nerką przyjmę. Ugorek 10 — Re­
stauracja 11-20-69.

C-215S

POMOC kuchenną przyjmę. Mini — 
Bar, Karmelicka 45a.

g-44606

SPRZEDAM nowego Wartburga, sil­
nik Golfa. Tel. 37-75-58, po 13.

g-45485

VW PASSAT 1983, przebieg 35 tys. 
— sprzedam. Oglądać ul. Włodkowi­
ca 7/19, wtorek, piątek (14—17).

g-44455

POSZUKUJĘ magazynu o powierzch­
ni 100 ma - 200 mz. Tel. 43-23-34 

g-44608

MAŁE mieszkanie 
wynajęci?. 12-96-45.

(telefon) — do 
g-44487

SPRZEDAM Forda 
1990. Tel. 66-07-09.

Escorta, diesla, 

g-45146

SPRZEDAM parkiet — tanio. 66-81-05.
g-45152

GENERATOR prądu zmiennego — 
220 V/1200A - 190OA (Honda) — 
sprzedam. Tel. 37-77-18. g-45175
MASZYNĘ rymarską „Claes” sprze­

dam. Tel. . 47-13-64. g-45169

ZAKŁAD Budowlany przyjmle mu­
rarzy, tynkarzy, malarzy, — Teł. 
22-28-29.g-44719
SONY 25. 29 cali nowe, telegazeta — 
stereo, gwarancja — tanio sprzedam. 
37-13-18, po 16. g-44717

Jg-42465

srst

STROJE kąpielowe damskie s im­
portu — tania wyprzedaż. — Tel. 
37-53-62. g-44426
CIEŚLI zatrudni Spółka. Tel. 35-46-68.

■ g-44398;

DYPLOMOWANY OPTYK 
po przeszkoleniu w Jenie 

Zbigniew Fąfara
Myślenice, ul. Ogrodowa 1, 

tel. (0-1151 219-23

BPiT „TOP-SEVEN” S.A.
t Kraków, ul. Świętokrzyska 12 k. Wrocławskiej,
t teł. 34-20-55 wewn. 269

proponuje:
□ TURCJA wczasy w Kusadasi (M. Egejskie) 11 dni — cena: 

1.980.000 zł
□ WĘGRY w Boglarlelle — cena- od 1.100.000 zł do 1.500.000 zł
O luksusowe autokary do 25 miast w RFN
O ubezpieczenia „WESTA” — zagraniczne, krajowe koszty le­

czenia i ubezpieczenia samochodów kraj i zagranica
□ ubezpieczenia „POLISA” — koszty leczenia krajowe i zagra­

niczne
O wizowanie paszportów do Austrii. Bilety lotnicze
□ wczasy w Kołobrzegu — cena: 1.080.000 zł

g-45091

GARAŻ w okolicach uL Brogl — 
sprzedam 22-32-08. g-42307
KUPIĘ dom w Myślenicach, w rozli­
czeniu ewentualnie mieszkanie, czte- 
ropokojowe w Krakowie. — 33-60-70. 
po godz. 18. mg-42520
KUPIĘ barakowóz, skrzynię ze 
Stara, garaż, lub inne 86-73-26. do 20.

mbg-42517

SZWACZKI oraz chałupników z 
umiejętnością szycia, z okolic Wie­
liczki i osiedli Kurdwanów. Bieża­
nów. Wola Duchacka Piaski, zatrud­
ni Przedsiębiorstwo „EL — GAZ” 
Wieliczka — Krzyszkowice, ui, Ocho­
ta 14. Zgłoszenia osobiste w dniach 
5—10 sierpnia 91, w godż. 9—15.

g-41933

: FLIZY, terakota — największy wy- ’ 
. bór — Krakowska I. . g-41487
MONTAŻ domofonów s gwarancją 
47-11-26, godz. 10—12.. ■ • ® g-4S115

INSTALACJE elektryczne, domofo­
ny. Najtaniej 47-53-28, C-2132

EKSPRESOWE malowanie — tapeto­
wanie. Tćl. 43-22-25. godz. 17—28.

C-21M
PIEKARZY zatrudnię. Kraków — 
Borek Fałęcki. ul. Dekarzy 9.

8-4S8CT

SPRZEDAM — Volkśwagen Furgon 
LT 35. diesel, 1900 po kapitalnym re­
moncie. 59,000.000. — Teł. 21-00-59.
(10—17). g-44412
GARAŻ na usługi autoelektryczne w 
centrum — wynajmą. — Tel. 21-00-59. 
(10—17). g-44413
SPRZEDAM dom, parcele. — Tel. 
76-27-10. g-44392
SPRZEDAM nowy kiosk 10 ms. loka­
lizacja. prąd. Tel. 36-66-99.

g-44467

PRĘŻNEGO, -inteligentnego, młodego 
mężczyznę do spraw zaopatrzenio­
wych 1 reklamowych do kilku skle­
pów — poszukuję. Tel. 22-62-30. od 11 
do 15.  ’ g-44270
ANTYKI: komoda, szafa, lustro
100 X 70. fotelik, kredens dębowy — 
sprzedam. 22-18-24. 

g-42279
WITRYNKĘ, biurko, fotele, szafki 
kuchenne, sokowirówkę nieużywaną 
— sprzedam. .32-78-24.

g-«28O

PIANINO „Hoffman” — wysokiej ja­
kości — sprzedam. 28-76-24.

.. . ' ’ g-4427?

SPRZEDAM frezarką, grubóściówkę. 
heblarkę, tokarkę do drewna 1 piłę 
taśmową. Tel. 83-15-10.

g-44288

ZAKŁAD Stolarski Czułów S, poleca 
usługi meblarskie oraz wymianę 
drzwiczek. Tel. 37-24-57. g-1010

SPRZEDAM dwa Robury jeden z sil- 
nikiem Leytanda. — Tel. 56-08-68. od 
godz. 15.-- z -g-44441 z

SPRZEDAM — dom stan surowy —
7 a — Węgrzce. Tel 66-36-15.

g-45163

M-4 do wynajęcia Tel. 76-22-17.
g-44394

KUPIĘ, wynajmę dom. mieszkanie w 
Skawinie, okolicy. Teł. 76-27-10.

g-44393

ZAKŁAD hydrauliczny przyjmle 
montera spawacza. — Tel. 56-19-95 
(7—3), po 20. g-44391

POLONEZA, 1988 — sprzedam. - 
66-22-29. g-44240
MŁODĄ osobę chętnie po szkole — 
zatrudnię w zakładzie optycznym. — 
Tel. 34-54-42. po 20. g-44349
FIRMA poszukuje lokalu na biuro 
20—40 ml z telefonem, parter. Kon­
takt 37-04-04, godz, 10—20,

g-44760

SPRZEDAM 5 działek ■ budowlanych 
przy trasie E-4 (Wieliczka). — Teł. 
78-12-60, (18—21).

g-45500
PRZYJMĘ do pracy rehabilitantkę 
34-55-91. g-45161

MASZYNĘ do lodów włoskich — 
sprzedam tanio. 37-70-14.

g-45162
OKAZJA! Z powodu pilnego wyjaz­
du sprzedam, wypożyczalnię kaset 
vldeo w całości lub częściach. — Tel. 
12-72-08. g-45163

KOMPUTEROWE 
BADANIE WZROKU

Szkła okularowe wszystkich 
typów.

Duży wybór opraw okula­
rowych, renomowanych firm 
krajowych i zagranicznych.

jg-42428

SPRZEDAM sztucer ..Ł.ucznik” „Mann- 
licher" 30-06 z lunetą japońską 4-12X56. 
Tel. 36-41-87.

FLIZIARżY, murarzy, lastrykarzy — 
przyjmę — tel. 58-29-71.

g-44435

SPRZEDAM Fiat Tlpo 1400 DGT — 
1990. Fiat Uno 45 - 1990. Tel. 37-14-32.
W godz. 19—21. g-44293

PEUGEOT 203 GT 1985 — sprzedam.
Tel. 66-36-62. g-44350

OKAZJA! Sprzedam zakład produk­
cji grysów koło Krzeszowic, dział­
ka 0,32 ha, hala 160 m kw., biuró 60 
m kw., siła, woda, gaz, telefon. — 
Możliwość prowadzenia każdej dzia­
łalności. - Wiadomość 33-42-82.

g-44337

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW PAPIERNICZYCH 
I PIŚMIENNICZYCH ..MARCO”

Kraków, ul. Kalwaryjska 80. tel. 56-04-60 
zaprasza na zakupy 

po umiarkowanych cenach 
sklepy, biura, urzędy i pracownie projektowe 

Powierzamy towar na kiermasze szkolne i inne.

CYKLINOWANIE — 88-65-38, 
D-5T3

SPÓŁKA zatrudni pracowników do 
prac porządkowych, -ekspedientkę — 
sklep ogólnospożywczy. Teł. 33-38-71.

g-44154
KUPIĘ domek (może być do remon­
tu) w granicach Krakowa, 350 ms.
Tel. 33-38-71. S-44152
SPRZEDAM Opel Omega, Corsa, 
Łada 1600. Tel. 33-38-71. g-44148
INSTALACJE wod-kan. Tel. 48-38-34.

g-43844

ZARZĄD GMINY ZIELONKI
ogłasza przetarg

— na wykonanie stropu i więiby dachowej z pokryciem w 
budynku szkoły oraz na wykonanie dokumentacji projek- 
towo-kosztorysowej przyłączy kanalizacyjnych do kolekto­
ra głównego kanalizacji wiejskiej na terenie gminy Zie­
lonki.

Oferty prosimy składać do 15.68.1991 r. w Urzędzie Gminy 
Zielonki.

K-293Ó

SKALAR
TRADE & SERVICE Co Ltd - POLAND

Sprzedaż dętaI ićzna
Kraków, ul. 18 Stycznia 55 
tel. 36-76-56, 36-77-39. 37-33-21

OFERUJEMY PAŃSTWU ODZIEŻ:
importowaną z Tajlandii, Hongkongu i Chin:
DRESY, PODKOSZULKI T-SHIRT, SPÓDNICE DŻINSOWE, KOSZULE, SPODNIE BAWEŁ­
NIANE, BIELIZNĘ DAMSKĄ I MĘSKĄ, KURTKI DŻINSOWE, SPODNIE DŻINSOWE, KONFEK­
CJĘ DZIECIĘCĄ, KOMPLETY DAMSKIE BAWEŁNIANE (MARYNARKI I SPODNIE) W 6 
kolorach Ponadto szeroka oferta sprzętu RTV

DziennikPołski
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1, II p.

CAMERA Vldeo 8 Sony F 350E/Au 
230, nową — sprzedam. Teł, 43-34-52. 

' ' . g-44341

SPRZEDAM młocarnię MC-19. Józef 
Stopa, Wieniec 89, gm. Gdów:

g-44388

PRZYJMĘ zlecenia na remonty. — 
tynk! - flizy. 44-67-67. C-2164

PEUGEOT 584, combi — diesel sprze­
dam. Tel. 44-89-91, wieczorem.

C-2162

SPRZEDAM - maszyny szwalnicze 
LZ-3, dziurkarkę oraz kraty' okien­
ne. 37-58-00, wewn. 77. 44-82-42 wie- - 
ozorem C-2161

OKAZYJNIE sprzedam: Honda Civic, 
Toyota Terce! — trzydrzwtowe. ro­
czniki 1987. Te!. 43-15-96. C-2167

SKALAR
TRADE & SERV1CE Co Ltd — POLAND

Sprzedaż hurtowa
Kraków, ul. Ehrenberga 40 
tel. 36-76-56, 36-77-39, 37-33-21
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Mistrz kraju „chłopcem do bicia"
Dobrą dyspozycję strzelecką wykazali w minioną 

sobotę piłkarze ekstraklasy. Zdobyli oni 28 goli. Po­
łowa z nich była dziełem drużyn występujących 
w roli gości. Znowu dużo bramek padlo w Łodzi: 
poprzednio 5 na stadionie Widzewa, a teraz aż T 
na boisku ŁKS.

Cieszy postawa krakowskiego duetu. I „hutnicy”, 
i „wiślacy” wygrali swoje spotkania i zajmują 
miejsca w ścisłej czołówce tabeli. Szczególnie na 
podkreślenie zasługuje wysokie zwycięstwo Wisły 
w Dębicy. Zrewanżowała się ona gospodarzom za 
ubiegłoroczną porażkę (jedyną w l rundzie). Pe­
grotour po drugiej klęsce (przypomnijmy, że-. na 
inaugurację ligi przegrał z Widzewem 0:5) „umoc­
nił” się na ostatniej pozycji w tabeli. Czy i kiedy 
zdoła zażegnać kryzys?

W fotelu lidera nadal zasiada beniaminek ligi 
Widzew. Tuż za nim plasuje się ubiegłoroczny 
triumfator ligi Lech. W odróżnieniu od łódzkich 
i poznańskich kibiców w zupełnie innym nastroju 
są zapewne lubińscy sympatycy futbolu. Nic dziw­
nego: aktualny mistrz Polski po gruntownym per­
sonalnym przemeblowaniu jest na razie „chłop­
cem do bicia”. Otrzymał już „lanie” od Lecha i 
Górnika. Kiedy zaleczy rany?

Ze zmiennym szczęściem grali małopolscy II-ligo- 
wcy. Nie powiodło się Craconii, która ku zaskocze­
niu swych kibiców uległa na własnym stadionie 
Stomilowi Olsztyn. Deszczowa aura nie sprzyjała 
dobrze wyszkolonym technicznie krakowianom. O 
miłe niespodzianki postarały się natomiast San.de- 
cja i Wisłoka, które wygrały wyjazdowe mecze, (fil)

Szczęśliwe zwycięstwo
Hutnik — Zagłębie z 
Sosnowiec 2:1 (1:1)

Bramki: Sermak (28), Kowalik 
(89) — Czerwiec (43). Sędziował 
K. Mikołajewski (Płock). Żółte 
kartki: Fudali, Koźmiński, Wit­
kowski. Widzów ok. 5 tys.

HUTNIK: Tyrpa — Fudali, Wa- 
łankiewicz, Węgrzyn, Koźmiński 
— Kowalik, Bukalski, Sermak, 
Kraczkiewicz — Waligóra (71’ 
Gruchała), Popczyński.

ZAGŁĘBIE: Harasiuk — Ko­
walski (75’ Gawenda), Krupa, 
Churek, Bałaga — Czerwiec, 
Wykurz, Witkowski, Jadczak — 
Cisowski, Kucz.

Gospodarze odnieśli szczęśliwe 
zwycięstwo. Zagrali grubo poni­
żej swoich możliwości i z tru­
dem zdobyli dwa punkty. Duża 
w' tym „zasługa” bramkarza go­
ści, który w końcówce meczu po­
pełnił fatalny błąd. Ale po ko­
lei...

Do przerwy gra była zupełnie 
nieciekawa. Owszem, piłkarzom 
obu drużyn nie można odmówić 
ambicji, zaciętości w grze, tyle 
tylko, że niewiele z tego wyni­
kało, Na dobrą sprawę w tym 
czasie oddane zostały tylko dwa 
groźne strzały i oba... przyniosły 
gole. W 28 min. prowadzenie dla 
krakowian uzyskał Sermak, któ­
ry popisał się ładnym rajdem i 
celnym strzałem tuż obok słup­
ka. Kwadrans później wyrówna! 
Czerwiec.

Gay się nie strzela karnego...
Pegrotour — Wisła 0:4 

(0:1)
Bramki: Grę Ja 2 (77 1 80), Ja­

nik (26 karny), Świętek (78). Sę­
dziował S. Anioł (Opole). Żółte 
kartki: Henzel, Szary.

PEGROTOUR: Śliwa — Nalep­
ka, Jęcek, Henzel, Winek (8F Ma­
kuch) — Chłąd, Kaczówka, An­
tolak (72’ Świerad), Szary — Ste­
fanik, Kucharski. ' . V

WISŁA: Bobrowicz — Gałusz­
ka, Lewandowski, Małek, Giszka 
(79’ Włodarz) — Gręda, Janik, 
Marzec, Wojtowicz — Garcia (60’ 
Kulawik), Swiętek.

Gospodarze doznali kolejnej 
wysokiej porażki. Tym razem w 
derbach Małopolski. Aż do 77 
min. goście prowadzili tylko 1:0 
i dopiero porywająca końcówka 
meczu przyniosła im bogaty łup 
bramkowy.

Początek spotkania nie zapo­
wiadał takiego rozwoju wydarzeń. 
Kto wie. jak potoczyłyby się je­
go losy, gdyby w 8 min. Stefanik 
wykorzystał rzut karny podykto­
wany za faul Malka na Kuchar­
skim. Na posterunku był jednak

Piłkarski kalejdoskop
Rozpoczęły się rozgrywki Bun- 

desligi. Pierwszym liderem ta­
beli została Hansa Rostock (były 
mistrz NRD), którą, rozgromiła 
1. FC Nuernberg 4:0. Obrońca 
tytułu 1. FC Kaiserslautern wy­
grał na- wyjeździe z Dynamem 
Drezno 1:0. Ciekawy mecz odbył 
się w Bremie, gdzie miejscowy 
Werder zremisował z Bayernem 
1:1. Zespół Matysika i Furtoka, 
Hamburger SV (rywal Górnika w 
Pucharze UEFA) zremisował w 
Gelsenkirchen z Schalkc 04 (w 
obecności .aż 55 tys. widzów!) 0:0. 
Dodajmy że HSV jest zaintere­
sowany pozyskaniem... .Cyronia z 
Górnika Ewentualny transfer 
nie nastani jednak przed pucha­
rowym dwumeczem.

W najciekawszych meczach I 
ligi francuskiej . padły wyniki: 
Lyon — Montpellier 1:0, Rennes 
— Olimpięue Marsylia 1:2, Lille 
— Nancy 1:1. W tej ostatniej dru­
żynie gra Tarasiewicz. W sobotę 
otrzymał czerwoną kartkę.

W Londynie zakończył się mię­
dzynarodowy turniej „Makita”.— 
W finale Sampdoria zremisowała 
z Arsenałem 1:1,.ale wygrała rzu­
ty karne 3:2. W meczu o 3 miej­

Po przerwie, o dziwo, więcej 
niebezpiecznych sytuacji stwo­
rzyli goście. W 51 min. Tyrpa z 
dużym trudem obroni! strzał 
Wykurza. Chwilę potem mało wi­
doczny do tej pory Kraczkiewicz 
przedryblował kilku rywali, ale 
jego strzał nie przyniósł zmiany 
wyniku. W 82 min. sosnowicza- 
nie mieli świetną okazję do ob­
jęcia prowadzenia. Na polu kar­
nym znalazł się Czerwiec. Zde­
cydował się na strzał, który kra­
kowski gofkiiper obronił. Gdyby 
zagłębiak podał piłkę Kuczowi 
być może gospodarze schodziliby 
z boiska ze spuszczonymi głowa­
mi. Los uśmiechną! się jednak 
do nich. W 89 min. Sermak za- 
centrował na pole bramkowe, a 
Harasiuk tak nieszczęśliwie in­
terweniował, że nie zdołał opa­
nować piłki, co wykorzystał Ko­
walik i z najbliższej odległości 
posłał ją głową do siatki.

Kibice, którzy przez większą 
część meczu siedzieli cicho ’ zde­
gustowani kiepską postawą 
swych ulubieńców, wreszcie mie­
li powody do radości. Cieszyć się 
mogą jednak tylko z wyniku.

Krakowianie po meczu narze­
kali na płytę boiska. Była bar­
dzo nasiąknięta wodą, ciężko się 
na niej grało.

Podobnie jak w Warszawie i 
tym razem nie wystąpi! Weso­
łowski. Ma on duże zaległości 
treningowe i nie jest jeszcze 
przygotowany do występów w li­
dze. (JeFi)

Bobrowicz. Krakowski golkiper 
w 32 min. wygrał pojedynek sam 
na sam z Kucharskim, a w koń­
cówce meczu obronił oddany z 
bliskiej odległości strzał Stefani- 

. ka.
Silą gości była druga linia. 

Świetny występ odnotował. Janik, 
mający _ wsparcie w Grędzie i 
Wojtowiczu. Janik uzyska! pro­
wadzenie z karnego będącego na­
stępstwem faulu Nalepki na Świą­
tku. Ten ostatni wykonał kilku­
dziesięciometrowy rajd przy bier­
nej postawie rywali.

Prawdziwe emocje przyniosła 
końcówka meczu. Najpierw w 
77 min. Gręda ograł Szarego i 
strzałem niemal z linii bramko­
wej zaskoczył bramkarza gospo­
darzy. Kolejne dwa’ gole wyni­
kały z nieudolności dębickich 
obrońców, wśród których chwila­
mi tylko Jęcek demonstrował 
niezłe umiejętności.

Zastępujący kontuzjowanego 
Kłaka (uraz. odnowił, mu się . w 
Łodzi) Śliwa nie ponosi winy za 
utracone bramki. Był ón, obok 
Kucharskiego, wyróżniającym się 
zawodnikiem dębickiego zespołu.

(CAR)

sce Panathinaikos zremisował z 
West Ham United 1:1. i również 
wygrał rzuty karne 3:2.

*
W Buenos Aires odbył się 

mecz pomiędzy aktorami a by­
łymi piłkarzami, zorganizowany 
na cele charytatywne. Wystąpił 
w nim zdyskwalifikowany na 15 
miesięcy za zażywanie kokainy 
Mąradona. Zdobył on 3 gole, 
ale jego drużyna przegrała 4:5. 
Idol argentyńskich kibiców (na 
trybunach było ich aż- 20 tys.) 
powiedział, że zamierza, sie po­
święcić minifutbolowi. Wcześ­
niej zapowiadał wycofanie się z 
profesjonalnego futbolu.

*
Podczas turnieju w Torsby 

(Szwecja) belgijski zespół Me- 
chelen zremisował z włoską dru­
żyną Bart 1:1, ale wygrał rzuty 
karne 6:5.

*
Manchester United kupił ostat­

nio 2 graczy: reprezentanta Anglii 
Parkera (z Queens Park Rangers) 
za' 1,7 min' funtów i Curle’a (z 
Wimbledonu) za 2 min funtów.

W towarzyskim meczu w Fila­
delfii drużyna USA pokonała 
Sheffield Weńdesday 2:0.

I LIGA
• OLIMPIA — LEGIA 1:1 

(1:0). Bramki: Bocian (28) —Czy- 
kier (67’ karny).

© ŚLĄSK — LECH la (1:0). 
Bramki: Greczniew (36) — Pod- 
brożny (54), Juskowiak (57).

© ŁKS — ZAWISZA 3:4 (2:4). 
Bramki: Podolski (29), Lenart 
(45), Grad (86) — Wilk 2 (4 i 38), 
Czyrek 2 (15 i 44). .

© STAL Mielec — WIDZEW 
0:1 (0:0). Bramka: Łapiński (79).

• GÓRNIK — ZAGŁĘBIE Lu­
bin 2:0 (0:0). Bramki: Cyroń (65), 
Koseła (77).

« MOTOR — RUCH 2:1 (0:1). 
Bramki: Grzesiak (57), Żuchnik 
(72) — Srutwa (3).

© KATOWICE — STAL Sta­
lowa Wola 3:0 (1:0). Bramki: 
Walczak (43), Guruli (63), Lesiąk 
(75’ karny).
1. Widzew 2 4 6—0
2. Lech 2 4 6—3
3. Hutnik 2 4 4—1
4. Wisła 2 3 7—3
5. Katowice 2 3 4—1
6. Górnik 2 3 5—3
7. Zawisza 2 3 4—3
8. Motor 2 3 2—1
9. ŁKS 2 2 4—4

10. Olimpia 2 2 2—2
11. Ruch 2 1 2—3

Śląsk 2 2—3
13. Stal M. 2 1—2
14. Legia 2 1 1—3
15. Stal St. W. 2 1 1—4
16. Zagłębie S. 2 0 1—3
17. Zagłębie L. 2 0 2—6
18. Pegrotour 2 0 0—9

II LIGA — grupa I
Chrobry — Pogoń 1:1, Polonia 

B. — Stilon 1:0, Odra W. — Gór­
nik Pszów 2:2, Chemik Police — 
Slęza 1:0, Bałtyk — Zagłębie 
Wałb. 0—1. Miedź — Warta 3:0, 
Raków —■ Szombierki 5:3, Górnik 
Wałb. — Lechia 1:2, Naprzód — 
Moto Jelcz 1:0.

W tabeli prowadzi Lechia 4 pkt. 
przed Chrobrym i Polonią B. po 
3 pkt.

H LIGA — grupa II
Olimpia — Korona 0:1, Gwar­

dia — Bełchatów 2:1, Wisła 
Płock — Siarka 0:1, Chemik Byd­
goszcz — Boruta 2:0, Błękitni — 
Polonia W.. 1:1, Avia — Resovia 
1:1.

1. Błękitni 2 3 3—1
2. Resovia ■ 2 3 4—3
3. Gwardia 2 3 3—2

Polonia 2 3 3—2
Stomil • 2 3 3—2

6. Siarka 2 3 1—0
7. Chemik 2 2 3—2

Wisłoka 2 2 3—2
9. Sandecja 2 2 2—1

10. Bełchatów 2 2 2—2
Craeovia 2 2 2—2

12. Avia 2 2 1—1
Korona 2 2 1—1

14. Jagiellonia 2 2 2—3
15. Wisła 2 2 0—1
16. Boruta 2 1 0—2
17. Stał Rz. 2 0 2—5
18. Olimpia 2 0 0—3

Kadrowicze lepsi
W towarzyskim., meczu piłkar­

skim juniorzy Hutnika przegrali 
z reprezentacją Polski do lat 16 
(prowadzoną przez trenerów -Pie- 
szkę i dr Chemicza) 0:3 (0:0). 
Bramki: Pokora 2 i Kuczera. Do 
przerwy gra była wyrównana. 
Potem lepsi okazali się nasi ka- 
drowicze, wśród których byli 
Burmer (Wisła) i Brussman (Cra- 
covia). Reprezentacja Polski pro­
sto z Nowej Huty pojechała do 
Włoch, gdzie rozegra dwa towa­
rzyskie mecze z tamtejszą dru­
żyną narodową, która przygoto­
wuje się do zbliżających się MŚ 
17-latków. Impreza ta odbędzie 
się właśnie we Włoszech.

Kuba prowadzi
W Hawanie rozpoczęły się XI 

Igrzyska Panamerykańskie. 
Otwarcia imprezy dokonał pre­
zydent Kuby Fidel Castro. W 
zawodach bierze udział 39 kra­
jów. Po pierwszym dniu zmagań 
w klasyfikacji medalowej pro­
wadzi Kuba 11 (6—3—2) przed 
Kanadą 6 (2—2—2) i USA 7 
(1—3—3).

DUŻY LOTEK
Los. I: 4, 13, 15, 17, 32, 35
Los.: II: 5, 6, 22, 33, 41, 49

■ ANTWERPIA. Podola* pły­
wackich ME juniorów, Polka 
Kupiec była druga w wyścigu 
na 200 tn st. klasycznym.

■ BRNO. W finale siatkar­
skich MS juniorek ZSRR poko­
nał Brazylię 3:0.

■ BERLIN, Podczas teniso­
wych rozgrywek Bundesligl, mi­
strz Wimbledonu, Stlch (Niemcy) 
przegrał z Kultiem (Szwecja) 
6:7, 3:6.

SPRINTEM
■ BRIGHTON. Kolarski wy­

ścig „Wincanton Classic” (234,5 
km) wygrał van Lancker (Bel­
gia).

■ JANÓW. Kadra polskich 
hokeistów wygrała z Naprzodem 
4:2.

■ LOS ANGELES. W półfi­
nale turnieju tenisowego ATP, 
Gilbert (USA) nieoczekiwanie 
pokonał Edberga (Szwecja) 7:6, 
6:7, 6:4. ,

H SAPPORO. Bieg maratoński 
wygrał Fujita (Japonia).

Turniej przełożony 
56 osób zgłosiło swój udział w

tenisowym turnieju amatorów o 
Puchar „Dziennika Polskiego”, 
którego organizacji podjął się 
ZW KTKKF. Niestety, fatalna 
aura (stale padający deszcz) unie­
możliwił rozegranie choćby jed­
nego spotkania. Turniej został 
więc przełożony na inny termin. 
Prawdopodobnie odbędzie się za 
dwa tygodnie. Organizatorzy w 
dalszym, ciągu zapraszają wszy­
stkich chętnych do występu w 
nim. Zapisy będą przyjmowane 
codziennie w gedz. 8—20 na kor­
tach Ogniska TKKF „Alka” przy 
ul. Koniewa. (fil)

Ulewa sprzymierzeńcem gości
Cracovia— Stomil 

Olsztyn 1:2 (1:0)
Bramki: Owca (11) — Baca (65), 

Prucheński (66). Żółte kartki: 
Owca i Gruszka —Ząbecki. Sę­
dziował H. Pawiłowski (Rzeszów). 
Widzów ok. 5 tys.

Cracovia: Holocher — Węgiel, 
Duda, Leśniowolski, Kubik — 
Września, Owca, Hajduk, Depa 
(56’ Gruszka) — Czarnik (67’ Her- 
maniuk), Rząsa.

Przez 4 kwadranse mecz był 
nadzwyczaj szybki i zacięty a ak­
cje zmieniały się jak w kalejdo­
skopie. Raz w ataku byli gospo­
darze, to znów szturmowali goś­
cie. Już. w 5 i 6 minucie Czarnik 
oraz Rząsą mieli okazję zdobyć 
gola dla gospodarzy. Natomiast w 
7 min. po akcji najlepszego gra­
cza w zespole Stomilu, szybkiego 
prawoskrzydłowego Romanow­
skiego piłkę dopadł Żukowski i 
posłał tuż. tuż obok słupka bram­
ki Hołochera.

20 milionów złotych 
dla młodzieży Cracovii
Przed meczem na stadionie im. 

J. Kałuży odbyła się uroczystość 
wręczenia mistrzom Polski junio­
rów pucharu, i czeku na 20 mi­
lionów złotych od KOZPN. Wrę­
czenia nagród z listem gratula­
cyjnym dokonali prezes mgr Jan 
Nowak i wiceprezes płk dypl. 
Mieczysław Karus. Dodajmy, że 
są to pieniądze z przeznaczeniem 
na szkolenie piłkarskiej młodzie­
ży. (F)

Nagroda za odwagę
Stal Rzeszów

— Sandecja 0:2 (0:0)
Bramki: Orzeł (65). Micór (74). 

Sędziował: R. Latała (Kielce). Wi­
dzów ok. 2,5 tys.

Sandecja: Sejud — Nosal, Set- 
kowicz, Doruła, Krok — Brotoj, 
Pietrzak, Orzeł, Szczepański — 
Liber (72* Micor), Pacholik.

Było to słabe spotkanie. Gospo­
darze zupełnie zawiedli. Do przer­
wy mieli wprawdzie optyczną 
przewagę, ale nić z niej nie wy­
nikało. Jedyną groźniejszą sytua­
cję wypracował rzeszowianom... 
Sejud, który rzucił piłkę wprost

Trzy razy w poprzeczkę
Jagiellonia— Wisłoka 

1:3 (0:0)
Bramki: Romaniuk (88) — Rak 

(57), Zawora (70), Benedyk (80). 
Sędziował A. Kalinowski (Płock). 
Żółta kartka: Pieniążek.

WISŁOKA: Podgórski — Szew­
czyk, Pieniążek, Gierałka, Gosek 
— W. Bielatowicz, Benedyk, Ga­
las (79’ Stawarz), Czernicki — 
Rak (68’ Zawora), Liedtke.

Supersensacja! Beniaminek II 
ligi pokonał niedoszłego I-ligow- 
ca na jego boisku. Dębiczanie 
grali bardzo ambitnie i — co 
najważniejsze — skutecznie. Do 
przerwy zdecydowaną przewagę 
mieli gospodarze. Cóż z tego, sko­

Po raz pierwszy Polonusi zza Buga..»

Igrzyska otwarte
Wczoraj w hali Wisły odbyło się uroczyste otwarcie VH Polonij­

nych Igrzysk Sportowych. Weźmie w nich ndział około 300 naszych 
rodaków mieszkających w-kilkunastu krajach.

Otwarcie imprezy miało się odbyć w Parku Jordana, ale ze wzglę­
du na obfite opady deszczu zostało przeniesione do wiślackiej hali. 
Zebranych gości przywitał prezes krakowskiego oddziału „Wspólnota 
Polska”, szef Komitetu Organizacyjnego Igrzysk, prof. Aleksander 
Koj. Później głos zabrali prezydent Krakowa Krzysztof Bachmiński i 
wojewoda krakowski Tadeusz Piekarz. Oficjalnego otwarcia Igrzysk 
dokonał marszałek Senatu, prezes Stowarzyszenia „Wspólnoty Pol­
skiej” prof. Andrzej Stelmachowski.

Ślubowanie w imieniu Polonusów złożyli Monika Kluż (Czecho-Sło- 
wacja) i Józef Andrysik (Austria).

W części artystycznej wystąpili m. iń, aktorzy Teatru Ludowego o- 
raz zespół taneczny „Kontrast” z krakowskiej AWF.

Dotychczas w 6 edycjach Igrzysk wystąpiło łącznie około 5000 osób z 
ponad 30 krajów. We wszystkich Igrzyskach startowali nasi rodacy z 
Belgii, CSRF, Francji i USA. Teraz po raz pierwszy ze swoimi kole­
gami rywalizować będą Polonusi zza Buga...

Klęska tarnowskich żużlowców
Wczoraj odbyły się trzy spotkania 9. kolejki I ligi żużlowej. Czwar­

te: RÓW — Polonia Bydgoszcz zostało przełożone na 10 bm.
APATOR — UNIA-Rolnicki 

Tarnów 65:25. Najwięcej punktów 
zdobyli: Kuczwalski i Kowalik po 
12, Jonsson 11 — Shirra 10, Kuż- 
dżał 5, Rempała 4.

Tarnowianie doznali prawdzi­
wej klęski w Toruniu. Gospoda­
rzom usiłował dotrzymywać kro­
ku (a właściwie koła) tylko Shir­
ra.

Pozostałe wyniki: Stal Gorzów 
— Unia Leszno 46:44, Morawski 
— Motor 54:36.

Prowadzenie uzyskał Owca z 
rzutu wolnego w 11 min. Z ogro­
mną siłą uderzona piłka wypadła 
z rąk bramkarza Bohdanowicza i 
przekroczyła linię bramkową, co 
podniesieniem żółtej chorągiewki 
wskazał sędzia liniowy. W chwilę 
później Prucheński był bliski wy­
równania, a w 20 i 28 min. bliscy 
podwyższenia wyniku byli .Czar­
nik i Hajduk.'

Mecz mógł się podobać, raz ata­
kował Szulżycki, to znów po 
strzale Rząsy piłka ugrzęzła w 
„bocznej” siatce. W 45; min. Holo­
cher wybił na-róg piłkę po ato­
mowym strzale Jankowskiego z 
ok. 30 m. Niewiele zmieniło się 
po przerwie. W 55 min. Holocher 
wygrał pojedynek sam na sam z 
Romanowskim.

Kiedy po 60 min. gry nad stadio­
nem oberwała się chmura gospo­
darze stracili impet i już w 65 
min., po centrze wspomnianego 
prawoskrzydłowego nieobstawio- 
ny Baca zmienił kierunek lotu 
piłki lokując ją w siątce. Utrata 
gola, tak „zamurowała” krako­
wian, że w 100 sekund później nie 
usiłowali riawet przeszkodzić Pru- 
cheńskiemu, kiedy z obrębu pola 
karnego posłał piłkę w sam róg 
bramki Hołochera. W 70 min. ar­
biter przerwał na blisko 8 minut 
mecz, gdyż z nieba lały się stru­
mienie wody. Później gra została 
wznowiona, ale nie przyniosła 
zmiany rezultatu, chociaż... Ku­
bik 1 Owca strzelali w słupek. 
Cóż deszcz okazał się sprzymie­
rzeńcem gości, choć z przebiegu 
gry i oddanych, strzałów gospoda­
rze na remis zasługiwali. (JAF) 

pod nogi Bąka. Zagrał on do 
Znojka, ale ten zaskoczony nie­
oczekiwanym podaniem nie wy­
korzystał dobrej okazji.

Po zmianie stron goście widząc 
nieporadność rywali śmielej ru­
szyli do ataku. W 65 min.Orzeł 
zdecydował się na strzał z około 
18 metrów. Piłka po drodze odbi­
ła się od któregoś z rzeszowian i 
wpadła do siatki. 9 min. później 
wykorzystał niefrasobliwą zaba­
wę z piłką rzeszowian, wyłuskał 
ją i przerzucił nad bramkarzem 
Kowalskim. W końcówce meczu 

. gospodarze próbowali odrobić 
straty, ale czynili to bardzo nie­
poradnie. (TzR) 

ro nie potrafili jej udokumento­
wać choćby jednym golem. Naj­
bliżsi szczęścia byli Ostrowski i 
J. Szugzda, którzy trafili w... po­
przeczkę. Ich „wyczyn” w II po­
łowie meczu powtórzył Sołodow- 
nikow. Goście skutecznie się bro­
nili, a kiedy tylko nadarzała się 
okazja, próbowali kontratakować. 
Ich wysiłki nie byty nadaremne. 
W ciągu 23 min. strzelili trzy go­
le! Skromna grupka białostoc­
kich kibiców przecierała oczy ze 
zdumienia. Ich rozczarowanie 
było chyba równie wielkie jak 
po przegranym barażowym me­
czu o I ligę z sosnowiczanaml. 
Dopiero tuż przed końcem spo­
tkania Romaniuk umniejszył roz­
miary porażki gospodarzy. (IW)

1. Morawski 9 14 +107
2. Stal 9 14 + 44
3. Motor . 9 10 + 24
4. Apator 9 9 + 59

s 5. Polonia 9 8 + 5
6. Unia L. 9 8 — 32
7. Unia T. 9 7 — 83
8. ROW 9 0 —124

10 medali dla Wawelu’
W Bielsku-Białej odbyły się MP 

w biegu na orientację seniorów 
i juniorów połączone z zawoda­
mi OSM. Zmagania toczyły się w 
bardzo trudnych warunkach at­
mosferycznych, podczas ulewnego 
deszczu, przy silnej nigle. Repre­
zentanci Wawelu zdobyli 10 me­
dali. Oto ich lokaty: indywidual­
nie seniorzy: 1; M. Szczurek, 3. S. 
Łabuziński, seniorki: 2. M. Cha- 
churska, juniorki i młodsze: 3. M. 
Gubała, sztafety seniorzy: 2. Wa­
wel II, 3. Wawel I, seniorki: 2. 
Wawel, juniorki. 1. Wawel, junio­
rzy: 2 Wawel I, 3. Wawel II. Obie 
sztafety Wawelu (seniorów i se­
niorek) nie obroniły niestety mi­
strzowskich tytułów. Pecha miały 
panie. Na zmianie J. Łapucka 
miała upadek (została nawet od­
wieziona do szpitala) i mimo am­
bitnej postawy jej koleżanek Wa­
wel nie zdołał sięgnąć po „złoto”. 
Panowie przez większą część za­
wodów prowadzili, ale w końców­
ce stracili szansę na I miejsce. 
Dodajmy, że troje krakowian: M. 
Szczurek, S. Łoziński i B., Bączek 
zakwalifikowali się do reprezen­
tacji Polski na sierpniowe MŚ w 
CSRF.

Wyrównali rekord
Grad doskonałych wyników 

padł podczas lekkoatletycznego 
mityngu w Monte Carlo. Sztafe­
ta Santa Monica Track Club 
(USA) biegnąca w składzie: 
Marsh, Burrełl, Heard i Lewis, 
wyrównała rekord świata w 
biegu 4 X 100 m mężczyzn re­
zultatem 37,79 sek. Amerykanom 
nie udało się więc poprawić re­
kordu Francuzów, o który po­
starali się oni w ub. roku pod­
czas ME w Splicie. W Monte 
Carlo Francuzi nie ukończyli 
konkurencji. A oto inne cieka­
wsze wyniki: kobiety: 200 m 
Ottey (Jamajka) 21,98 sek., skok 
wzwyż Henkel-Radetzky (Niem­
cy) 2,04 m; mężczyźni: 200 m 
Johnson (USA) 20.05 sek., 400 m 
Everett (USA) 44.63 śek., 110 m 
ppł. Nehemiah (USA) 13.19 sek., 
400 m ppł. Matete (Zambia) 47,87 
sek.  '

Zwycięstwo Krakowa, 
w „Vildbjerg Cup 91”
W Vildbjergu (Dania) odbył się 

wielki międzynarodowy turniej 
piłkarski „Vildbjerg Cup 91”. W 
grupie chłopców urodzonych w 
1977 roku (po 31 liipca) bardzo 
dobrze spisała się reprezentacja 
Krakowa, która zajęła I miejsce. 
Tworzyło ją 7 zawodników z Wi­
sły, 5 z Hutnika i 3 z Cracovii. 
Trenerem drużyny był Marian 
Cygan, który pochwalił się nam1 
wynikami swoich podopiecznych.

W rozgrywkach tej kategorii 
wiekowej wzięły udział 32 zespo­
ły. Zmagania toczyły się naj­
pierw w 8 grupach, a potem sy­
stemem pucharowym.

Krakowianie pokonali kolejno 
Taastrup 1:0, Rodding 1:0, Viborg 
SDM (wszystkie Dania) 6:0, Sarp- 
sbirg 4:0, zremisowali z zespo­
łem Randabaerg (oba Norwegia) 
1:1 (rzuty rożne 2:2, rzuty karne 
4:3) oraz pokonali Odense B-1913 
2:0 i (w finale) zremisowali z 
Christiansfeld (oba Dania) 0:0 
(rzuty rożne 3:0). Tak, tak, to 
nie pomyłka. W przypadku re­
misu, o awansie którejś, z dru­
żyn decydowała większa ilość 
kornerów. Jeśli i w tym przy­
padku był remis, strzelano rzu­
ty karne (chodziło o nieprzecią- 
ganie w czasie imprezy).

Bramki dla Krakowa zdobyli: 
Jacek Urbański (Hutnik) 5, Piotr 
Hąusner 4, Łukasz Kubik (obaj 
Cracovia), Maciej Stolarz (Hut­
nik) i Paweł Tomeczko (Wisła) 
po 2. (fil)


